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na naiwyższym szczeblu 
[§)Konsultacje Pineau-Brentano 

w sprawie porządku dzienne~o 
[§J Oświadczenie Macmillana 
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BONN (PAP). W środę opu-1 Komunikat stwierdza, że oba 

blikowano w Bonn komunikat o rządy przywiązują wielką wagę 
wyniku rozmów między fran- do ścisrei wzajemnej wspólpra
cuskim minist.rerrt spraw zagra- cy i że będą konsultowaly się 
nicznych Pineau z kanclerzem ze sobą oraz ze swymi sojuszni 
Niemieckiej Republiki Federal- kami z NATO. I 8 Wyniki 1957 zadania na rok bieżqcy 

~0~~!'!ie~: ć:Rc~a tematem obrad Rady Ekonomicznej 
nej Adenauerem i ministrem LONDYN (PAP). Rząd brytyj 
spraw zagranicznych Von Bren ski pragnie szczerze, by konfe
tano. rencja na najwyższym szczeblu 

Czou En-laia 
PEKIN (PAP), ~ W sobotę 

29 marca premier Chińskiiej Re
P'Ubliki Ludowej Czou En-lai 
przyjął pol.siką delegację ~do

wą z wioepremiere,.-n JaTO.srZ.e
Wiczem na czele. 

Wice.premier Ja<roszewicz prze 
kazał premierowi Ozou En
laioWi pozidrowienia od ludu pol
skiego, od przywódców PZPR 
i kierowntlków rząidiu PRL. O
mówił on n'ektóre problemy 
ł:o.sipo<iarki Poh.siki. 

Premier Czou En-lai przed
stawił 7..agadnienria polityki mię
dzynarodowej i wal<k;i o pakój. 
Pod1k:reślił znaczenie µlanu Ra
!Pae!kiego w walce o dezatomi
zację Europy środ:kowej. Na
stępnie premier Chin poinfor
mował delega,cję 0 sytuacjL go
l>'ipo<larczej ChRL i omów:i.l sto
mmki gooipodarcze między obu 
krajami. Wymicntlł on z dele
gacją także poglądy na temat 
pracy 'J}aX'tyjnej. 

W godzinach wioczorny<lh pre 
rnier Czou En-lai wydal przy
jęcie na cze.ść delegacji IPOl
&kiej. Na przyjędu premier 
Czou En-lai oraz wioopremle.r 
Jaro.sizewicz wyglosi1i ·przemó
wienia. Premier Crou En-lai 
WyrazH w p::-zemówieniu popar
c;e :rządu chiń.<t~iegio dla planu 
Rapa akie.go, 

Ostateczną wersję oceny otrzyma wkrótce Rada Ministrów 
Przedstawiciele obu stron -

głosi komunikat - omówili spo 
soby wspólpracy między Fran
cją a Niemiecką Republiką Fe
deralną w związku z przygoto
waniami do konferencji na naj
wyższym szczeblu. Wyrazili oni 
nadzieję, że na konferencii po
ruszone będą na!bardzieJ palące 
problemy, a zwlaszcza kwestia 
rozbrojenia oraz problem zjed
noczenia Niemiec, w powiąza
niu z bezpieczel'lstwem europej 
skim. 

mogla się odbyć i chce wziąć w 
niej udział - oświadczył pre
mier Macmillan przemawiając 
w Bromley w Hrabstwie Kent. 

Zamierzamy wziąć udział w 
takiej konferencji - dodał pre 
mier - nie w roli figurantów, 
lecz po to, by osiągnąć konkret 
ne rezultaty. Wydaje mi się, że 
politycy państw zachodnich zaj 
mują w tej sprawie identyczne 
stanowisko. 

WARSZAW A (PAP). - Głów
ne problemy bieżącej sytuacji 
go.sipOOiarczej kraju, na tle wy
ników 1957 r. orav. nielutóre o
gólne zadania gogpod.arkrl. na 
br. - byly tematem IX ple
narnego zebrania Rady Ekono
mkznej przy RatdzJie Mini51:rów, 
które od'by~o się 29 bm. pod 
przewodnictwem pro!. dr O. 
Lange. 

Spr.aWY te, będące wynikiem 
wielomiesi.ęcr..nej analizy Rady 
EkonomicZl!l.ej, a dotyczące pod
.stawowych dziOOzin naszego ży
cia goopodarc2lego - zrefero
wal prz,ewodnlczący komisji 

Dyplomy uznania 
dla aktywu FJN -W poniedziałek 31 bm. w 

sali Państiwowego Teatru 
im. Stefana Ja.i:aeza od!b<:
dzie się uroczyste zebra.nic 
LÓ<112lk.iego Komitetu Frontu 
Jedności Narndu z okazji 
wręczenia dyplomów u11ma
nia zaslużonym aktywist.o;m 
FJN, Początek o godz. 17.30. 

p1'Zeglądu bieżącej sytuacji go- krad.u w 1957 r. i zaleceń w tej 
spodarc.zej ;_ pM. dr Cze.s!aw I dziedzin:e na rok bieżący. 
Bobrow.o;ki. Ocen.a ta - przeslana zo;;ta-

c. Bobrowski dokonał oceny nie ~v formie memo.rialu do Ra
wyuików poszczei,:.ólnych ga_łęzi dy Mini®trów. w formie bar
gospoclarkl - z UWZJ!'lędnlemem d ; . r ' ' . . - . . 
podjętych w ub. roku decyzji, z.eJ Pi!_ZylSl,ępne.i i J)-06Zer zone~ 
głównie w dziedzinie zmian w - będz;ie ona wydrukowana l 
systemie zarządzania. W konklu- udostępni<llila szersi.emu ogóio
zji prof. Bobrowski st'wierdził, że wi. 
tlilans roku 1957 - jego zdaniem 
- zamyka. się: 

- wzrostem dochodu narodowe-
go, 

- wzrostem realnych clocho
dów ludności, 

- zadowalającym wykonaniem 
planu inwestycyjnego, 

- usunięciem zagrozenla Infla
cyjnego. 

Jakie wypływają z tego wnioski 
i zadania na rok bleż.? 

Do najważniejszych z nich zali
cza się m. in. koniec:mość umoc
nienia uzyskane.i 1·ównowagl gos
podarczej przez wzmocnienie dys
cypliny finansowej, rozwój osz
czędności oraz całkowitą odbudo
wę zapasów. 

Woiskowe centrum doświadczalne w Algierii 

Tajemnice w Colomb-Bechar 
odsłonięte dla dziennikarzy francuskich 

LONDYN (PAP). Jak donosi Z odpowiedniej odległości -
Agencja Reutera, grupa dz·ienni l jal;: zaznacza agencja - dzienni 
karzy francuskich uzyskala o-

1 

karzom zademonstrowano m. in. 
statnio od władz wojskowych- pociski naddźwiękowe „Ziemia
dopiero po raz drugi w okresie! powietrze" typu „Parca„, pocis 
ostatnich 11 lat - zezwolenie! ki lotnicze „Powietrze - powie 
na zwiedzenie Colomb-Bechar, trze", którymi bombowce odrzu 
wojskowego centrum doświad- towe ,,Mys•ere" strzelaly do ce 

Nawiązując do porażki konser 
watystów w wyborach uzupeł
niających w Torring)ton. Ma<.'m~l
lan podkreślił, że partie poli
tyczne są raz „na wozie·', a raz 
,.pod wozem". Chodzi o to, by 
w czasie wyborów powszech
nych znaleźć się wyraźnie „na 
vrnzie". Wówczas porażki w wy 
borach uzupełniających nie ma
ją wielkiego znaczenia. 

Rada Związku 
dyskutuje nad referatem 
C hruszezowa 

Jtada wysuwa także postulat 
dolrnnania w br. dalszych zmian 
modelowych w gospoda1·ce 
zmian nie wymagających dyspo
nowania poważniejszymi rezerwa 
mi. Np. dalszą przebudowę syste
mu l>łanowania, realizację zało
żeń dotyczących struktury orga
nizacyjnej przemysłu państwowe 
go I uprawnień przedsiębiorstw 

czalnego w poludniowo-zachod- !ów umieszczonych na spado- MOSKWA (PAP). - w s-c.JJ.o. 
niej części Algierii, gdzie doko- chronie oraz zdalnie kierowane tę przod polud1niem Rada Zwią.z
nywane są ostatnio m . in. ekspe rakiety „Ziemia - ziemia" typu ku Rady Naj'ńo'YŻSZej ZSRR 
rymenty z bronią rakietową. „EU-42_00 z 250-kilogra:nowym kontynuowa-la dyskusję nad re-

ladunkiem . bomb, , o zasięgu o- feratem N. s. Chmszc.zowa. 

oraz niezbędność przeprowadze
nia w br. zmian organizacji l 
metod pracy aparatu handlu za
granicznego. 

Misja 
koło 100 kilometrow. Glos zabrało kil!kunastu mów-

Za b. ważny uznano także wnio 

Nota radz·1ecka d 0 rz„du USA sek dotyczący w br. dostatecz-
..., 11ych rezerw, niezbędnych dla dobrych usług 

bez o~iągnięe 

Wedlug oceny ekspertów, naj I ców. Dy~-utanci zglosili szereg 
slab.s.zy z pocisków „Ziemia - 1xopozycji zm1.ierzających do 
ziemia" ma zasięg 10 razy więk jak najszybszego i najodipowie.d
szy i 10-krotnie większą silę wy 1 n iej.szcgo <lla ich terenu i;.po.so
buch~ niż zwykly pocisk artyle- bu wcielania w życie propcn.o-
ryisk1. wanych zmian w rolnicbwie . 

dokonania dalszych zmian w po-

p lityce gospoduki narodowej w 

rzekszłałcanie otwartego morza !~5s9te~i!'1~1at~~:zw~~:jeraf~!jr~~ 
formy systemu cen. 

W Poll. gon a+omo wy w dysiku.siji n.ad caloksztaltern 
l tych problemów glo.o;i zabier~lo 

narusza zasady prawa międzynarodowego ~:j.czlonków Rady ~onomicz-

MOSKWA (PAP). Ministerstwo 
Spraw Zagranic;rnych ZSRR wy
stosowalo 28 bm. ·do ambasady 
Stanów Zj-ed:noczonych w Mo.s
kwie notę, w której stwierdza, 
że Zw'...ązek Rad:zieclti nie może 

- zgodrzńć się na samowolne dzia
łanie rządu USA, który utwo
rzył strefę zagrożenia na o
twartym morzu oraz ;Sjprzeci
wia się p:zeprowadzeniu prz,ez 
Stany Zje<l!n.oc:zone doświadc.zal
nych wybuchów broni jądrowej 
na terytorium przekazanym 
przez ONZ , pod powi.erniotwo 
USA, 

. . Wiel:u jednak członków rady 
arui·e, SpokojnY'm w r~Jome m. in. Paje.stika, Laskowski, Li.
Wysp Marshalla powstaJe z I piński, Zalew&k:i, Rajkiewicz i 
~niem 5 kw;etma Sltr·e<fa za.gro- Drewnowski, krytycznie pod
z.em~ w zw1ą~u z . dOlkony- kreślalo, że analiza ta nie jest 
wamen: ~rzez ~tany ZJoo;noc~ w stanie spełnić swej roli w o
ne doowiade:zen z broruą Ją- bectll:ej formie - zawi·era.j~cej 
drową. jedynie b. płynne i ogólne dor

Nota radzieclća stwierdza iż mulowania dotyczące tegorocz
rząd USA kroczy drogą Prwe- nyoh z~&:-ń nas.rej g~pod.ar
kształcania rejonu Wysp Mar- ~'· Z OJYJmą tą zgadza! mę tak
shall.a i poważnycll przestrzeni ze prof.. Lange.. . „ 
otwartego morza przylegających Po wlelogodzmneJ .dyskusJ1, 
do tyoh WY.SP w stały ame-ry· plenu;n. Rady Ekonom1c~ej u
kański pofilgon dla dQ&wiadczeń powazm!o .swe µrezyd11;1ffi do 
z bronią jądrową. sformulowama ostateome.i wer
Powyższa akcja rządu USA sji oceny sytJuacji ,gospod.arc:ziej 

- podlltreśla nota radzie.oka -

PARYŻ (PAP). - Już od h"'il
ku tygocJ!l:i trwa mjisja dobrych 
usl'ug w sporze francusko-tune
zyjskim. Jak dotąd, brak wda
domo.ści o osiągnięciach media
torów Amerykani111a Mur
phy'ego i Anglika Beeley'a. 

Komentator AFP twierdzi, że 
w chwili obecnej mediatorzy 
zakończyli rozrrnowy z Franou
zarni i usilują przedstawić 
pun1kit widzenia rządu Gaillarda 
priz,ywódoom tunezyjs.k.i.m. We
diług komentatora, Gaillard 
mial zażądać od Tunezji gwa
raocji, że wstrzyma się od 
wszelkiej ingerencji w sprawy 
algiera1-ie. 

Obserwatorzy JX>litycmi. dość 
.soeptyczmie zapatrują się na 
możliwość przyjęcia tych pro
pozycji µrzez prezydenta Bour
guibe. 

Powyższe oświa<ktzenie jest 
<>dipo1vi·edzią na notę Departa
mentu Stanu USA z 17 lutego, 
która inlormO\'e:..ala, że na Oce-

etanowi naruszenie zobowiązań, 

kj1:no:!; :oo!~bi~ ~t~~ Zaopatrzenie emerytalne 
NZ w sto.sunku do terytoriów 

Demon~trowano rówmez ra- Wspólne po.sieclzen:e Rady 
kiety „CT-10", odpowiedniki Związku i Rady Narodc•wosci 
niemieckich „V-1", kiercwanel rozpocznie się w p:>n'.edz:alek 
falami r_ad.iowymi. Stanowilyi 31 bm. ? ~odzin::e 15 czai;u 
o:ie cel cw1czebny dla bombow 1 mo.sk1ew.;:Kiego. 
cow „Mystere" wyposażonych wl· ----
rakiety lotnicze. od d 

Jak oświadczono dziennika- ziś 
rzom, W. Brytania zakupiła we! 
Francji rakiety „CT-10", pociski 
„Ziemia - powietrze" oraz kie - CZ05 
rowane przeciwczołgowe rakic- 1 

letni 
ty „SS-11", stosowane przeciw- WARSZAWA (PAP). - Jak 
ko celom żywym, a także uży- wiadomo, w 11o:y z 29 na 30 
wane przez lotnictwo, marca br. nastą.pila u nas 

zmiana c:z.asu zimowego (śrocl
kowo-eu:opejsk.iego) na cza.o; 
letni (wschod..'Y.o-euro;:>ej5ki). Po 
lega o•na na p:'ze&un : ęciu wska
zówek zegara o 1 god!z:nę na
przód. 

Zmiana czasu. któr.a obowią
zywać będz:ie do 28 wrze.śn:a 
b:-„ \"J1)lynęla na pewne z..-n'a
ny w roz!<ladzie jaz,dy poc:ą
.:!Ó\v. 

Spotkanie 
Tito Kadar 

Wezwanie Unii 
Międzyparlamentarnej 

powie.rniozyoh, jak również na- świata "'wo' rczego 
ruszeruie ogólnie uManyoh za- l 
sad prawa międzynarodQwego. d • ł · b d k • • . . . , 

Przeprowadzenie do.świadcz~ń prze mlO em 0 ra OmlSjl se1mowe~ 
z bronią jądrową na Oce~rne 
Spokojnym zagraża powazrue WARSZAWA (PAP). - Jak Fos. Teofil Glowadk:i prz·ed-
7.yoiu i zdrowiu ludncści nie informuje Wydział Praoowy stawił podlS\tawowe założenia 
tylko zamie.szkującej . wyspy Biura Sejmu, 29 bm. od•bylo .się pr()i]J<>nowanego projektu usta
objęte strefą zagroźenła, . lec7 I po.sic~z,enie Komisji . Kultury i wy, według którego system 

BELGRAD (PAP). - Wc:zcr2j 
w późnych go:izi·nad1 w'e;::zo;
nych agen-c-ja Tanjug podała do 
w'adomości, że w dnia:h 27 i 
28 b:u. w m:ejsoowc.śd Kdrnt-

GENEWA (PAP). Zariząd U
r.U Międzyparlamentarnej pray
jąl jednomyślnie wniosek dele
gacji radzieckiej, ameryk.ań
~kiej, brytyjskiej i francu9kie.i, 
domagający s:ę ezybkiego zwo-
lan.La konferen.aji na najwyż
szym s:zx:zeblu. 

i daleko JX>za granicam.i teJ Szkuk1 pod przewod11Uctwem po- rent i zaopat:zeń dla osób 
s-tre!y: Zakażenie wody sub- sla Lucjana Motyki. Tematem wykonrującyoh działalność lite· 

1 jorajevo odbyło s'ę s~·.vtill::~:c 
1.d<=:legacji KC Zv,c'<1z'.rn Kcm"m;
' 11.:0;,v Jugo„luw:i i KC Wc:;re:
! .sk:cj So:!jab;tyczi~cj P~ru Ro-

stancjami radioaktywnymi po- pO\S.iedzenia bylo zagadnienie racką i artystyczną, winien ob
woduje ·zatrucie ryb, a tym sa- zao'Patrzenia ernerytalnego dla jąc wszystkich p;owadzących te
m)'m naraża na straty rybolów- świata twóxzego (artyści, lite- go rod!zaju dlzialalność, bez 
;;two. racl, pla.stycy i inni). względu na to, czy znajdują s:ę 

l 
b:i-tn'czej. 
Zw: ą:.ek K0mun.s:ów Ju.;;0-

j slawil rep:-eze:~tow<.:l i J. Brm: 
I T: !o, E .. Kardclj, A. Rankov(c 

1

1 V. Vlacn:w:c. 

Rewluoja uchwalona na s<>
bctn im zebraniu poidikreśla, że 
ltlrzyma:nie pokoju świ<J:towego 
zależy p:·zede wszystkJim od mę
żów stan:u wie1kich mocarstw. 
Zwraca S:ę ona do parlamentów 
w.szysitki.ch krajów, by wywar
ły nacisk na swoje rządy i żą
dały od nkh szybkiego zwoła
nia konferencji sz;efów rzą
dów, 

MADRYT. - W Madrycie trwa-1 BONN. - Do Nl~mlec zachod
ją obrady rządu. Sesja ta ma - nlch przybyła księi:niczka brytyj 
jak piszą agencje zachodnie - ska Małgorzata, aby wizytować 
charaltter wyjątkowy. Tematem stacjonujące tam dwa pułki bry
obrad toczacych się pod osobi- tyjskie. Księżniczka jest hono
stym ' przewodnictwem generała rowym szefem tych pułków, 

---- Franco, jest napięta sytuacja LONDYN. - W v:ywiadzie u-

''po cho dy Pokol"u" ~~~~~~v~a w Katalonii 1 kraju dzielonym telewiz:ii londyliskiej, 
CANBERRA. Australia po- Aneurin Bevan znany przywódca 

trzebuje samotnych kobiet _ 0 _ Labour Party oświad~zyl, że Wiel 

d 
. • świadczył na lconierencji Demo- ~a Bryta.nla powii{na. na włas:ią 

Z ązaJą kratycznej Partii Pracy senator t~kę ,z?:?~nlzow?c konferencJę 
, McManus. Domaga! się on, by :ia. naJV. J ZSZY!ll sz~zebiu z RosJq, 

d 
• d "b ONZ rząd australijski umożliwił samoi Jesll, Stany z.iednoc'.':~ 11 e: będ'l. ha-0 s1e ZI y nym. ko.bietom-emigr~ntkom os.ie mov.ały zwołanie \( , nferenCJl. 

I dleme się w Australn. SytuacJa PARYŻ. - Według doniesiei1 z 
NOWY JORK (PAP). W sobotę nasza -: mówi! on - jest tragicz- Paryża, Pablo Picasso zakoi1czyt 

z miasta. New Haven w stan_1e I na. W1elL1 młodych mi;zczyzn- pn•cę nad 40 Iresk3mi o powie
l:onnectlcut wyr.uszył „pocłlod em!grantów ma mi_nimalne mo~li :zchnl so rn_etrów kwadratowych, 
l>okoJU" do siedziby ONZ w No- wosc1 zawarcia związku małzen- 1<tore zdobic będą ~ciany w no
wym Jorku w celu złożenia ta~ skicgo i założenia rodziny. wym gmachu UNESCO w Pary
protestu p1·zcclwko dokonywa.mu DŻAKARTA. - Walki wojsk żu. Picasso stworzył podwójne 
elcsperymentów nuklearnych. Po rządowych przeciwko rebelian- kompozycje: jedna część !res
Chód, .którem~ przewodniczy pa- tom trwają nad".l. Wczoraj armia ków, utrzymana w jusnycll bar
stor ,metod;ystow ?e3>r~e Teague, mdonczy)ska zaJęła V.'YSPę .Kam- wach, przedstawia zwycięskie do 
trwac będzie tydz1e11 1 zalrnńczy pai połozoną u wybrzezy polnoc- bro strącające w otchłań zło dru 
sJę 4 l<wietnia. ro 1lrodze uczest- nych Sumatry. ga część, w tonach cle~niej
n~cy pocltodu organiz~wać b~~ą Kampai, która poprz.ednio była .szych, przedstawia trzy postacie 
w:ece publiczne w mlJanych >n1a opanowana przez woJslca rebe- r,ymbo!izujące ludzkość, która o-
stach. lianckie poddała się bez oporu.. ~iągnr;la równowag~ 

oni w stoS1unku prncy, czy też 
c21ei.ipią swe dochody z umów 
o dzielo. 

Pr0tP0JI1u.ie się zrównanie w 
prawadh do rent i zaopatrzenia 
OIS'Ób wyi!ronującyah dz.Lalalność 
artysitycz.ną, bądź literacką z 
lu<Wrni nauki, którzy otrzymu
ją 50-proc. dodatek do renty. 

Niektóre kategorie artystów 
powinny być zwolnione z prze
wid:ziianego ustawą kryterium 
wieku lub .stażu pracy wyrna
ga·nych do uzyskania renty star
czej. 

Za 01Soby wy'konująoe bez,po
średnią działalność artysityc.;mą 
powinni być uważani czlonko- , 
wie 21w:ązków; literatów, ;ulys
tów-.pla.s~yków, kompozytorów, 
artyi;tów teatru, filmu i muzy
ków. Dawze propozycje zmie
rzają do objęc~a tą .sarną usta
wą fotografików, a["chitclctów, 
dzienni.karzy. 

Oto krysztaiowy puchar u
fu.ndou:a.ny przez d:ial 
sportowy redakcji „Dzienni
ka Łódzkiego" dla najlepiej 
wyszkolonego technicznie 
debiv.tanta mistrzostw bolc
serskich Polski. Kto okaże 
się zdobywcą naszej nagro
dy, przekonamy się dopie
ro po finałach, gdy rozpocz
nie pracę komisja nagród. 

W &:{hld deieg.::i cji KC Wę
_7,'c:-.;11{'ej eocjalis:tycmej P<1•t.ii 
Rob-O•'.l1 iazej wc-hod,;Ji; J. Ka-

l 
da:„ G. KallaJ, J. Fo~'k i lJ. Sz;
lagy. 

W czasie s;po~kania, które u
plynęlo w przyjazme.i atmosfe
rze, delegacje wym:enily po
g'lądy dotyoząc·e s',)raw, interc
&ującyah obie part!e. 

Trzech łodzian w finałach 
bokserskich mistrzostw Poiski 

Trzech lodztl.an zakJwal!fiko-1 Z lodzian n:<jwięcej o!das:ków 
walo się do finałów m:str:zostw zebrał Sz.czepański, klt.óry w 
Pollikl i ten f:i!kt uznać d1yba wadze koguciej roz·prawil 1Się 
nale<i:y za największą ni~1po- w imponującym stylu z .agre
dz:ankę wczoraj.szych walk pól- sywnym Góralskim (Lublin). W 
finalowych. Co prawda mcglo tym pojedynku z calą j3,sih-ra
doj ść do jeswze większej sen- wośdą wystąpiła wyższo.ść 
i;acji w ,postaci wyelimi:11<1Wan.ia teehniczna łodzianina, .ld;óry 
w wadze muszej murowanego pr~ez WIS'Z)'S~e rundy nie do
fa':"oryta - Romaniszyna (Rze- pusz;czal przeciwnika do pól-

Komis,ja pracy i SPraw so- szow) przez mlodoego Bendi~a • dystansu, stop<ll\Vał jego ataki 
cjalny<.'lh w <:zasie dr.51kusji nad , z Gdań.ska. więk&ość jednak ' lewym prostym, poprawiiaJ: pra· 
l.4Sltawą, 0 r·enta0h i zaqpatrzP.- i sęd!z.iów punktującycll tę wal-1 wym sierpem, a naw.et z po
niach wyp•owiedziala się za ob· I kę woJalo nie „wychylać się", wodzeniem próbował haków. 
jęciem µroponowaną us.tawą co zadecyodowalo o przyzn.gn1iu Kargier wy~ał: w ~ 
czJtonków Stowarzy.szęn:ia Dzie'n-1 z

1
w;yc;:..;itwa i·eorezentai.'l!tawi 

n~katr•z;y I'<>lw~ f <>.4$'ki.. .'1Jal:szy ci.ll!i na :s:tr, • 



Zmiana dekretu o najmie 
Pomoc dla budownictwa 

lokali 
spółdzielczego Dni wielkich decyzji 

Uchwały Rady Minist • ow 
WARSZAWA (PAP). 29 bm. I Rada Ministrów podjęła u- tebu wspói.pracy goopodall'czej i 

na kolejlJlej konferencji praw- chwalę o dcda.tkmi;ej pom-0cy naukowo-technicznej z za.grani
wej w Urzędzie Rady Mini- pańBtwa. dla .spółdzielczego bu- cą przy Radllie MiniS'brów. Do 
st;rów zapoznano dziennikarzy d-0-wnictwa mieszkani-0weg-0. W zakresu dz.ialania nowopowola
z podjętymi ootabnio przez Ra-1 myśl tej U<."hwaly &póldzielniom ncgo komitetu należeć będzie 
dę Ministrów aktami prawny- mieszikaniowym typu lokator- m. in. op1·aoowywanie ramo
mi, regu~ującymi szereg cłtiie- ekiego, jak to już podaiwala wyoh projektów wieloletnich i 
dzin naszego życia ~O\Sll)O<larcze- prasa, przyzmano szereg ulg w rocznyC!h planów W'51pólpracy 
{lO. zakresie spłaty kredytów. I gosp-0darcllej i naukowo-teclmi-

R!ida Ministrów zatwiel"C1l'L~a Inna z ucllwał Rady Mini.- omej z za.granilcą, nadzór nad 
pr-0Jekt ust.aiwy o. zm.ia.nie de- strów dotyozy powolania koaru- realizacją tej wspólpracy, 
kreiu z dma 28 111Pca. 1948 r. -0 
najmie lokali. Zmiany te odno
szą siQ przede wszystkim do 
podniesienia czyn,s:z,ów na mie
co~ania dla poclatni!ków podatku 
ob;·otowego i dociiodowego, 
z1vię'.IBZen.ia opłat za P.9Wierz.
chnię p<J!!ladnormaitywną mie.s:z
kania oraz WiJ>rowadzenia kau
cji dla osób otrzymująoyoh 
mies2lkania iz nowego budow
nictwa. 

ProjeM ustawy zawiera m. lłn. 
u.poważnienie d1la min.iSltra g<>
sgodarki korn:unailnej, który 
moie wydać za;rządzenie nie
wprowadzenia nowy<."h Bta/Wek 
c:.ynsrowyc:h w pooz.czególnych 
miejt>oowoociacll na Ziemiach 
Zaohod.nicli, w tym j edln.ak wy
padku, gdy Prezy<li'l.lllll WRN, 
w21ględnie MRN, wystąp.i z od
powie<lnim wnio.slkiem. 

Specjalny fundu.sz nagród 
za produkcię eksportową 

WARSZAWY (PAP). - Uka- Uregulowanie sipraw związa-
zala się uchwala Kom.iJte~u E- nych z funduszem nagród za 
kan.omicznego Rady. 1v1,11.1>;:o·w I nksport maszyn i urządzeń jest 
reg;uluJąca sto.wwame bodźców o tyle ważne że - wobec 
mater1amego zainteresowania w wstrzyma.nia i końcem ub. ro
rozwoju produlooji ek.s1POrtoweJ ku st<J\SlOwani.a. nagród za pro
maszyin i uinządzeń w przedKę- du.ltoję tego ty1Pu - bylo ono 
biorntwach 1POOleg.lyc!h ministro- oczekiwane vrzez załogi za!ln
wi PlfZeIDY\Sll'U ciężikiego. teresowanyoh zakładów z dlu.żą 
Uohwała ;przew1duJe twocze- nieclerpliwośdą. 

nie w przedsiębiorstwach tego 

Norwegia 
krai i ludzie 

KRAKOW - NOWA HUTA 
W dniu 29 bm. załoga Huty im. 

Lenina zameldowała o przedtermi 
nowym wykonaniu planu za I 
kwartał bież. roku. 

Przedterminowe zrealizowanie 
zadań pozwoJ i na uzyskanie znacz 
nych nadwyżek w produkcji kok 
su, stali, póUabrykatów walcow
nicz.ych 1 chromomagnezytu. 

GDARSK 
Na Wybrzeżu Gdańskim bawił 

przedstawiciel Królewskiego Czer 
wonego Krzyża Szwecji dr John 
Phil!pson. W czasie kilkudniowe
go pobytu na Wybrzeżu zwiedził 
on 1n. in. o.środek szkolenia pie
lęgniarek w Kwidzyniu, nowoczes 
ny szpital w Redłowie oraz sana
torium przeciwgruźlicze w Dzie
rzążnie, które powstało po woj
nie z fundacji Szwedzkiego Czer
wonego Krzy~a. 

* :r • 
13 lat temu na zabytkowym 

dworze Artusa w Gdańsku za
tknięty został biało-czerwony 
sztandar. Prastare miasto znowu 
powrócilo do Macierzy. 

W uroczystościach 13 rocznicy 
wyzwolenia d\:!ańska bierze u
dział grupa przedstawicieli Armii 
Radzieckiej, którzy 13 lat temu 
dowodzili jednostkami wojsk lą
dowych, morslcich i lotniczych 
walczących o wyzwolenie Gdań
ska, Gdyni 1 Sopotu. 

KIELCE 
Obawy niektórych ornitolo

gów, że w okresie ostatnich mro 
zów skowronki wyginą, nie znala 
zły potwierdzenia. Okazało się, 
że z chwilą nawrotu zimy więk
szość ptaków odleciała na połud-

O s=ególach n<l<WY'C'h przepi
sów 0 najmie lokali pisała sze
roko prasa. W Klubie Międzynarodowe) nie. 

Prasy j Książki (Piotrkowska Powróciły one przedwczoraj du 
86, I piętro, front), otwarto wy żymi stadami m. in. do powiatów 

Projekt ust.a wy o ZJ!llianie de
kretu o najmie lokali pilTZiasilanY 
zostal do Sejmu., t f t f . N Opatów i Końskie. 

s awę O ogra iczną pn. " or- Ponieważ od kilku dni jest na 
wegia - kraj i ludzie". Kielecczyżnie dość ciepło, obszar 

Wystawa czynna codzieru:iie pokrytych śniegiem pól stale się 
od godz. 10 do godz. 20. W me- zmniejsza i ptaki nie mają już 
dzielę od godz. 12 do godz 19 trudności ze znalezieniem sobie 
Wstęp wolny. l pożywienia. 

.~~~~~~~~~~-

~,Doktor nauk 
kosmicznych" -
tytuł naukowy 
XX wieku 

resoritu, prodJu.kującyclh maw.y
ny i urządzenia na eksport -
niezależ.ru.e od funduszu za!kla
d01Wego - sJ>OOja!l:nego fu.nid:u
S2lU na,gród. ł'·undlUSIZ ten two
rzony będzie w dirod'ze dolicza
nia do warto.śc.i. pr.z.ezmac:zonyc:h 
na eksport mas.zYlll i urządzeń 
tzw. namutu. W po.s:ziczegól
nyoh pr.wdJ.s.ięibwrntwa<.'\h pro
cent 11air21utu będzie :a-óżmoo
wany w zależności od p;raco
ohlorunośai., ilośai. czętlci. i ma
teriałów z importu itd. w ma
szynach i urządzenLach 1Prze
znacZOillyoh na wywóz :z.a grn
nioę. 

Fl.lllldU.SZ nagród za ek.s;por;t 
masr.cyin i urząd!zeń rui.e mooe 
pwekroczyć w cailym resorcie 
a proc. ich wartości. 

Święta pod 
NOWY JORK (PAP). Na 

un:i!wer.sytecie ha!'!Ward.2lk:im od
bft się oot.atnio zja;,d b. slu
dhacey uo-zelni z udziałem 
władz uniwersyteclkioh i ciała 
profesor.siki.ego. Podczas prze
mówień wygl061W!lydh na zjeź
dzie dyrektor obsetl'Waitorium 
uniwersytecikri.ągo dr Donald 
Menzel oświadczył m. ln., że je
IS'.•enią br. 2J0rganirowane zoota
ną na uazelni wykłady przygo
towujące sluclhaczy do stopnia 
,,doktora nauk koismicznych.". 
Dr Menzel pod:k:reśLal koniecz
ność opracowania programu ba
dań w dziedzinie wiedzy o ko.s
mooi.e. 

Dr Fred Wh~o, kierownik 
oooerwaborium astro-tizyoimego, 
fundacji Smithoon.a i jeden ze 
wsp6Jlp;raron.vnd!ków programu 
budowy sztuoznyoh księżyców, 
oświadczył na tym sam,ym zj eź
d:z:ie, że załogi przyszlych po
jazdów kosmioznyah skladać sie 
będą ze zdalnie kierowanych 
automatów. 

Zebranie sekcji 
samolotowej 
Aeroklubu Łódzkiego 

31 marca, o godz. 17, w loka
lu własnym odbędzie się zebra
nie sekcji samolotowej Aeroklu
bu Lódzkiego. Ponieważ na ze
braniu omawiane będą bard.la 
ważne sprawy, m. in. program 
na najbliższy sezon, pożądana 
jest obecność wszystkich człon-
ków. (kl 

Uohwala ma moc obowiązu
jącą od 1 styozruia br. 

W zwią~u z uohwalą, w naj
bl.iż.szych diniaah 'Ulka.że się za
rządzenie wyik.Otna.wcz.e mini
strów przemysiu ciężkiego i 
hand!lu zagiraI!lli.cznego, regu.Lu
jąoe w porozrumie:n.i.iu z mini
strem :tina'lllSów szazególowe za
.sady ~ySki.wainia i roZJdz:i.alu 
tund=u nagród. 

Przedłużenie 

studiów 
medycznych 

WARSZAW A (PAP), .- Obec
ny sy\Sltem ks7Jtaloe:nia lekairzy, 
polegający na 5--0.etmicll studiach 
i roomym tzw. st.ażu saipitail.
nym z wielu przyczyn nie :zrla
je praktycznego ~zamńnu. 
Dążąc do 7Jll1iany tego stanu 

MinilS/teoobwo Zdrowia w poro
zumieniu z akademiami me
dy~ przylS/tą.piło do opra
cowywania 2l!Iriall'ly ;prog:ramu 
nauczania, Przewiduje się, iż 

studJia medyczne 7'00/tan.ą w-ze
dilużOl!le do lat 6. Dojdlzie do 
tego ponadto jEISIZICIZe rok obo
rwią2Jkowej, lepiej nili d'Otycll
czas mr,gandwwanej prallctylkii 
52Witailnej i. doptero po jej od
bY.ciU mlady lekarz będzie mógł 
uzyskać zezwolenie na samo
&ielne wykon,ywanrie MWodU. 

Tegoro=a zima nie daje za 
wygraną. Wydawało się przed 
kilkiu druiami. że niże zalega 
jące Europę zacllodindą prizy
nio.są nad Pol.Skę oiej>lej.sze 
masy powietrza. Tymcz.a:sem 
nad SkMJ.dynawią i krajami 
baltyckiml roobud<1<wal się du
ży wyż, który ogaJllląl sw-0imi 
wpływami pra.wie ca.ty nasz 
Jera.i z wyjątkiem krańców 
porudnli.owo-zachodnich. 

Manny Więc zoo.wu oohlod:ze 
nie óoc!hod!zące na Suwal
srozyinie do mdn1u.9 7 stopni, 
opady śniegu z desziczem i 
chłodne wiatry z ;póln.ocnego 
w.scihodu. 

Meteorolodzy ocenw.Ją ten 
wyż jako stacjonarny i dllalte
go n.a. na.jblimze dni nie wró
Żl\ ra.P.OOWID\VCh ~- A więc 

Odczyt w PTE 
31 bm„ o godz. 18, w lokalu 

Polskiego Towarzystwa Ekono
mioznego w LO<:W (ul. Piotr
kowska 179) odbędzie się od
czyt z-cy prof. dr Władysława I 
Piotrowskiego na temat: „Uwa
gi o aktualnym systemie amor
tyzacyjnym w przemyśle pol
skim". 

23.500 absolwentów 
opuści w br. 
wyższe uczelnie 

w 1958 r„ według danych Min. 

w dalszym ciągu ehł-Odn-0, pm;e 
lotne opady śniegu z desiz-
cu;em.. 

Idealne wa!"llllki śruicine pa
nują j·ed,ynie obecnie w Ta
trach i KarkonOISlzaoh, gdzie w 
wyższycih partiaoh gór tempe 
ratura doc:hod!zli. nOCĄ clJo mi
IllUS 14°. Tak więc raj dlla nar 
oiarzy trwa. 

(s) 

Po raz pierwszy 
w łodzi uczymy sią 
calypso i jive 

Lódzki Dom Kultury uru
chamia po świętach kursy tań
ca towarzyskiego dla wszyst
kich, którzy interesują sic;: tą 
piękną formą artystyczną. 

W programie kursów tańce 
europejskie, Ameryki Laciń
skiej i tańce do muzyki j.iz
zowej, np. walc angielski, tan
go argentyńskie, samba, rum
ba, mambo, calypso, jive i o
czywiście rock and roll. 

Kursy poprowadzi w Lodzi 
uczennica profesora Wieczy
stego - Barbara Pawłowska. 
Zapisy przyjmuje dzial arty
styczny LDK, ul. Traugutta 
18, pokój 101, codziennie od 14 
do 20, z wyjątkiem niedziel. 

• • • 
.Również Młodzieżowy Klub 

„Pingwinów" przy Lód.z.kich 
Zakladach Remontowo-Moota
żowych w Lodzi (ul. Wólcz!l.ń
ska 49), orgaITTizuje od 10. IV. 
identyczny kurs tańca towa-

Zapisy już obecnie przyjmu-
rzyskiego. I 
je Klub „Pingwinów". (lg) 

Ostatnie dni ma.rea. br. 
stały się w łódzkioh zakła
dach pracy dniami wiel
kich decyzji. Oto na zebra
niach zwołanych przez rady 
i"Obatnhv.e załogi mumą zde
cytlowac się, w jaki sposób 
J!Otitz;1chć tuudusz '\v-3go;po-
darowany w roku ubiegłym. 
'!'o me jest spn..twa prn.sta, 
jeśli tiię przyjmie, że prze
ciętne płi&ce w prz.;;myśle 

·.vłóldenniczym są niskie, że 
w b.a:i;dym domu roootni
czym w Łodzi jest wie.Ie tzw. 
„dziur" do załatania i że w 
wielu rod„inach czekano na 
wypłatę flUlduszu zakłado

wego niemal ja.k na przy
słowiową mannę, ·choć wia
domo, że nic spadła ona z 
nieba, a zosto.la w trudnych 
nima.z wanm1uich \\'ypra.co
wana pn;cz załogi. 

Dla.tego też na zebraniach 
w łódzkich fabrykach pirze
wa.ż:l.ją g·łosy, by jak 21aj
więcej pieniędzy z podzia.lu 
fundirnzu zakładowego otrzy 
maó w gotówce. Tej ten.den -
cji, przecież ludzkiej i zro
zumiałej w kcnJU'etnych wa 
runkach, pm:eciwstawiają się 
jednak tu i ówdzie głosy wy 
nikające z trzeźwości, roz
sądku i dobrze zrooumia.ne
go interesu ogólnego naszej 
gc;sp,adarki. Tym glmmm też, 
wydaje się, Vl'iinniśmy po
święcić nieoo uwagi i po
parcia. 

Gcdna. po.parcia, właśnie z 
pu.11ktu widzenia ilnteresu 
ogólnogm1lc1da r;ezego, je6t 
myśl, lby nie zanosić ca}ej 
otrzymanej gotówki do skle
pów, oo jeśli wszyscy otrzy
mujący dodatkową premię 
roczną z funduszu zakłado
wego, ja.k się to mówi, rzu
cą się, na atrakcyjne arty
knły, to artykułów tych mo 
że nie sta.rcrzyć dla wszyst
kich. A prawdą jest poza 
tym to, co słysz:ymy z try
buny Se,jmu czy z ust przed 
sta.wioieli rządu o trudno
ściach w utrzymaniu równo
wagi rynkowej między ilo
ścią towarów na rynku i ilo
ścią pieniędzy w kieneni o
bywa.teli. Interes więc o
gólnogOt\l>Odarozy mówi: 

przed decyzją kupna dobrze 
zastanów się, ,czy istotnie 
dany artykuł jest eł niezbę
dnie potrrebny już w tej 
chwil!. 

Słuszne są r6wnleł decy
z.ie rzalóg łódzkich, które wła 
śnie w zrozuinieniu sytua.cji 
ogólnej i własnego interesu 
(ple.Uią.drie z liies:oonli „l"oz
ehOOrllą się" n.ajszybci~j) -
zadeklarowały wpłaty otrzy
manych sum na książecitld 
oszczędnościowe. Gdy pie
niędzy nikt nie ma za wie
le - zawS7Al to praktyczniej 
mieć jakąś kwotę na ksią
żeczce, bo zanim zdecydu -
jesz się podjąć, tmy razy po 
myślisz, czy istotnie jest to I 
jedyne wyjście z sytuacji. 

W wielu fa.brykach do glo 
su dochodzi przewidująca 
taktyka. kobiet, żon i ma
tek. To one propagu
ją Ideę wpisywania pie
niędzy na k.s<iążeczki, bo 
z ksią:Łeezką w kieszeni tru -
dniej jest umówić się na wó
dkę - tmeba najpierw pie
niądze podjąć, a w między-Szm~r71 ,/,wiata 

Szkolnictwa Wyższego, opuści 
wyższe uczelnie ok. 23.500 absol
wentów: uniwersytety - 4.260, po 
litechniki - 8.260, akademie me
dyczne - 3.970, resztę absolwen
tów wypuszczą pozostałe wyższe 
szkoły: artystyczne, pedagogicz
ne, rolnicze i wychowania fizycz
nego. 

Przedłużono kursowanie „KRZYŻE POKUTNICZE" r na miejscu swojej zbrodni sta-
w wielu miejscowościach Dol- wiać duże kamienne krzyże. Stąd 

nego Sląska, na polach, pagór- też poc~?dzi nazwa „krzyże po
kach 1 przy drogach stoją stare kutnicze · 
kamienne krzyże, nazywane przez Na niektórych krzyżach można 
miejscową ludność krzyżami po- jeszcze dziś dostrzec wyryte wl
kutn!czymi. Historią tych krzy- zerunkl narzędzi, przy pomocy 
ży i !eh nazwą zajęło się ostatnio których dokonano zabójstwa. Tak 
Towarzvstwo Ludoznawcze w Wał np. w Zagórzu Sląskim znajduje 
brzychu. Okazało się, że krzyże się stary ka!Ilienny krzyż, na któ 
pochodzą sprzed kilkuset lat. rym widać Jeszcze wizerunek ko
Wśród miejscowej ludności był sy. 

W myśl uchwały Rady Mini
strów nr 112 z dnia 25. III 1957 r., 
zakłady pracy powinny składać 
bezpośrednio do odpowiednich 
szkół propozycje pracy dla absol 
wentów, którzy mają pierwszeń
stwo przed snami nie wykwalifi
kowanymi. 

ważnych kilku . , 
poc1qgow 

wówczas taki zwyczaj, że morder NAJIDEALNIEJSZA ŻONA 
cy przed odbyciem kary, musieli W USA 

Prelekcia 
w RfK-0 

Patr!cia Nixon, małżonka wice-
prezydenta Stanów Zjednoczo
nych, Richarda Nixona, została u
znana przez Stowarzyszenie Arne 
rykańskich Pań Domu za „najbar 
dziej idealną żonę w całym kra
ju". 
Wyróżnienie to spotkało panią 

Nixon między innymi dlatego, 
.,że nigdy nie usiłuje ona robić 
konkurencji swemu mężowi w 
życiu publicznym". 

CODZIENNIE GORĄCE 
IUEI;BASKI 

Dziś, 30 marca bi·. w klubie 
Rosyjskiego T-wa Kult.-Oświato
wego w Ło<lzi, przy ul. Piramo
wicza 12 z okazji 90-lecia rocznicy 
urodzin Maksyma Gorkiego odbę
dzie się prelekcja mgra Zygmun
ta Grosbarta pt. „Maksym Gor
k!j ! jego twórczość'" :Prelelccja W pawilonie amerykańskim na 
będzle ilustrowana przezrocz~ml. wvstawie w Brukseli będ1.le urzą 
Po prelel<cji - wystP,PY kołka dzona restauracja, do której co
dramatycznego RTK-0. dzieimle dostarczane będą droga 
Początek o godz. 19. wstęp wo!- lotniczą świeże, gorqce kiełbaski 

ny. ze Stanów Zjed'!oc~onyc~ _, 
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W roku bież. powróci również 
do kraju ok. 300 absolwentów, 
którzy kończyli studia za grani
cą. Resorty 1 zakłady pracy, pra
gnące ich zatrudnić, zgłaszają pro 
pozycje bezpośrednio do Min. 
Szkolnictwa Wyższego. Dotych
czas wpłynęły już pl'Opozycje dla 
ponad 50 proc. tych absolwen-
tów. -

Coś do mięsa 
Do jedynego w Lodzi sklepu 

Centrali „Las", przy ul. Piotr
kowskiej 134, ma nadejść w 
tych dniach nowy transport 
przetworów z owoców leśny~n. 
Między innymi z.najdą :;ię 
wśród nich dżemy poziomkowe„ 
żurawina do mdęsa oraz gąska 
marynCYwana. Ostatnio skle::i 
otrizymał transport miodu z ziół 
l~nych. (kl l 

UwZlględiniająo liczne prośby 
pasażerów, Minl.s.tersbwo Ko
murullkaoji 7..decyd'CYWalo prze
d.l>użyć kursowanie kilku waż
nych pociągów: P<>Ciąg p-0.ś. 
Warszawa - Zak-0<1>ane i Kry
nicll. lM"Zez KolusrzJki odjeżdża
jący z Warszawy Gł. o 21.10 
będrzie nadal kurs<>wa.ł c-0dizien 
nile od 30 ma.rea d0o 24 maja. 
W tych samy-eh dniach be'l
p-0.średnie wago-ny Lódź Fabr. 
- za.lwpime odjeżdżać będą z 
Lodzi o godz. 21.25. PoWlt'otny 
pocią,g odjedzie z Zakop·ane
go o 19.32 i z Krynicy 
18.54, a bez:pośrednie wagooy 
przyby-\vać będą z ZakQpaine
go do LodzJi Fabr. o godz. 
6.10. 

Będlliie również kurs<><Wał c-0-
d'Ziemlie od 30 ma.rea pocrząw 
szy do 24 maja p<>ci,ąg przy
.ś<p;aszony Warszawa - Szklar 
&Q Foręba., Kudowa Zdrój. 

Ustronie Sląsikie J)TZez Ko-lusz
ki od'.je-bdżający z Waruzawy 
Glówtnej o 21.11. Z Lodzi Fa
brycznej p.o.djalld d-0 tego P<>
ciągu o g-Odz. 20.36. Z ipowro
tem poc!ąg. ten będzie lrur
sowal <Lo dnia 25 maja. Po 
tym terminie poo:ąg ten km·
sować bęodzi•e jedynie na od
o'nk.u WaJ·szawa - Częstoc:ho 
wa. 

Poolq,g pasażer.~ki odj eżidża
j ą C"y z Lo<lz,i Fa.br. o godz. 
21.27 od dnia dzisi·ej1S>Zego 
odjeżdri:ać będzie o godz. 21.25 
i będzie jecihal przez Zako
wke Południowe. 
Pociąg P<l<Ś1>ies"Łny Lódź Ka

liska - Gdynia odjei'Ath!l;iący 
'T. Lodrn 0 goorz. 23.10 oo dil?ia. 
3fl marca bQd•zie kur.s-0wał c-0-
drziennie. Powrót z Gdyni 21.25 
- Lódź Kali 0ska, przyjaW. 4.45 
poczynając od 31 marca. 

(S) 

czasie ochota na „jednego" 
mO'te w -0góle· 01lejść. 

Pifaemy o tych sprawac.łi 
p1Jozurnie błahych, a przecież 
mimo tu mających do
niosłe znaczenie. Bo j.eśli 
z owych 200 czy więcej 
milionów złotych, które w 
tych dniach lmJuic pracy o· 
trzyma.ją w J„odzi i woje
wództV1<ic z tytulu funduszu 
zakładowego '.ila.oGzcz~idzimy 

ch(lćby piątą cząść, to te o
sv.;czędności pomogą nam u· 
rzec.ziywistm;ć ecie =iaJzane 
a pl'zyszłośeią a nie tylko z 
dniem dzisiejszym. A nie ma 
rzeczy bardzie.i słusznej jak 
wiązanie Vlryników swej 
prncy z własną przyszloś:iią. 
W:irto o tym pnmyś!eć w 
dniach wielkich dec;1-7ji. 

F. B. 

„Kuku
łeczka" 

Sp-0leczny Komi•tet Lód?;kiej 
Gry Dica:oowej „Kukulcw;ka." 
po1wiaida.m:ia., że od dnia 
1 kwietnia. do dnia 20 kwiet~ 

rua w go>dzill.2.ch cd 12 do 18, 
odbywać się będ"Łie w Biurze 
Ii:<>mitetu ul. Pi·n·lrkw.vska 105 
wymiana kup-OaJów z br. na 
kupOllly uprawnia.ją,ce do udzia. 
lu w konkursie jubi!leuszow&o 
świątecainym. 

50 cdcinków „B" kup0<nów 
z br. bez uich<>wania ciągłoś
ci gier up.rawni~ d·o wymiany 
na 1 kupoo konkursowy. 

Zamiej.sc<>wi mogą na.dsył.a.ó 

p0ocatą - ku})Olll konkursowy 
z.o.stanie im odwr-0tnie pr.ie

słany na adres za.mieszka.n:ia, 

"' * "' 
Zapowiedziana na dziś (30 

bm.), jubileuszowa impreza „Ku 
kulecz,ki", z uwagi na cl1CJ.robę 
jednego z wykonawców nie od
będzie się. Bilety zachowuią 
swą ważność na dzień 13 kwiet
nia br. 

W niedzielę (30 bm.) odbędzie 
się tylko normadn·e tygod:nlowe 
ciągnienie oraz losowanie gry 
z miesiąca marca, której 
wszyscy uczestnicy uprawnieni 
będą do udziału w ciągnieniu 
miesięcznych premiowych na
gród pieniężnych. 

Wieczór 
poświęcony twórczości 
Edwarda Griega 
2 kwiebnia. br. -0 g~ 18 

w Klubie l\tPiK (Pi<>trk-0w
&ka. 86, I p.), C•db-1',d'Zic .się 
WIECZOR poświęcony twcir
czości EDWARDA GRIEGA 
(w 7iwiązku z 50 rcczniel\ 
śmierci loom~oora). W.stęp 
i slmro wiążące wyglc.si red. 
Balesła.w Busi.a.kiewicz. So
na.!<:; skmzypco1wą Griega. wy
k<1<na piCll"WIS(zy ik-0ncertmlst.rz 
F'rlha.11monH Lód'Zk:iej ZenO<D 
łlcdOT. Przy fortepianie Je
my Nmva.k. Koncert forte
pianowy A-moll n.aidany bę
dzie z p:Jyt. Wstęp za zapro
szeniami, które '\Vydajc 
Klub MPiK. 

Ja>k się d{)Wiaidujemy na 
wieczór te-n ma p.J'!l,Ybyć 
pierwmy sekretarz ambaisa-dy 
norweskiej w Polsce p. Ni
c<1<1a Geeluyden .• 

Czy dzieci 
będą w przedszkolach 
tylko 5 godzin? ... 

Jak si() dowiadujemy, ZG 
Zw. Zaw. Prac. Przem. W!ó
kionniczcgo, Odzieżowego i Skó 
rzanego wystąpi! przeciw pro
jektowi Ministerstwa Oświ1ty 
ograniczenia czasu przebywaniu 
dzieci w przedszkolach (zwlasz
cza przyzakładowych) do 5 g'.l
dzin. ZG Wlókniarzy stoi na 
stanowisku, że uniemożliwi!obv 
to wielu matkom i opiekLmom 
dzieci normalną prac~ zawo:i:.l
wq. 

Instancje związkowe będą ró· 
wniei: zwalC'zać wszelkie lokal
ne próby ograniczenia czaso
kresu pobytu dzieci w przed-
szkolach. -arł 
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Z dziejów Łodzi ($2) - DLACZEGO PTAKI 
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wróciły za 
„.Wzywa się wszystkie har

cerki i l1arce1·2y do wyklacla
nia jak na}więksie.i ilości kar
my dla ptaków, lctóre masou:r1 
ginq. Snieg, lctó111 spndl po 
dluższyrn okresie przed1l·czes-

łódzkie J aptece ABY MLODE POKOLEllE 
ANNA RYNKOWSKA zachowało swq polskość 

Jeszcze w latach dwudziestych XlX w. 
nie było w Łodzi apteki. Niektórzy fel· 
czerzy sprowadzali na własną rąkę stoso 
wane wówczas środki lecznicze, takie jak: 
senes, kwiat siarczany, manna calabrina, 
Różni wądrowni szalbierze i olejkarze 
nosili w wiszących u ramienia skrzynkach 
leki na wszelkie choroby: „siny kamień 
od głowy botenia", proszki na febrą, 

olejki na zapalenie oczu, uniwersalne 
balsamy itp. 

W e ws:eysllkich skupiskach PofonH Zagra.nic'znej c-OiI'aJZ 
bard:ziej wysuwa się na czolo sprawa wyoh~ania. 
mł.odego p{)lk-Oilenia p0<lonijineg-0. Od tego, czy pn~j

mie ono wrarz -i: pięknym d<>robkiem oogani7.a·cy,inym stair
szeg-0 pi>kolenfa, jcg-0 ]'.lll"ZYWiąza.n~e do polisloości, er.cy na,.
dal bę(hie pfołęgn>CJ•Wa.ć tradycje na•rc<cl-Owe, za.leży }Jlr'Z;y
szlość skupisk p>Otl<J111,ijnych, ich więź z Ma>cierną, ich 
wklad w życie nar<Kłu po-Jslkiego. Jes1t t<> SIJlil"awa ważna. 
i t~·u>dna . Trnd1na ze \1117,l!'Jędu na odimienną p.sychilkę mlo-
dego Jl<l'k<>len:ia, n.a. jego ści5lejsizy 1:iwlą'lek z .obcym 
śr-0d.owiiskiem, wiresroie ze względu na z1·ozumiaJe >dą.że
nie tych mł-0dych, będącyoh obywa.lelrumi kraju zamiesz
kania, d·o -0idegra.ni.a roli w życ~u p·ub1iiC71nym. Czy p-0izo-

5ta.n.ą w ;<neregach organirz.acji p>Otl.o.niti<nycb, czy 1i1rayeizy
nią s-Ję d<0 ioh rozwo.iu swym zapałem - oto pytail'liie, 
które stwwiiają sobie d7lialame sta.nstzego po.koleni.a poil.o
nijnego. 

P.rizyjrzyjmy się, jaik się ta 
sp:-awa prz,e<lJs.tanvia na tere
nie Kanady, na prz.ykladzie 
wypowiedz.i z łamów dwu tam 
tej.szych pilSl!Il polonijnyah. 

grupy, która jest skuipii<ma na 
4 w;y 10 mifaeh kwad:raw
wych. Zast.a,nówmy się, czy w 
jest wso:ystko, czego m-O!Żn.a się 
C<d nfoh sp-0d1Ziewa-O. Nlllwet na 
swoim terenJe - er.cy nasze 
orgruni12Jacje zauwazyły, że się 
starzeją, że coraz mniej mają 
m.looycll członków? C'doników 
ur-0-0•t:onych już t,u, w Kana
d1zie? Czy zauważyły one. że 

mlo•dzi ludzie czują się mu;
c-i:eni zaściankowością organi- • 
zacyjną, że mł<J<d-z.ież 7ilrMVYfll 

wy ffilodego p<J1kolerria polo
nijnego omawia również organ 
Związku Polaków w Kanadzie 
„ZWIĄZKOWIEC". Nacz.elny 
redaktor tego pisirna w aMy
kn.tle pod wyirnownym tytulem 
„IIllwestujemy w mlodlz.ie-i:" 
omawia sprawę wplywu wy
chowawczego harcerstwa poJ
skiego i doahodzi do nastęipu
j_ącyc'h wniosków: 

„„.Harcerst.wo ro~.a
jące jaJc n.a nasze warunki dJu 
żym zespołem idoowych :Un
strukwrów i instruktorek i t.o 
umiejętnie ~oJących oobie 
zastępców, jest tą orgai!l:!zac,ją, 
która oook l-0<ka1n.vch szkółek 

ll'01sikilch i Gron Ml.00.71ieży 
zasługuje na p•o-wsu.echne po
pa.rt:ie całego starmeg<> po.ko-
lenia. 

MJ<l1d'Zież o.bję:ta tym~ i.Mtyiu 
cjami, to reu.erwua1r sił żywot
nych, na który()b da.Jszym.1 
iisinieniJu powinna barwwać 
Pown:ia kanaey,jska.. Bez Z<Ja'

ga.nJ12;111wamia tego za.pl007,a, zl 
góry cka.zujemy się na tym
czas-01wą tyllm wegetację 1 
uiepo•trzebnie inwestu,iemy na
sze wysi~ w materialny do
robek. 

W l;adze prorwadz.iły walkę '% 
„zaka1zanyimi le!kanstwami, 

które cyrulicy sami przylSjJJO· 
sabiają i Judz.:om bez. sum:e
nia sprzedają". Przeprowadza 
no rewizję u pokątnych sprz.e 
dawców lekarstw i ni.szczo
no z.nalez.ione specyfiki. 

Oficjaln:e dootarcmla Lodz.i 
potrzel:>nych leka.nstw najbliż

sza nasz.ego miasta apteka w 
Zgierz.u. 

Po raz pierwszy mówi się o 
lód?Jkicj ap•lece w roku 1828. 
W kwie~niu tego 1·oku komi
sar.i; obwcdu łęczyckiego 

J. Kłobukow.-.ki wysiał nash:
pujące pismo do bm·mist1•la 
m. L-O-d7.i: „Komisja Rządowa 
Spraw Wewniltnnyrh i l:'olieji 
wydala konsens n.a 7A\.lożenie 
apieki w mieście Lodzi p. Ka 
rolowi Ketschen, ma.gistrowi 
farmacji. Komi.san obwodu 
poleca burmL~trz>0wi m. Lo- r 
dzl, ażeby za Pl'!'Lyby()iem pana 
Kelschen konsens wedle p·rze
t>isów z.awi'i!ował ( ... ), a s•ko·ro 
aptekti urz~i, -zdał o tym ko
mi.sanowi obwodowemu ra
port, celem ze..~.Jania leka.rza 
obw°'rl-0'\vego do rewizji, dopó
ki zaś rewirzja a.pfoki <ldbyta 

. nie zostaufo. burmi1<frz obo•wią 
zany jest doll'ilnować, aby 
eksped.vcja ll'l<a.rstw roz;p-0-czy
nal)a nie była". 

wówczas puste place w Ryn
ku Nowego Miasta (dziś Plac 
Wolności nr 2 i 3). Zobmvl~
;:ał s.ic: wyhudow2ć n.a pla•C'lt I 
przylegającym do ratusza 
mieiskiego „dom massiv mu 
rowany o jednym piętrze ( ... ). 
Gdy zaś dom kosztować bę
dzie 44.641 zlp gr 29 (pisze 
Zimmermann do Mag:stratu 
m. f.,odzi) prz.eto prngnąc sko 
rzystać z z.apewn:onego p1c·zez 
rz;~d nowobudującym dom,y 

(Dalszy ciąg na str. 5) I 

Na lamach origa<rl'u KO'l1@re
su Polonl1i KanadyjlSlkiej, ty
!10d1nilrn „CZAS" wlce.;>re·zes 
cikl:ęgu Manii-oba tej ce1ntrnl-
1ej ocgan'Z!lcji polO!llijnej, dr 
Z. Jabloft.stki, croaw:ając s1pra· 
.vę loikalnych o:.-ganizacji i 
eh skrsunku do Konigre.su Po

:onti Kanadyj.~'.ei . p'.sze: 
„„.K~:bda z tych organizacji 

wykonuje bar'<lzo chwalebną 

pracę. Dba o swoieh czlon
iców w mi.arę mmliw<>~ci. Ma 
jednak na celu d-0bro swojej 

Pierwsrzy z prawej strony, to de>m, w którym mieśr1iła 
Wybudmva.ny w 1840 r. 

s.ię 

i n.aturn.lnym :i!nistynktem, prag 
nie przestrzeni i szerszych 
widnokręgów, które nie ha
mowalyby ich ambk·ji?.„" 
Sprawę ks-ztaltowainia poota. 

pie.rwma Ioom.a ;i.pteka. 

Praca nad d.o<robkiem ma
terialnym ma b<miem tylko 
wtedy sens, jeśli się ma spad
kobiereów, dla których ten 
dorobek wsta~viamy. Czy ~ts. 
nowiłiśmy się kiedy, kto bę
dzie w miseych p-ięlrnych sa
lach, wystawionych nasizym 
trudem i ·wysiłkiem, przeby
wał. gdy nas zabraknie? Co 
cl7.iś robimy, by JlT"llYZWYC'Zaić 
i P·rzyuczyć ml-0de J)Okolenie, 
że to jest ich sala. ich Dom 
Polski, gd'llie kiedyś będą, go
sp{)<darizami? „." 

Dobrze, że s;>raiwa ta nurtuje 
starsze pokolenie Polon.ii. 
Na pewno =a.idą się wlaśd~ve 
środk! do zwjązania mlodego 
pokolenia z pra·~ą organizacji 
polonijnyoh, jeśli coraz U.cz
n'.ejsze grupy mlodrziieży prz,ej 
dą p1rzez harcens.tw<> polskie, 
które wywrz.e poważ.ny wpływ 
na ukszitałtowall1Jie iclh postawy 
życ!c•wej, ich stosunku do 
polsill:oścd, jako wsipól~ 
d2lied:zictwa k.ultiurahlego. 

Pierwsza apteka rostała 
Uru{)homiona w 1828 roku. Po 
c-zątkowo była słabo zaopa
trron.a w leki i mieszkańcy 
Łodz;, o<i:?JCZe'lólnie zamożni 
przedsiebiorq, w d.a1szym C'ią 
gu korzystal'i z apteki zgier
skiej i z uslu.g tamtejne!O(o 
aptelrn;rza - Au,EruSl!a Goehle. 

~,,,,~~''''~'~~'~'''~~~~,;~~,~~~ 

Aptekarz KetlSJChen wkrótce 
zma'fl i a.ptekę lódziką w roku 
1830 prz,ejęla jego żon.„ Julia. 
W<l<l'Wa wyi~z,Ja wkll'ótce za 
mąż za Karo.la Reimanna, któ
ry nie pois:iada I kwalifikacji 
aptekarza. wskutek czego kie 
rownictwo ap·tek:i objął Slj)l'<>-

\V<1drony z Warszawy „su-1 
biekt farmacji". Z tego 
C1z.asu pozostało w aiktach ar
chiwalnych sprawoz<lanią z 
inspe!wji przeprowadzone.i w 
IP'ierwszej łódzldej aptece. 
Inspekcja wykazala szereg 
niedokladrnO\~oi w p;rowadJzeniu 
apteki: „co d<> ap•telti wdO·WJ' 
Ketschen po śmierci je.i męża 
przez po•dap.teka:rza tylko za
wiad,vwa.nie swej apteki od
dala, (.„) żeby stuał silę o 7.a
kupienie stroju hohr<l'Wego 
moskiew.•·kiego prawdziweg<l, 
żeby liście pomarańC'W\ve 
l>I'awdzi~ve, a nje cytrynowe 
znajdmvaly się w za.pa.słe, że· 
by piolun z kwiatem był zhie 
rany ( ... ). żeby żółć zgęszczo
na nie żółtawo-brunatna lecz 
ziefoinkMvo wyglądala". 

W listo:padziie 1830 roku lct.e 
rowniITdem apteki zos1t.ał ma
gister farmacja Ludwik Boer
ner, absolwent Un;iwensytetu 
Warszawskie.go. W roku 1834 
Ketsdhenowa s:prz.edab aptekę 
8tani&lawowi Kami11skiemu, a 
po jeg-o śmierci apteka prze
sz.ła do Bogumiła Zimmerman 
:na. Apteka mieściła się wów
czas już oo kiilku lat (prawd-0-
podto-bnic <Jd rzalożenda) w PM:
tro\vym murowanym d.oll11\l na 
Rynku Nowego Miast.a w po
bUżu ulicy Nowomiejskiej 
(dziś Plac Wolillośoi u 7). 

Zimmermanm. ros-tawsizy właś 
cicielem apteki obrzymal od 
wla<di; w .styiczn.i,u 1840 r. dwa 

- ZdrowY t'Ozum jest to rzcc:-1 
ze wszystkich najlepiej podzie
lt>na; każdy oowiem sądzi, iz 
jtlst w nią tak dobrze zaopa
trzony, iż nawet ci, których we 
w~7.ystkim innym najtrndni~j 
.iest zadowolić. ni.e zwykli pra
!;nąć go więcej niż p~iadają 
(z „RAl·zprawy o me•todzie" Kar. 
te7jusza). 

Rene Descartes (pierwotruie d€6 
Car1.e's, stąd łacińS<kli. prz.ym~otn.ik .
Car te.si us. w spolomzowanym brzmie
niu - °Kartezjusz) jest tym dla no
wożytnej filowfU, kim Ga1ileitsz cLla 
i10'Wożytniej nauki. 

Wielki filorof ,pochodzi z francu
skiej rodzfoy szla<:hecluej, zamieszka
łej w prowincji Touraine. Pod:5'tawo7 
we wyksztaloen.ie czarnowlo.<;y R-enll 
otrzymuje w jezuidtiej szlkoLe La 
Fleche, w której przebywa do siz.e
snasiteg<> roilm życia. Już koledzy 
szkolni nadają mu pr·z.ydomek .,mo
zofa" z powoou wcz.cśnrie przejawia
jącyoh slię u ruiego sUUQinności do 
rozważań. 

Z kolei udaje się clio Paryża, gcl.Zlie 
zamie.s,zkuje w ustronn1ej uliczce i 
przez cztery lata zajmuje s'.ę poważ„ 
nymi. stutliam~. zwlas.z.cza matematy
ką. Po<l naciskiem siwego ojca, radcy 
parlamenitu Bretan;ii, wstępuje w r. 
1618 (wybUClh wojny 30-letruiej) do 
wojsika. Eli.er.zie C?.Yi!lill.Y u&i.al w bi.t
wie pod &agą ,(1620), w której 7JO

staje pohiity Fryderyk V, król cze-

UUUllUflłlllllłlłłllllllllJlllUlllllUllłllllllllllllllllllllfłtłllllltUlłlllllUllłUllllllfU 

rozsqdku 
łl1Jflllllllllllllllłlłlłllllłłllłłlłl111111111łlłlllllllllllllllllf111łlłlłl. 

31. '''· 1596 ,„_ 
''· 16!!10 

ski, oJCiec keiężrui.czki Elżbiety, póź-
11.Qe.isz.ej u.czenmticy Kartezjusza. W 
na.s.t~pnym rolru mlody oficer porzu
ca woj&ko i roopoczyna podróż pO 
Niemozeah, Austrii, Wę~zieciJ, do
c.iera nawet do PoLsik:i i wraca przez 
Pomorze i Holanidiię do Paryża. 
Zwiedza także S.7JWajcarię i Wiochy. 

W wirze życia światowego i dwor
skiego, w ojozyinde i za granicą, w 
podiró7..ach i wypirawaoh wojennych, 
wszęd.7.ii.e stara stlę, jak sam mó~i: -
być ·raczej widzem niż aktocem we 
wszystkich komediach tego śwdata. 
Z zamilmvandem więc ogląda takiie 
urocz)'l<>tośai jak'. poślubi>e:nl.e mo.rza 
przez dożę w Weinieoj.i, juoileu.sz pa
pieski w Rzymie, koronację cesa;r&ką 
we Frankfu[·cie; chętni€ bywa na 
<li.V'Orz,e Ludwika .XIII, a także i na 
dworach inrnych k..<tiążąt, Sllm-zętnrle 
rozS!ZiC1"rn)ąc MVÓj zasób wiedzy i 
swego doświadCZP.!11lia. W trzydziiesiym 
trzec:m roku życia usuwa się os.ta
teaz;nJie w zaci.s·ze holenderskie, g<lrzic 
- w bezpi·ecizcństwii.e ko.szto~vać mo
że slodvczy pokoju. Nie w.iadcmo, 
czy zawiera tam ZiWńą7Alk malżeri.sik-i. 
Istnti.eje j€dmak metryka urodzenia 
jegio córki. Francine, oohrzc:ron€j w 
1635 r. w HOilan<lJid. Matka córki po
daiOO. jako Hellena, córka Jana. pozo
f;taje me2l!lana. Wiadomo tyililro, że 

dziecko umiera mając trzy lata. Tam 
pogirąża ,stlę wielki myśliciel w pracy 
i spędza <lJwadz~eścfa lat. prawie calą 
resztę swego życlia; tam pisze swe 
główne dziiela. Na zaproszenie królo
wej szwed2ik;iej Krystyny udaje się 
w 1649 r. do Sztokholmu, gdzie n.i€ 
znri.ós.łs:z.y pótnocnego klimatu umiera 
w pięćdizteSliątym cmv·artym roku ży
cia, w pelni Slil twórczych. 

Gdy w 1633 r. Gali1eu,"2: z.ostaje 
zmuS1Z-0iny przieiz. ink;wizyqję rz.yms.ką 
do ocliwołania siwego uznan:ia <lla od
lrryć Kopernika, Kartaju.s.z mający 
wówczas na ukoń~u pracę, w 
której pr2€d.sita:wial swe badania fi
zykalne. zraża się tak dale<:e niebez
piecz.eńsbwem, jakie grozilo zwol€11-
nikowi polslkiego ucronego, że oba
wiając się UJtraty po•trzebnego do ba
oat1 spokoju, nde tylko rezygnuje z 
wydania gotowego ju.ż dZicla, ale na
wet positanaiw.ia w ogóle za żyoia nie 
wydawać żadnych p<ism z zakresu 
fti.zy.ki. Dfrpiero w 1637 r. publikuje 
swoje p1e·rw.size studium filozofa:znc 
wraz z nraoami matematycznymi i fi
zykaJ<nymd w jezyku Iranous.kim (nde 
lacit1skjm). Studium poprzedza wstęp 
pt. „Diooours• de la Mćt.hodle". (Roz
praw.a o met.od:llie). Wstęp tE'n jest 
jednym z najświ>E>imliejszyoh p;ism w 
cale.i his.torii fi.Jmo:fil. Następnie 
wyc.ho<lzą dals:ze dzieła. które trzyna
ście lat po śrrui.erm w:ieilkrieg.o racjo
nalisty :zpstają W111iesione w Rzymie 
c1o 1n.dekru ks.iąg zak.azanycih z adinO
taQją „di~c coor:iigimtua:" (póki nie 
rostama. popiraiwdoo.e !) 

Z. R. 

~ I' • 

wczesn1e.„ 
nej wiosennej pogody pok.rył 
grubą warstu:ą ziemię. un1.e
możliwil ptakom ;;malez1ent1 
pożywienia. 

W ostatnich dniach lutego ł 
marcu speakerzy rndiowi kil" 
ka razy dziennie powtarzal.i ten 
apel do młodzieży. Tal~ .
ptaki powróciły zbyt ivczesme, 
złudzone wiosenną pogodq, 
Trzeba bylo im pomóc. 

Jak to się stało. że ptaki zo• 
stały oszu.kane przei p0godęt 
Prze~ież mają niezawodny In• 
stynl,t„. 

• • • 
Istrnieje wie.le P~ 

!'llWią.'l<a.RYeh z <Jrien.tacją. ptaków 
t»'ZY przelota{'h ,~;osoonych I 
jesien111Seh. NieikJtórzy d~ 
trują, s.ię u pt.a..ltów „or~nn~ 
nej biusoli" - WYC1JUW<lill$!L sil 
ma.gnettYCŁnYCll Ziemi, imd 
wreszcie dow·odz11,, że ptllllllł 
„mają we k:rwli, w iinstyr_ii~~· 
nakaz odl>Oltu wobeo 7Jbl!D""° 
cej s.ię zimy i ])(>wr-O·tu z na
sbrunliem wiio-siliY". 

Tym in.teresują.cym ~" 
nienlem 7i3Jm~al się PJ"2lC1l 
i.viele lat u~ polsklł, o.mi• 
tolo.g, !)rof. dr Rom.an Woj~u
silt>.k. W:!e!.oletnie bada.n:iia do-o 
p.row:aiibiłY go dlO iinterew;ią-
eych wynl!ków, które wyjaśnia 
ja, osta,tec-ro;le tai.}~ W4t' 
d!rówek ptaków. 

Prof. Wojtu.siiia.k stwierdd. 
że w gal:W.wll ocamych ptaków 
znajdują s.ię p:tamłd t~ 
we, o baa<waich wS'l<Ystkkh od• 
den;! cd J)l)ma!'ll!>ńc:rowej do 
ezel'WOID.ej. Plamld ie ~ 
„filtry" dl.a P'J'll'miellli śwll!etl
nyeh, które trafi.aJą do 002.11 
pta;k&w. PrzepuS2lOZiQlle proonie 
n.ie stanowią dla nel'Wll wzro 
koweg-0 bodźce silniejsze ndlł 
wszellóe i:nne ba.rwy, o lneyeb 
długoś!Meh fal śwletlnych. 

Ptakf widrLą za.tern tereny 
bard7Jie.i ognane, które wysy
łają promiellli11m1a.nie poderz.er
wone. W rruia~ zl>liża:nin. się 
Toimy nama pól:kula staje sl12 
mniej wid<>C".lla dla t>baków, 
nafomiiast okolice Równilta 
świecą łuną pooczerwien:L 

Pmf. d.r Wojtumak J>I"Lepr&
waid'Uil liczne ó:>świadczenia. 
mające uzasadnić jego punkt 
wid'i!eroa. M. in. podawał pta.. 
k<>m p.oi;ywi.enie w zacieru.• 
nfon_vm pomieszezenju, w na• 
cą;yńkach. z których je<l'1o by 
ło 11-0:lgrzewa.ne, .a drug!e ..... 
P·O'Z<>~·ła.wało chtcdne. Ptaikf 
wybieralv jedynie pożywil"n1e 
-i: naczyńka ogrzanego. WYtS:V
lają,ceg'O ll'l'Omienii.owa.lllie pod
czerwooe! . :/- . 
Nagłe ocieplenia, jakie ma• 

ją miej.we wi-06\ną, zwO<tul 
Jl'bakil. tak ja,k t-0 mialo miej
sce >OStaitnruo. N ad ogT'Zll.nym 
terenem „~ się" łuna 
podczerwieni i wówczas jaskół 
k1l, skowronki, bocian..v wyhl.e 
rają kierunek odwrotniY nit 
mialy pnt:d kilkoma mies:i:\
cami - lecą na półno-c. 

Jest ro ÓW P.l"Ze<1: wiele IM 
PQSZ'l.l]ciwany llrzea; lud:zt 
„orga.n;immy kom:p:is" ptaków, 

A. CZARSKI 

Na tropach 
nowych istot 
żyjących 

Na glęookOOci czterech ty. 
sięoy met•row, µośroidlku Oce
anu Atlantyclti>?.go, odkryto tól
jemnicze ślady, pozostawione 
na glęb:itnowy<:h pi.aoh.ach 
przez jakieś niezrui.ne istoty. 

Odkrycia tego dokonał do.
ktor .Antoni Laughton z Bry
tyjskiego In:~tytutu Oceano
graficznego w czasie, gdy robił 
2ldjęcia na głębina.eh, do któ
rych wzro..lc ludzki ni.gdy jesz 
cz;e nie oot.arł. 

Dr Laughton opuśdl na ka
blu i>p8Cj.alnie skonstruowaną 
kamerę. zaopatrwną w potęż 
ny refl-ekror i w ten se-osób 
udało mu się &f<Jltografować 
odciiski, pow1Sfawione przez: 
jakieś nieznane nam stworze
nia. W,vgląidu tyol:l stworzeń 
nie m.o.m.a jes.zcz.e określić, 
l"cZ są•dząc po wielk<>ści śfa
dów, mus'Zą one być bardzo 
duże. Nie chodzi tu t.eż o fa„k.iś 
wymarli gatunek, gdyż Ślady 
byly zupelnie świeże. 

()ldkryioie to wywola!o żywe 
za.in1iere.wwanie uczonych ca
łego świata, gdyż in.a głębo
kości, na jakiej żyją re l!ltwo 
r:reniia, m.118Zą one być przy
stc.wwa:n.e oo ciśnieni.a, któt1e 
było1by 9m:ieti.e1111e dla wszy"' 
lci:Cih 1U)laJlJV'(."h n.a u.ce istot. 



Biały słoń • C~ary, czy nie czary? 
„~.~-= ·~~ -=:-~ Ta1emn1ca leszczynowej gałązki 

Poznajemy łódzkich aktolłw 

Urszula 
Modrzyńska 

Teatr im. Jaracza \\-ypa<lek z,<la;rzający się raz 
JJa kilkanaście la.t. W rny&l 
tradycji bialy słoń należy de> 
król.a. Toteż o.staturo schwy
tany okaz został z. h(>.uorami 
przewie'.ti~ny do Bangkoku, 
gdzie z wielką pompą Jl'l"ZYjął 
go król Syja.mu Phumpi.d. Król 
:na.karmił słoo.ia na powjfa.nie 
specjaJ.n.ie koskli""1;e wybra
nymi bananami, o.rze<1hami 
k<>kosowyrni i trzciną culG"O
wą. 

Nowy ulubieniec królewski 
będrrie mu służył jako rumak 
w czasie uroczystości państiwo 
wych i religijnych. 

Ostatni bi:aly słoń w Syjamie 
rrostał schwytany w 1932 roku 
f stu.żył królowi do 1942 r. 
Dworzanie królewsey tw:ier
dlz.ą, że sloń zdechł z przeje
d!ze.Dia. 

Nasz test 

Radiestezja budzi coraz więk 
sze zainteresowanie wśród na
ukowców. Opinia, iż jest to 
szarlatański wymysł dla pro
staczków, znikła wraz z poja
wieniem się bogatej literatury 
traktującej o tej dziedzinie wie 
dzy. We Francji, Anglii, w 
Niemczech i wielu innych pań
stwach działają tysiące różdż
karzy, posiadających swoje 
stowarzyszenia, kluby, ba -. 
nawet instytuty. 

Wiele wody uplynie, zanim 
wszystkie zjawiska wykrywane 
przez różdżkarzy zostaną na
ukowo wyjaśnione i uzasadnio
ne. Niemniej radiestezja, mimo 
że nie jest jeszcze nauką w ca 
łym tego słowa znaczeniu, jest 
dziedziną nader interesującą, a 
to przede wszystkim ze wzglę
du na spostrzeżenia, jakie po
czynili różdżkarze. 

Przeczytaj, sprawdź! 

Dziś wybieramy ogród 
Oto sześć ogrodów: Wybiiem z n:i!ch ten, który chciaJ:

byś J)OIS.i·ada~. Pn;.vjrozyj mu się d-obme, albowiem wyb1)r 
ogrodu zdradzi ukryte coohy twego oba.rak.teru. W k.tó
rym z tych <J>ZJ.'IOdów lubilllbyś sta.le pmebywa~, po którym 
cbcia.l:l>yś się p1:"ZechadoZa-ć? J eiden z n:Leh p00!0>ba ci Sll'ę 
z pewnością bar>dmiej, llliż ilnne. 

Kiedy Il-O et.araun.vm namyśle d~-oinasz jW: wyb()["ll -
spójrz na objaśn.ienj,a. 

Irnteresuj się ,;rood1za,iem" ogtl'OOu, 10. nie J:11ltimś surze
gółem, który J~rrLYJrul twój 'W".llrok. Puść wc>dire fainfarzji., 
a nie zmysł<>-wi krytywmemu. Jest >0C123'WJścle nJo()ż.łiiwe, 
iż :.i:a.tJen z ogf'C•dów nie p&d<&ba m się na.pirrt.Wldę. Ale 
z pewoością. .ioot'lll z niliob wywoła jakieś UCIZUJCie rad10ści 
i myśl, że „TUTAJ CZULBYJ.\I SIĘ DOBRZE", Wybierz 
ten wlaśn:ie ogród. 

Jeżeli waham się w wY'OOrze porni~ dwoma Cllo"'l'&
da.mi - :istnieje prawdopod-olmie jakaś dwutorowo!ić w 
t\\"Oim cha.ra.!l<t=e. A mme sall} przed robą oo6 ukry
wasz? 

Nr ł 

Poniżone psy 

na 

Nr 6 

(Rozwiązanie 

nast~pnej stronie) 

Wiadomo, że podróże• kształ
cą. Te w czasie również. Jest 
rzeczą pożyteczną i przyjemną 
poznawać epoki minione, ich 
ludzi, prawa, instytucje, zwy
czaje i obyczaje. Szczególnie 
pouczające są także podróże w 
towarzystwie dobrego przewo
dnika, a jeśli chodzi o sprawy 
obyczajowości włoskiego Re
nesansu, to w tej dziedzinie 
przewodnikiem iście doskona
łym jest Pietra Aretino 
(1492-1556), jed11a z najciekaw
szych i najbardziej „spornyctl'1 

postaci swoich czasów. 
Kim byl Aretino? Był sy

nem ubogiego szewca z Arez
zo (stąd przybrał nazwisko), a 
więc plebejuszem czystej krwi. 
Za młodu liznął coś niecoś wy
kształcenia., a że b yl z natury 
inteligentny t sztukom pięk
nym nie obcy, jako malarz, ~ 
potem - poeta, zaczął zwracac 
na siebie uwagę możnych me
cenasów. Przebywał na róż
nych wielkopmiskich dtvora~h 
(na papieskim dworze ro
wnież), protektorów swo1.ch wu 

(u) PGlicja angielska. -O·lir7zy'- stawiał lub z nimi się wadził 
:nv.tla do swej dysp.ntzycji kil- i zaslynąt szeroko swymi saty
ka.set psów specjalnie tre&o.wa rami i pamfletami, w Taórych 
nyeh do r-OlllP>łld'Ullnia demooi- „szargał świętości"~ niki~ się 
stracji. nie krępując i nilcogo me o-

W Londynie zapanowalo z szczędzając. Literaturę u.wc.· 
tego pow-0d111 wielkie obume- żal za instrument, zapewniair.i~ 
nle. Jak m<Yi:na, w-Oła.ią cy m11 „źycie ułatwione''.• gd_Y..i 
obrońcy ptiej cnoty - tak -nastroiwszy odpowiednio pio-
poniżać psy, na.jle~1seycb J>l'ZY ro-potrafi! nim zawsze wyr.i-
jaciół r-O·d'Łaju lm:17Jki.ego?! snać z kieszeni jaśnie wielmo-

Utworm.no już stowa.rzysze- żnych dulwty ·i cenne pa-
nie, które nu -OfPr<:ctrn'ać ka.m darki. Drugą połcl'wi; swego 
pa.nię protestacy,iną. Podobno życia spędzi! Aretino w W~
ma ono 'ZaJPIVt;l•ll'Il<>Wać, a.by necji, prowadził tu egzystenr..'ę 
:policjMltCi zrezyg:n>0wala z bogatego światowca i artysty, 
psioo ustug i WJl•l'-Owlldmli do byl aż do śmierci bardzo cemo
a,kcji przeciw dfilllo:nstran.Wm ny i honorowany. 
koty lub

1
„ Jll!llPUll".i. Jedni widzieli w AreHnie 
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Nad miastecmldem górow.a.ly dwie wieże: ollm"ą.gla, 
z pmskMn d.a.chem na. JkS21tałt (pall'asol.a - wri.eża zamko
wa O>ra:2: biała, J)'l'Wt-O>kątina dimvonnroa, ;pclmiąca. rów:iw
eześnie rolę bramy wejścfoiwej na. kościelny p·o•dwórzoo. 
Od ile.i o®t.a-tll!lej niósł się metaJjcrLD~ dźwięk dizwOOJU, 
żegnaj11>cego iii.a wi.eC7ley S')l'Oczynek ja.kieg-OŚ mieS'7lkańca 
Uniej.oiwa. Zawliewal mror'my wia.!11', więc maleńka giruipika. 
falobnuików sizylJlko P<>StfllI>owa.la za truntLną,, IP'l"Zed kMrą 
śpi,cwa.jąc psalmy maszerował -zga.rbiOiey' siiwy ksiądz. 

Ozekiając. aż miej5'00'Wy pro'biosurz sllmńcey swe ,.sł;uż· 
bowe" obowią.7Jld, siiedrz;iaJ:em n~ l[llleb.ainWi i1"00llDYŚłiaJą.c nad 
dl2liiWDYm tp-Ollltieszandem f11tI11kcjli: ksU\dl'L, a il"ÓWJJ.~nie 
r.adilestet.a., czyli po pro.stu r6dliik1an. 

Radiesteci zauważyli np„ że 
podziemne żyły wodne wykry
wane za pomocą różdżki wysy 
łają nieznane promienie, po
dobne do promieni X, a nie
zwykle szkodliwe dla zdrowia 
ludzi i zwierząt. Przebywający 
w zasięgu promieni ludzie są 
zmęczeni, ociężali, cierpią na 
bezsenność, a także często za
padają na różne choroby, m. 
in. anemię i podobno nawet.„ 
raka. 
Różdżkarze dowodzą, iż wy

starczy tylko zmienić miejsce 
pobytu, niejednokrotnie o kil
kanaście metrów, aby zapobiec 
działaniu promieni. Podają oni 
także wyniki swych badań prze 
prowadzanych w mieszkaniach 
ludzi zmarłych na raka. Oka
zywalo się, że mieszkania te są 
w poważnym stopniu „zapro
mieniowane". 
Rozmyślając o tych tajemni

czych, graniczących z czaro
dziejstwem historiach, z zacie
kawieniem czekałem na przy
bycie proboszcza - jedynego 
w naszym województwie radie
stety. 

Na pierwszy rzut oka nie 
bylo nic nadzwyczajnego ani 
w postaci, ani w sposobie by
cia uniejowskiego proboszcza. 
Niewielkiego wzrostu, rumiany 
na twarzy, rozmowny. Szyb
ko nawiązaliśmy znajomość. 
Przede wszystkim zajmowal 
się wykrywaniem żył wod
nych. Ilość tych odkryć wyra
ża się ilością studni rozsianych 
na terenie powiatu. 
~ W czasie tych poszukiwań 

..... mówił, spacerując po poko
ju - zauważyłem, że wydzie
lane przez żyły promienie nie 
przenikają przez ołów, owoc 
kasztana oraz grzyb brzozy. 
Dalsze badania naprowadziły 
mnie na ślad innych materia
lów, które wydzielają z kolei 
jakby promienie antypromie
niowe. Wystarczy np. umieścić 
w ubraniu mały krążek z mie
dzi, aby na przestrzeni blisko 
1 m kwadratowego uzyskać 
,,pas ochronny" niedopuszcza
jący promieni wydzielanych 
przez żyły wodne. Najbardziej 
narażony jest człowiek na pro
mieniowanie w czasie snu (sto
sunkowo długi okres przebywa 
nia w jednym miejscu), o ile 
oczywiście sypialnia znajduje 
się nad żyłą wodną. Wystarczy 
jednak pod materac włożyć 
kilka krążków miedzi, aby 
zneutralizować szkodliwość pro 
mieniowania wody. Ale niech 
pan pozwoli ze mną do następ
nego pokoju. Pod nim, na 

tylko bezecnego paszkwilistę i 
pornografa, drudzy - cyniczne
go pochlebcę i pieczeniatza, 
wieszającego się u pańskich 
klamek, inni znowu wychwalali 
go ponad wszel/cą miarę. Ale 
najmniej bylo takich, którzy 
osądzili go bezstronnie ł spra-

znacznej glębokości znajduje 
się żyła. Zobaczy pan, jak za
reaguje na nią różdżka i waha 
dełko.„ 
Ksiądz Góra ująl w dłoń roz 

widlenie różdżki, podając mi 
jej drugi koniec. Trzymając się 
wspólnie za wolne ręce, poczę
liśmy się pos\.lwać wzdłuż 
ścian. W pewnej chwili poczu
lem że trzymana w ręce lesz
czy~owa gałązka wypręża się l 
wykręca ku dolowi. 

- Tu jest żyła - stwierdził 
ksiądz. - A teraz zbadamy 
promieniowanie. 
Wyciągnął z kieszeni srebrny 

medalik na łańcuszku, który 
miał zastąpić wahadełko. Zbli
żony do miejsca, gdzie podob
no miała być żyła, medalik wy 
konywał coraz gwałtowniejsze 
ruchy. 

- Ot i cale czarodziejstwo~ 
roześmiał się proboszcz. - Swe 
go czasu zgłosil się do mnie 
gospodarz z Gibaszewa, żaląc 
s'ę, że ookupi :k(J{J1ia, t'O tenilPO' 
kilku miesiącach pada. Udałem 
się na miejsce i stwierdziłem, 
że stajnia stała akurat nad ży
łą wodną. Jedynym radykal
nym środkiem było przeniesie
nie jei w drugie miejsce. 

- Wie pan, rzecz charakte
rystyczna, że woda w rzekach 
nie posiada tych szkodliwych 
właściwości. To samo woda 
podskórna. Ciekawe jest też, 
że np. koty i pszczoły zupełnie 
nie reagują na tego rodzaju 
promieniowanie. 

Ileż to jeszcze tajemnic kry
je przed ludźmi przyroda! ...., 
zamyślil się. 

- Słyszałem, że udaje się 
księdzu odkrywać w ludzkim 
ciele miejsca najbardziej zapro 
mieniowane? 

- Tak przynajmniej sądzę„. 
~ To może ksiądz i na mnie 

sprObuje? - VllP!f<>p<Jmowałem. 
- No, tak tylko, dla doświad
czenia - nalegałem widząc, iż 
nie ma chęci. 

- Najpierw wobec tego zoba 
czę, czy jest pan w ogóle na
promieniowany - zbliżył różdż 
kę do mojego ubrania. Różdżka 
wykręciła się do góry. 
Poczułem się trochę nieswo

~o. Ostatnio rozczytywałem się 
w literaturze z okresu średnio
wiecza, parę godzin przedtem 
zwiedziłem mroczną wieżę zam 
ku uniejowskiego i zaglądałem 
do lochów, gdzie kto wie. czy 
nie trzymano jakiegoś śrPdnio
wiecznego różdżkarza.„ Wzdry
gnąłem się obserwując poczyna 
nia księdza. 

Z kolei zbliżał do mnie wa-

Na te wspominki o Aretinie 
zebrało mt się dzisiaj nie t'lk 
sobie - przypadkowo, lecz z !J
kazji wznowienia (po 30 lata,;h) 
dwóch jego „Dialogów": „ży
woty kurtyzan" i „Jak Na11,na 
swą córeczkę Pippę na kurty
zanę kształcila"-w przeTdadzie 

{jautąd11 o h!Jląi/uzeh 

Aretino wznowiony 
wiedliwie. Niewątpliwie, su
rowością obyczajów Aretino się 
nie odznaczał, a jego sumienie 
obciążone bylo głównymi i po
wszednimi grzechami, wśrórl 
których pycha i chciwość (ale 
nie skąpstwo), bodajże pierw
sze zajmowały miejsca. O sa
mym sobie Aretino był bardzo 
wysokiego mniemania. „Areti
no- pLsal-dla życia ludzi bar
dziej Jest konieczny niż wszyst
kie kazania, te bowiem na dro 
gę cnot11 jeno pospólstwo spro
wadzają, jego za.~ pisma -
wielkich panów". Gdzie in
dziej - przypisuje swemu pió-

'"ru „moc grzebania żywych i 
wskrzeszania zmarłych''.„ Ale 
mimo swej moralności bardziej 
niż wątpliwej, mimo wszyst
kich swych wad, przywar i sła 
bostek, Aretino był znakomi
tym, rasowym pisarzem, świet
nym znawcą ludzi i spraw swo 
jej epoki, bystrym ł przenikli
wym obserwatorem życia, któ
re chłonął mocą wszystkich 
swoich zm11słów. Liczyli si.ę z 
nim ł wyróżniali go inajmożniej 
al wladcy ówczesnego świata. 

! ze wstępem d-ra Edwarda 
Boye*). A propos tych tytu.· 
łowych „kurtyzan" nie zaszko
dzi może powiedzieć, że rene-. 
sansowe kap lanki Wenery -
mimo jednoznaczności sweg:J za 
wadu - reprezentowały jednak 
na ogól styl odmienny od tego, 
jaki charakteryzuje pie-rwsze le 
psze „panienki" spod ttlicznej 
latarni. Owe kurtyzany dora
biały się niekiedy (lupiąc ko
chanków ile wlezie) znacv1.ycTi 
fortun, prowadziły we własnych 
rezydencjach wystawny tryb ży 
cia, trzym1;1-ly liczną s!tiżbę, zaś 
niektóre spośród profesjonal
nych milośnic zdumiewały za
lotników bystrością umysłu, za
sobami wiedzy I talentami ar
tystycznymi. Pewien kronikarz 

*) Pietro Aretino. ,,żywoty 
kurtyzan". Warszawa, PIW 
1958. Str. 129, cena zł 20. 

P.i_etro Aretino: „Jak Nanna 
swą córeczkę Pippę na kiurty
zanę kształciła". Warszawa, 
PIW, 1958. str. 104, cena zl 20, 

hadełko. Zachowywało się zu
pełnie spokojnie. Dotykał ręką 
moich rąk, głowy... Patrzyłem 
z niepokojem na medalik. Kie
dy ręka dotknęła klatk1 pier
siowej, zakołysal się. 

A więc tu jest skupisko pro
mieni. Trzeba będzie zrobić 
elektrokardiogram - pomyśla
łem bezwiednie. 

- Koniec na dziś. Chodźmy 
lepiej coś zjeść - ksiądz roz
wodził się o swoich kłopotach, 
ja zaś myślałem: 
Coś w tym jest. Jeśli nauko

wy świat, szczególnie lekarze 
zachodni, poważnie zaintereso
wali się radiestezją, jeśli i u 
nas istnieje przy Towarzystwie 
Wynalazców Polskich sekcja 
radiestezji, jeśli na zjazd 
różdżkarzy w Locarno zjechali 
się przedstawiciele 76 państw, 
jeśli angażuje się radiestetów .,.,,,.., 
do poszukiwań minerałów, niel . 
mówiąc już o wodzie - to coś - Prawdę mówiąc, t>O . .J.est 
w tym musi być. Kto wie, czy pa.ni b.aiNłl;iej zn~a JaJrn 
dzięki radiestezji człowielt nie akt-Oirika fiil(w.tlJl\Va n~z tea~ra.I 
odkryje nowych tajemnic na- na. Sr.iczegó~111ie po „Dyznne", 
szej ziemi? „Wr<>.ika.ch" i „DeszCIZ<JlWYlll 

Po południu wracałem do Lo- lipcu". 
dzi. Na piersi, po lewej stronie - Tak, ale s;tm,;erdlza.m ka 
czułem ugniatające mnie przez tegory-OZnie, że ~lam 
kieszeń kółeczko z miedzi. W swoje aktorstwo oo teatni. 
myśl przysłowia „Panu Bogu - Jak vo było? 
świeczkę i diabłu ogarek" za
wie.."liłem mie'd•zi.any amulet, po 
stan:;wiając równocześnie iść 
jak najszybciej do lekarza. A 
propos amuletu. Kto wie czy 
dzikie ludy zawieszaiąc je na 
sobie nie miały na względzie 
ważniejszych celów, niż ele
gancja? 

• • • 
Wolbec tego, że po!'USz<>

ny temat jest niezwykle intry
gujący, zwróciliśmy się do pro
fesora Politechniki Lódzkiej, dr 
nauk chem. prof. Alicji Dora
bialskiej z prośbą o opinię w 
tej sprawie. 

A oto co powiedziała prof. 
Dorabialska: 
„Może w tym różdżkarstwie 

coś jest, ale na dobrą. sprawę 
trzeba by wziąć liczniki (a 
przecież są. takie) i towarzy
sząc różdżkarzowi, zbadać czy 
rzeczywiście istnieje wspomnia 
ne promieniowanie, o ile oczy
wiście są to promienie radio
a.ktyw.n~. 

Nauka wie duźo, ale jeszcze 
wjęcej nie wie. Nie chciałabym 
mówić autorytatywnie o rze
czach, których nie znam. Mó
wię więc: nie wiem. Zdarzało 
się bowiem i tak, że autoryta
tywne „nie" wypadało później 
odwołać. 

Jeśli chodzi o miedź, to przy 
pominam sobie, że znałam swe 
go czasu człowieka, który cho
dził okręcony anteną, miedzia
ną.. O stosowaniu anten w bo
tanice słyszałam. Ja sama mia
łam kiedyś ukochany. stary ka
sztan, który chorował i „nikł" 
w oczach. Owinęłam go mie
dzianym drutem - pomogło. 

No cóż, każda nowa rzecz 
jest ciekawa, a szczególnie cie
kawe są, rzeczy tajemnicze. 
Warto w każdym razie zająć 
się radiestezją i zbadać, ile w 
niej jest nauki, a ile fantazji". 

JERZY STEFKO 

wlosTd notuje, że w r. 1509, w 
Wenecji, która lic2.yla wówczas 
300 tys. mieszkańców, było 
11.654 kurtyzany, a ojcowie 
miasta otaczali je życzliwością 
t opieką, uważając najwido'.:z
niej, że przysparza.ią one ro
dzinnemu grodowi sławy, św!et 
naści, no - i pieniędzy. 

„Di.alogów" Aretina nie za
lecałbym, oczywiście, do biblio 
tek szkolnych, ani do wspólne
go czytania na zebraniach p~
rafialnych, ale dla ludzi o 
zrównoważonym umyśle l spo
kojn11m temperamencie, którzy 
gai•dząc pruderią, nie szukaJą 
jednak w Tcsiążkach sprośności, 
jest to lektura bardzo ciekawa, 
bo da.jąca prawdziwy i jaskra
w11 obraz obyczajowości i po
jęć moralnych Renesansu - w 
pewnym ograniczonym - rz'1CZ 
jasna - zakresie. Edward Boye 
w przedmowie do „żywotów 
kurtyzan", pisanej w 1928 r„ 
zapewniał „rodzimych hipokry
tów", którzy oburzali się z po· 
wadu polskiego przekładu „Dia
logów", że „dzieła Aretinn. 
sprzedaje się publicznie wsze
dzie, źe nawet w Rzymie mo
żna je dostać na dworcu kole
jowum w tanim, popularnym 
wudaniu, jako lectura amena 
(p1·z1.1jemna lektura p·rziJP. 
B. D.) do podróży t że Aret i-, 
no ( ... ) nie jest pornografem". 
Dw'tdzie.fria lat wcześniei do 
podobnego wniosku doszedł tak 
kompetentny znawca włoskie
go Renesansu, jak Kazim.i2r3 
Chlędowski, który tv swym_ k:z
pitalnum dziele „Rzym - Ln
dzie Odrodzenia", poświęcił A
retinowi obszerny rozdzial, o
czy.s,zczając go z wtelu nieslmz 
nych zarzutów I krzywdza.cych 
oszczer;tw. - · - - JJ, D. 

- Kiedy rnfalam 5 lat, w 
przedsrzkol.U urząd'l'.OUO pn:ed 
stawienie dla widtl'Wtlli n:ie
rllWYkle entuz.j~cz:nej: ro
dzi<ió-w. Wystąpililm tam w 
r>ll'lii M1lll'ZYnika.. lllSlllla.r>m:l>·a
na bard'l·t> stara.unie s.1d>0-
m!. R-01cl:&i·ce byli oceywillcie 
zachwy<ienii, ale nie rza:cczygno 
w.:i1Ji z wynu1no.nej dla mrue 
kariery muw;lta. Uczyłam 
się pilnie gry na. fii:m.izyp
ca.('h. To mi.al być mój "?-" 
woo. Po wojnie nie wróci
łam już d-o m112yki. Moją 
pasją stal slę ei,rort - p~
wame i gimnastyka. Chc•a· 
lam IS'ię poświęcić stud:-o-m 
wych~wa.nfa fiizy~ego. 

- Stalo się jednak tna
m:ej? Jak i kfody r-O<ZPO:zę
la pooi P'l'.acę sceil.iC'Zll:\? 

- Najpierw w slucl10-
\'l'i&cach radi,OwYeh. P-0>1em 
debiut tea;t.ra.J,ny (1919 r.) w 
B;·d·g-0\S'll~, w „Okniie w 
lesie". W tea!il'Ze już ~ta.
łam. Po nie.."1)elr..:i. <lwoch 
la ta.eh Jlll"Zendoo.l:aan się !Z 
Bydgo.s'Lm:y do Poznania. 
Przed l'Xterenrn. Jaty r-07,p·o

. czę!am pracę w Tca.trze i.ro. 
Ja rama. w 1.AJ.dzl. 

- Kiedy rmw-0·częla pani 
współprrtcę z fi'llnem? 

- w 1953 r. mmen1 „Nie-! 
daleko Warszawy". Nie był 
t.o U'es>z.tą f-O>ł'tunuy poez;\
tek. 

- t 01I>ta!d ha.rmonijnie go 
d•ii p.a.ni prra.cę w tea;trze i 
filmie? ' 

- Nie zawsze 'bywalo 
harmoo:ijnle. W p~tkach 
miałam dość nieprey.jemml\ 
p.r.zygedę. Wracałam w!aś
nie z Warsizawy, z postsyn
chronów do flilinu „P<J>l:ole
nie". Jenhałam sam().~!J.,:)J:iem 
I zmęc:rona, wi za.uważylam. 
kiedy si-ę :!'!dirzemnr.l.am. Kle· 
dy się ooknęlam wba.oz:ylam,i 

' ze (!o irmir,n>eizęcla. spekta.1tlu 
ł „Imieni'll~ p;i,na d:rrektnra" 

brailtuje jesu\lie kiłkuruistu 
minut. Było ciemno, na szo
s>ie giołoledź i mofer slysze15 
na.wet nie chcJaJ o pnzy
śpieszen:iu tempa. W rer1Jl· 
tacie do teatru wpadłam w 
ostatruej m.lmucie, a na sre
nę - w <JStrotniej selrun•thil<'. 
Ale z pośpiechu i zdenerwo 
wania zaczęłam mówić kwe
stię z III aktu, ba·rd.'1:0 'ZI'e.óZ 
tą plNli!lmą. do te.i iz p'e=w
szei:r-o. Z-O<rlen.wwabm ,„, w 
sytua.cj!, wi>i';zą.c pmerażone 
minv k<Jl<'l!'ÓW. Ostatrc='e. 
dizi-ę>Id l!}O>diobień.>;itiwu tek>tów 
WYbmęł.a.m jakoś 152m;ęśli
w:ie. 

- A to zabawna. historia! 
..... Niestet.y, dVTeldor tea

tru nie mi>ał tyle ;poczuci-a 
humoru oo pani.„ 

- Widzieliśmy p.an;ią w 
wielu 1·óż.oych rolach. m. in. 
jako Basię w „Kra.kCIVlia.
ka<:h i góralach", Zinę w 
„Czto•wieku iz teką", HankQ 
w „Oo by było l<'l'lvby", Pol
cię w „Operze żebraczej" i 
I,ady Percv w „Henryku IV". 
C.i> przygotowuje pani tera.z? 

Pa.Iltllę Ml-01dą w „Wese-
lu.". 

A w fi[mfo? 
Wolal:albym :na. r.a:de nfe 

mówlć. oo to j~me . nici konkretneg.o. -
- Jakie role cho.ta.laby pa

ni grae? 
- Nie chciałabym grać 

.midłYch amantek, Jdó-rych 
tyle mf się jut tramo. A 
Ctltciałabyim m. iJn. - Eli~ z ~ 
,,PLg.rnaliona.". 

(tiw) . 



Na co gwiazdy wydają pieniądze 

O UPODOBAHIACH 
słynnych 

aktor,ów 
Znany nam dobrze Jean Ga„ 

bin od najwcześniejszej 
młodości marzył, aby mieszkać 
na wsi i zajmować się gospo
darką. W okolicy, którą za
mieszkuje, sąsiedzi znają go 
wyłącznie pod jego prawdzi~ 

chłopi. Nie zbiera kosztow• 
nych, współczesnych obrazów, 
nie zapełnia pokoi kosztowny
mi zbiorami. Zamiast tego ku
puje nowoczesne maszyny rol„ 
nicze. Kiedy podpisuje nowy 
kontrakt filmowy, zastrzega so 
bie weekendy, aby móc „zaj
rzeć, co się dzieje w chałupie". 
Nie przyjmuje żadnych zobo• 
wiązań na okres żniw, jest ak•· 
tywnym członkiem kółek rolni 
czych. 

W związku z tym miał nie~ 
dawno miejsce następujący wy 
padek: zarząd kółka roln;.tzego 
zwrócił się do Jean Gabin z 
prośbą: „Ojcze Montcorge, jeź• 
dzicie tak często do Paryża, 
możebyście przywieźli jakiego~ 
dobrego artystę, aby wystąpił 
na naszej zabawie?" Gabin nie 
mrugnął okiem i przywiózł ze 
sobą znanego aktora Bourvila, 
zastrzegłszy sobie tylko, aby 
nie zdradził jP.~o incognito. . :(. . 
y ves Montand występował 

--... --,-
M artine Carol dzieli 1wóJ 

czas między kręcenie fil
mów, a pobyty w sanatorium. 
Obecnie znajduje się w Szwaj
carii, gdzie przechodzi kll!rację 
„hibernacyjną" dla uspokoje
nia nerwów. l\fęczy ją bardzo 
życie „gwiazdy". Ażeby się ro
rz.erwać kupuje tutira I lkieJ

noty. 
* ~ • 

B rigitte Bardot zbiera na
miętnie pluszowe nie

dźwiadki. 

D anielle Darrleux mieszka na 
wsi i otacza się sforą 

psów. 

T ino Rossi l!Woje mieszkanie 
w Ajaccio (na Korsyce) za

mienił w muzeum. Wiszą tam 
bezcenne obrazy Renoira, Van 
Gogha, Picassa, Buffeta. WS''~
dzie stoją fig111rkił z kości slO
niowej i rzeżby z różowego 
marmuru. Ale największą mi
łością artysty jest jego 9-letnl 
synek, dla którego marzy o ka 
rierze malarza. 

wym nazwiskiem J mówią o 
nim „ojcieo Montcorge". 

Gabin jest doskonałym znaw 
cą I zamiłowanym hodowcą by 
dla, posiada 400 krów, prowa
dzi wzorową gospodarkę rolną. 
Zbudował sobie wielki masyw
ny dom, taki sam, jak te, w 
których mieszkają okoliczni 

przez pół roku w jednym 
r. pa.ryskich teatrów. a.by u· 
zbierać J)ieniądze na zakup ma.
lego myśliwskiego pałacyku, 

w któr:;m .mieszkał niegdyś na 
poleo11ski marszaJek. KJedy na
cie-szlo Iato okazało się, że na 
spalonym przez słońce traw
niku nie mol'ma znaleźć ochło
dy. Wówczas :Wna Mmitand'a 
Simone Signoret podpisała 
kontrakt na film „Teresa Ka
quin", co umożliwiło dm ribu
dowanie małego basenu. D<>
rhody z „Ceny strachu" zosta
ły prze1Ł11acrone na nmeblowa
ule pałacyku i przeprowadze
nie koniecznych robót kanali
zacyjnych. Obecnie Yves Mon
tand może spokojn.le oddawać 
filę swojej pasji kolekcjoner
~kiej: nie jest ona zbyt kosz
towna. - polega na zbieraniu 
gazet 1 czasopism wychodzą
cych przed rokiem 1940. 

Rozwiqzanie · testu MODA 

* :(. * 

Elisabeth Taylor 
została wdową 

Pl'zed kilkoma dniami nadeszła wiadomość, ze zginął w ka 
tastrofie lmnJ,ozej .sl..v1u1y pro•ducent m1mo0wy l\lilke Todd, 
lecący własnym samol<!~e1111 do N-0iwego Jorku. Na zdję
ciu o•d prawej 'l'<l>d·d. ,jego IŹIOlll.a, uważmna obec.n~e za. naJ
pięk:niej&lą akt<irkę świata - E&a,beth TaylOil' li Fili!'• 

na.n.del. 

O pierwszej łódzkiej aptece 
(Dokończenie ze str; 3) 

łą miejską praktykę mnie za. 
piętrowe po miastach rządo
wych dobrodz'iejstwa, pro.sizę 
eby na za;;adzie i1Stn'icjącycth 
pod tym w~lędem przeµ:il!;ów 
udzielana mi ZJ01Slaita pożyoz
ika w sumie zŁp. 14 tys."; 

Pod kaniea 1840 roku Zim
mermaa:m przen.iósit aptekę do 
swojego <fu.mu. W tym C'Ła• 
ISie wył'OOli!a się kwestia zało
żenia drugiej apteki w IA>
dllli. Mia.sto liczylo WÓ'WCUIS 

ok. 15.000 mieS11Jkańców (nie 
liczac luilności nie.stałej) ro~ 
clą.galo się na pr.1.est!"Leni kil· 
lku kilometrów i jedna 
apteka stanowc7..o n:ie wystar 
czala. Nio więo dziwnego, że 
władze rządowe popar!'ly poda 
nie aiptekaE= z Kłodawy Win
centego OrlOIW\S:k:iego, który 
JPrMil o zezwolenie 111a przenie 
sienie jeg-0 aipteki z Kl'oda<WY 
oo Lodzi. Orl<l'W'&ki wyinadął 
na aptekę lokal w demu Ko
b&a polO:Ż<Jm.Y na Piotrkow
skiej w blisko.śai. uhcy Na
wrot. Właściciel pierwszej 
apteki. o.st.ro za1pr0lc'ltowal, 
oba•Ni.:idąo się kotnlrurenoji: 
„Najlep<>ze olrnlice sz:la.checltie 
od sm'()>JJ,y Piotrikowio. Pa bi.a
nie i Rawy już p. Odow.siki 
·przejmie, a gdyby 1POZJ01Stal w 
Cil>mu K<~bera wów~z.aa i ca. . 

bierze. Cóż wówczas ze mną 
nastą.pi i z całą mą liozm.ą fa
milią?" 

Mimo pmtestu Zimmermao
na, aptekaN Orłows>ki za.łoO:i:ył 
drugą aplekę w LodllJi, leoo w 
punkcie bu>drziiej ooidalo.nym 
od pienw;•lego projektu tj. 
przy ul. Piotrlrowsk:lej Jll!iędrLy 
ul. Główną a Pustą. 

Pierwsza łódzka apteka czę
sto 7llllieniala swycih kierow
ndików. W pol:owle 1643 roku 
zosl.ala wydizierżaiwiana prowi.
zarowi Antoniemu Filatynowi 
W styC'Zlliu 1845 r. wlaścilcie-
1em a1pt.eki .'!!tal się Emil Trotz. 
W pięć lat pófo:iej apteka 
przy Nowym Rynlrn przeoho
dzi na własność Malksymilia
na Lej:n:webera, absolwenta 
Uniwersytetu Berl'ińSkiego 
oraz Akademid Med:yczno-
Chilrurgioznej w • Petersburgu. 
Le.iinweber byl osobą zasłużo
ną i popularną w Lodzi. Ja
ko czJc1nek Rady Szczegółowej 
Opiekm1c:zej praQOIWał w ad
ministr.aoj i &ZJP'Ha'la św. Ale
ksandra. Wykladait :na1Uki pr:zy 
rodu1icze w sszllrole poowiiatowej 
realnej. W roku 1861 '2lOIStal 
wyocany do Rady Miejslk.iej. 
We własności. Leinweberów 
przetrwała ipi'erw\SIZa lód'l!ka 
QJ:!teka 1w1ie1e dziesiątlków lait. 

- 'ł,nna Rynkowska 

(DOlk:ończenie ze str. 4) 

J C'.ielf wyobrałeś ogród nr 1 
jesteś nfrezaJ.cimy i ,iesteś 

sillną indywlMualnością. 

'Ilwoje życie ISltilada się z o
OOw'ią:zków, lk.tóre 51Pełniiiasiz 
ipa:.zez roZJSąd.ek lub z koniecz-
111ooci. Twoje otoczenie nie 
2ldaje oobie sp;raiwy, iż nie 
zawsze ci to łatwo IP'I"2'JYchoozi, 
Niechętnie pod<la\jesz się cu
drej władzy, nie lubiisti: ar
bitralności a111.>i lk:aniwenąj<l!lla
li2.Jmu, nie moolsz, kiedy ktoś 
tobą komenderuje, LańC'Uclly 
~ choćby leklki.e - W)"dadą ci 
Slię cięfarem nie do zniesie
nia. Masz dużo fantazji i we· 
wnętr.mej dynamiki, ja>teś 
uozuoiowy - a czasem ,peten 
melancholii. W takich ohwi
ladh stajesz stię samotnitki em 
i staramrie ukrywalSIZ swoje 
my.ślJi. przed ludZmi, 

Je:l:el:I wybrałeś nr 2 
masz charakter autorytaicyowny 

i U1I1ysł ścil!;ły. 

Lubisz za.szaoe-hować otoc.ze-
111ie ·swoją l<l!giiką i bezb~ęd
nym rozmmowa111iem. Chciał
~yś, aby pod.ziwfano jaómość 
twego umyslu, Żaden szczegół 
111ie umknie twojej uwadze. 

Ile inf mlll? 
W popr2ledniej Panorlliln.ie 

na.robiliśmy ~PWnl na.
szym Czytelnikom pisząc, 

ze telewizja pretenduje do 
miejsca XII Muzy. W związ
ku z tym Czytelnicy zwró
cili się z iza.pytaniem jak to 
jest rr. tymi Muzami i ile 
właściwie ich jest. · 
Otóż starożytni znali dzie

więć Muz - bogiń, opieku
nek różnych dlliedzin sztuki 
i nauki. Muzy star&iytne to: 
Klio - opielmnka historii, 
Euterpe - muzyki, Kaliope 

- poezji opisowej, Erato -
poezji miłosnej, Ta.Ha - ko
medii, MelPOłllena - trage
di~, Terpsydmra - ta.ńc111, 

Ura.nia - astrMomił i Po
lihymnia - pieśni chóral
nej. 

My zaś nie chcemy być 
g0>rsi i ooru to dokładamy 
,iakąś nową Muzę. Iniesiątą 
Muzą mtzywamy film, ra
dio stara się o etat jedena
stej, a osta.finio, telewizja. 
pretenduje do miana dwu
nastej. Co będzie da.lej - ro 
baczymy. 

Jesteś troohę ~adlto syste
matyczny, co może ci szko
dzić w s.tosunik.acll z ltl!d:iJmi.. 
Nie znootlsz fantazjli, bałaga
nu k:l:amstwa. Wpadasz w ilry
ta~ę, Jeśli ooś nie idzie we
ćlJ.e twojej wol:i. Chciallbyś 
zawsze na.rzucać swoi:i<i wolę 
innym, Przyjaciele zar~uca,ją 
ci bralk: delikatnOOci, 111>iieumtl.e
jętność doo!lotrowa:nia się do 
innych. Żyjesz w stałym na
pięciu nElt"W'<l"W'Ym 

.JC'.ieli wybr<l.le§ nr 3 
jesteś przellmmy 
i~· 

Umajesz, że w życilll weba 
się sfuoować do pewnyoh re
gul i lk:o!llWenoji, ale nie 
ohoesz ·u:vn.awać ioh 7.-a. obo
wią71k!i. Ceniscz: swobodę, fan
tazję, ale me gllJl'ld17lisz rozisąd
kiem. Po jaik:iicihś cięoo!Ch 
clhwhlaeih umiesiz U7Jllać swo
je blądl}'„ Jesteś uczuoiQWY, 
eklspa;nsywmy, mily i pełen 
wd.zięklu. Lub'hsz :zmiany, ży
cie we wszystlkioh jego prze-
jawacll. ruoh. towarizystwo, 
dysktls.je; Twoje reakcje są 
czasami 'ZJbyit gwałtowne. . 

Jeżeli wybr<lleś nr 4 
jesteś ła.godiny ł maiSrJ: 

optiynrlscyC'lllle usposobienie. 

J as.be§ bairdzo toiwair.zyislld, 
pełen naturaJ:noścl., serdeczno
ści i ()IJ>tym.i:zrrnu. Maisiz druźo 
przyjaciół, k!tórycli um:Les.z 
:podtrzynzywać na druichu w 
clhwiJaeh zailarnania. Intere
sujesz się wiel01111a rzeczami, 
maisiz otwartą gl<l'lvę i pogod
ne usposobienie. Umiesz wy-
korizyl<;t;ać ik.ażdą przyjemną 

ClhwiJ.ę, staTalS'Z się unikać 
:ziden.erwowań i niepotir.zeb
n)"Clh zmartwień. Ułożyłeś do
br7Je swoje orobiste życie i 
nie chciałbyś wipxqwadzać do 
lll:iego miia.n, ina.wet ,gid•yby to 
miało być lwlriz;ystne z innych 
powodów_. 

J eżeH 'W\V'brałeś n~ ~ 
Jesteś ll!iespobj~ duchem. 

Twoje otoozende lll:ie podej
rnewa, jalk: bujne jest twoje 
życie wewnętll"2lne i jale boga
ta twoja fantazja, 2'Jn.adą oię 
jako ctl'O<Wleka, spelnia.jąc~o 
ool:idnie swoje obowiązki - l 
ty .i ednaJc marzysz o ineym 
żydu, bardziej swobodln:wn, w 
którym mógłbyś być caiłkowi· 
cie „robą". Często czujesz się 
niei:;wojio, pcm;iewai!: do pew
nego stopnrla sta~e girasz ro
lę, która ci nie odtpowrlada. Z 
truidinoiścią painuj~z nad ~l
mi namiętmościam~. Czasami 
przeżywasz chwile zwątpienia 
i zail:amain:ia.. 

J erteU wybl'ałm nr li 
jesteś ~skretny, IS!Myq 
i ttoohę melam-cholijln;y_, 

Kontakt, jallci podtrzymuja<;ri 
ze swoim otoC!7..eniem, j€1Sot 
oość ;powierzichowiny. Trz:y
maJSZ się :zia.'Wl!>ze w rezeriwie. 
Jesteś bal'd'oo przyw<i.ązany do 
wspomnień. Przeswść intere
isuj e cię bairdz:iej, niż teraź
niej.srzość. Jesteś sbyfy, wier
ny i odwa'Żll\V. Nie lubisz o
kazywać tego, co czujesz, nie 
pra,gniesz cudze.go wspókzu· 
cia. Do pewne:go stopnia je
st eś samotnilkiem - ale 1 ce
n~l!;JZ sam<Jtm.ość i olbawiasz się 
jaj. I l 

Bez sł6w. 

Jajko czy trapez -
wybierzcie same 

W dzisiejszych modelach 
chcemy pokazać naszym czy
telniczkom nie t11le fason11 
wiosennych płaszczy, ile ich 
nową linię. 

Paryż lansuje obecn~e ·dwie 
linie: „trapez" i „jajko". ,.Tra 
pez" jest wynalazkiem króla 
mody - St. Laurence (następ
ca Diora) t zyskał sobie na Za· 
chodzie wielkie uznanie. Linia 
jego polega na tym, że dól 
płaszcza rozszerza się ku dolo 
wi, nie fest to jednak klosz. 

Nam podoba się ra-
czej linia „jajko", na-
dająca. sylwetce kobie-
cej wi11cej miękkości ł wdzię
ku. To jednak kwestia gustu. 
Przedstawiamy u·ięc naszym 
czytelniczkom kilka modeli -
do oceny i wyboru. 

Poza tym, kolnierze plaazczy 
raczej dość duże. miękkie, nie 
przylega.ja.ce ściśle do szyi. 
Rękawy w dalsz11m ciągu - 7 8 
- do nich - cllugie rękaw!cz
kł. 

Na ogól fason11 Jak najprost
sze, podkreślona tylko linia 
płaszcza. Modne plaszczykl dlu 
gości 7 /8. Proporcje sylwetki 
bardzo skrócone, krótkie pła
szcze, dużo cięć poziomych. 

Sensacyjnie rozpocząr się poje- ~. H:f3 StB 6. d3 e6 (Smysłow ml.i 
dynek dwóch najlepszych szach!· mo zaleceń teorii, aby grać dł 
stów świata między Botwinnikiem zdecydował się na znacznie spo
i Smysłowem, obaj ZSRR. Jak kojniejszą grę) 7. Ge2 Sbd7 a. Hg3 
wiadomo, w ubiegłym roku Smy- g6 9. G. O·O Gg7 10. Gf4 Hb6 11„ 
sław zdobył mistrzostwo świata Wabl o-o 12. Gc7 (białe jak wldacł 
po pokonaniu Botwinnlka w bez. tracą czas na pędzenie czarnege> 
pośrednim meczu składającym się hetmana) 12 .. „ Hd4 13. Gf3 (i zno• 
z 24 partii. Zgodnie z regularni· wu wydaje się słabe posunięcie; 
nem roz<'ry':"e~ o tytuł mistrza po lttórym czarne otrzl·mują lep• 
świata, Botwmmk miał prawo re. szą grę) 13.„. es! 14. Gd6 Wfe8 15; 
wanżu w ciągu roku od porażki. Ga3 d:M 16. d:e4 b5 17. Wtd1 

Botwlnnlk 
Hb8 18. b3 Sc5 19. Gcl Hc7 20. Ge:J 
SeS 21. a4 as 22 b4 Wad8 23. Ge:ł 
He7 24. a:b5 a:b5 25.W:dB W:d8 
26. Gb6 was 27. :t3 Wa3 2s. Hel, 
Gh8 29. Gfl Sd4 30. GcS He6 31.· 
Gd3 Sd7 32. Gd4 e :d4 .13. Se2 Ge3+ 
34. Khl Se5 35. Hfl Hd6 36. f4 S:d3 
37. c:d3 W:dJ 38. Hf3 Wd2 39. wn 
H:b4. W ten sposób czarne uzy. 
skały przewagę dwóch pionów, 
która wystarczyła do wygraneJ, 

~u 
Smysłow 

Botwlnnlk skorzystał z tego u
prawnienia i obecnie doszło do 
bardzo ciekawego meczu, który 
będzie obejmował również 24 par
tie. Początelc walki był dużym za 
skoczeniem dla wszystkich znaw· 

CA +fC =BD 
~G X A=C·B 

Wiedząc, ~e jednakowym li
terom gdpowiadaja 1ednakQ:we 

cyfry, podstawić na miejsce ców ~za~hów, gdyż w I i II partii 
liter widocznych na rysunku Botwmnik odniósł zwycięstwo 1 
takie cyfry aby powstały pra- Smysłow na skutek złego samopo 

. • . czucia i opinll lekarza uzyskał 
w1dłowo wykonane d~iałania kilkudniową przerwę w rozgryw. 
arytmetyczne tak w kierunku kach. A oto jak doszło do porat-
poziomym jak i pionowym. ki Smysłowa w I partii: 

Rozwiązanie krzyżówki 

s ubiegłego tygodnia 

Białe: Smysłow. Czarne: Botwin 
nik. 

Obrona Caro-Kann. 

Poziomo: 1. Lotos. 4. Kirys. 1. eł c6 (BotwJ.nnik nigdy nie 
7. zampa. 9. Barwa. 10. Rebus. był zwolennikiem obrony Caro· 
11 R 1 12 S ·t 13 T l Kann, zwykle na e4 odpowiadał 

. eg e. · Ul a, · U on. obroną francuską 1. e4 es 2. d4 d5) 
14. Dotyk. 15. Ai::awa. 16. Aga- 2. ScJ (enwgiczną kontynuacja 
ta. Pionowo: 1. Libusza. 2. Tur- jest 2. d4, można zresztą wprowa~ - Ja się nłe przejmuję, wrót 
bina. 3. Szarada. 4. Karetka. 8. dzić to posunięcie po 2. Sc3 dG ka !Pow.iedll:.i.ala. mf, że 1")dę U• 
Re'belia, 6, Sasanka. 8, Magot, ~ .ll4) a..,,, ~ J_. Sf3 ~g4 4. h3 G:f3 pra.WJi:iJ ws.pi'11ac/llkę do stu lMI 
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I 

rogu przedzihlu pie1~szej klasy sie
dział Justyn Wargrav;~, emerytowany 
sędzia. Palił cygaro i z zainteresowa-

.., niem przeglą.,:iał polit~~zne wiadomoś
ci w „ Times'ie". 

Po pewnym ezasie złoeyl gazetę i po
patrzył przez okno. Przetieżdżali właś
nie przez Somerset. A Więc Jeszcze go
dzina jazdy. 
Zmęczony czytaniem, zaczął rozmy-

ślać. Przypomniał , sobie notatki, jakie 

1 
ukazały się w prasl.e na temat „ Wyspy 

:Murzynków". Najp~rw kupił ją milioner 'amerykański, wielki 
miłośnik sportu iacł)tmgowego. Wybudowal na tej malej wy-

1 sepce, leżącej naprzebw brzegów Devonu, luksusową i nowo-
1 czesną willę. Drobna okoliczność, że trzeciai z kolei żona milio-
1 nera nie lubiła moliZa, wpłynęła na to, że -Ji·ysepkę wraz z wil

lą postanowiono spi:zedać. Fakt ten spow0\1owal ukazanie się 
1 w prasie olbrzymich ogłosZif:lń. Wreszcie lakoniczna notatka po-
1 dala do wiadomości publi'cznej, że całość. została zakupiona 

przez Owena. Potem zaczęły się pojawi~~ pierwsze plotki. 
A więc, że „Wyspę Murzyn\ców" nabyła w ' rzeczywistości Ga
briela Turl, gwiazda filmowa z Hollywood, pragnąca spędzić 
parę miesięcy w eichym ust\oniu. Następnie jalkiś dziennikarz 
dawal dyskretnie do poznania, że tu ma być 9,iedziba rodziny 
królewskiej!?? Merryweaither szepnął mu kiedyp.i, że wyspę ku
piono na gniazdko dla młodej pary - poniewaJ: lord L. uległ 
w końcu Kupidynowi. Janas wi~dzial skądinąd, /że wyspę zaku
piła Admiralicja, by praeprowad!Zać tam jakieś " okryte tajemni
cą ćwiczenia. 

„Wyspa Murzynków" intrygowiała stale opinilił\l publ'iczną! 
Justyn Wargrawe wyciągna,'1: z kieszeni list. IByl p.i!sany ręcz

nie, ledwo czytelnym chara,lcterem, ale niekt<bre sloiwa można 
było przeczytać. Drogi Just;vnie... tyle lat nile słyszałam nic 
o Panu ... musi Pan przyjechać na Wyspę Muqiynk~v.„ jedno 
z najczarowniejszych miejsc... tyle mamy sobie do powiedze· 
nia ..• clawne czasy ... życie na łonie przyrody ... wygąz;ewanie się 
w słońcu. 12.46 z dworca PaddingtMI.„. spotkamy się 'iw Oakbrid
ge ... i list zakoi'1czony kwiecistym podpisem: Panu przyjazna 
Konstancja Culmington. 

Wargrawe zacząl zastanawiać się, kiedy to ostatl'li, raz spotkał 
się z lady Culmington. Było to chyba siedem„. nile, osiem lat 
temu. Potem wyjechała do Wl-och, by opalać się w ' promieniach 
polud_niowego słońca i żyć. wśród tarr.itejszy~h wie41iaków. Na
stępme słyszał, ze udała się do Sy;ru, gdzie me przerywając 

1 kąpieli słonecznych przebywała na łonie przyrody, tym razem 
wśród Beduinów. 

Tak, Konstancja Culmington byla typem kobiety, której mo
żna by przypisać kupienie wyspy i otaczanie się tajemniczością! 
Skh1ąwszy głową na potwierdzenie swego rozumowania War-

1 grawe pozwolił swej głowie opaść„; 

Zasnąl.., 

II 

Wera Claythorne siedziała w przedziale trzeciej klasy z pię
cioma i1mymi pasażerami. Oparła głowę o ścianę i przymknęła 
oczy. Dzień był zbyt upalny na podróż pociągiem. Jakże przy· 
jemnie byłoby znaleźć się nad morzem! Wlaściwie miata wiele 
szczęścia przy uzyskaniu tej posady. 
Zajęcia wakacyjne były przeważnie połączone z pilnowaniem 

1 mnóstwa dzieci. Otrzymanie stanowiska sekretarki na letnisku, 
, było prawie nieosiągalne. Nawet biuro pośrednictwa pracy wy

kluczało taką możliwość. 
I nagle ten list: 
Otrzymałam Pani , adres z biura 1pośrednictwa pracy wraz 

z ich poleceniem. Przypuszczam, iż :MJają Panią osobiście. Bę-
1 dz\e mi miło zaangażować Panill, na warunkach, jakie będą dla 
' Niej di)godne i pragnę, by roo:pofl7'ęla Pani pracę 8 sierp<nia. Po 

ciąp; odchodzi z dworca Paddington o 12.40 i będzie Pani ocze
kiwana na stacji w Oakbridge. Załączam pięć funtó•,11• jako za
liczkę. Lą.czę pozdrowienia. Una Nancy Oven. Nagłówek listu 
podawał adres: Wyspa Murzynków. Stickelhaven, Devon ... 

Wyspa Murzynków! O niczym innym gazety w swych kroni
kach towarzyskich ostatnio nie pisały! Różnego rodzaju plo· 
teczki i ciekawe komentarze. Przypuszczalnie większość z nich 
była zmyślona. Ale willa miała być na pewno zbudowana przez 
jakiegoś milionera i mówiono, że jest niezwykle luksusowa. 

Wera Claythorne, była bardzo zmęczona wytężoną pracą ,„ szkole w ostatnim kwartale. Myślała rozgoryczona: -„Być na· 
uczycielką gimnastyki w trzeciorzQdnej szkółce, to nieustanna 
mordęga... Gdybym tak mogła otrzymać zajęcie w jakiejś po
rządnej szkole„." 

„Ale ostatecznie t to dobre. Ludzie nie dar.zą zbyt wielkim 
zaufaniem osoby, która miala do czynienia z sędzią śledczym, 
nawet gdy została uznana za niewinną!" 

1 Przypomniała sobie teraz jak składali jej gratulacje za odwa
i gę i przytomno.~ć umysłu. Jeśli chodzi o śledztwo - nie mogło 
1 lepiej wypaść. Sama pani Hamilton odnosiła się do niej i nie· 
zwykłą uprzejmością. Jedynie Hugo„. ale nie chce w ogóle 

1 o Hugonie myśleć! , 
Nagle zadrżala pomimo upału panującego w przedziale i stra-

1 ciła ochotę na wyjazd nad morze. Przed jej oczyma stanął wy
' rafoy obraz. - Głowa Cyryla, ukazująca się wśród fal, gdy 
, płynął do skaty... 1>okazywala się I znikała... w górę, w dół. .• 

A ona sama, płynęła swobodnie za nim, miarowymi ruchami 
prując fale. Wiedziała dobrze, że nie zdąży na czas.„ 

' Morze - jego ciepłe, niebieskie blaski. Poranki spędzała le-
żąc na piasku - Hugo - Hugo, który powiedział, że ją ko-

' cha ... 
Nie wolno jej my~leć o Hugonie ... 
Otworzyła oczy i spojrzała na mężczyznę, siedzącego po prze

ciwnej stronie. Byl wysoki, o opalonej twarzy, jego jasne oczy 
były nieco przymknięte, a aroganckie usta miały w sobie coś 
okrutne.!(o. 

Gotowa była siq założyć, :!:e zwiedzil prawie cały świat i nie-
jedno przeżył. A na pewno musialy to być rzeczy ciekawe ..• 

III 

Na grubyoh wMgach pośrednlika pojaiwil się n1kly u.śmii.esrek 
gdy od.Jl'O!Wiiedział uiroczyście: ' 

„Jeśli zo.stanfo pa;n,u .za,piroponorwane roś Tlliezgodnego z pana 
sumnemem. ma pan oatlrowti.tą woU.ruość decyzji". 

N1:ech dó.~bM wezmą ren ~adkli uśmiech teg,o byd!lęaia! Robił 
wrazm~e, Jak gdyby <l,ohrz-e wiedzllal, ż.e w życLu lmnbarda 
zgodnosc z Jlll'R.W«n nri.e .zawsiz.e byla za.sadą sriine qua no1n,„ 

Na twa:zv Lombarda po:jaw.it &ię giryma.s. ' 
Na Jowisza,_ nier?z ~d~rzalo mu się być pod wozem! Ale 

za."."..size potra_fał wyaobyc saę na wiermh. A że ozasami był w k<>
liZJQ_ z ?howiazującymi 1pr:repisarrui„. 

Nile. ~ tym rn:i:em nie mial rz.am.iaru zbyt.ni.o przejmować się 
tym. Miał na®.i.e1ę, że mhawd siię troohę na Wys.pie Murzynków„, 

IV 
W przedziale dla niepalących siedziała Emilia Brent sztywno 

wy,prootowana. zgod!llri.e z joej stalym :ZN.ryozajem. Będąc w w3eku 
65 lat w.e 11ZJ11,aiwala g.1wśn.Ości. Jej ojciec pulkow:rui!k .s.tarej srzko~ 
ły. ziwrac-ał szczególną uwagę na dobrą pDi.5tawę. 

Ob.eooe 1;ok-0,le_mie ~yJo bezwstydnie rozla:z.łe. Weźmy choćby 
ten przedz.al. ni~ moW!l.ąc o tym, że WISIZę<lzlie jeet t.ak snmo„ 
Opan?erz-0t11.a sw-0.ią ):)rawośclią i nrieustępliJwośc.ią paruna Brent 
s~ed:zliala w prre9'E'l:n;to:iym przedr....aLe fa·zec.i.ej J-.lasy i tryum [o
'1',ała nad mawygodą l upałem. W d'.Zlisiejszycih czasach lud7.ie 
robią tyle hałas.u z" ~yle .jakii~g~ ,powoou. Nie wynvą oobie zęba 
be.z. znn.eozuJeTI1a, zazywa~ą sroaklt na.seaJl!lJe. jeśli nie mogą za
~ąc_ .- wszęc1Zle ogląda.Ją $1.ę za glębokiimi fotelami i poduez-

..,i:_m, .d.z;i~·ce.ę1_a smaTUją swe ci<iła jakli.miś oJejkami i wyle
~J'\ mbę poln~gu_~. na. plażach. U.sta ,panny Brent zacisnęły s.ię . 

og a Y wym1emc wiele przykładów. ' 
Prz:l"pomnial '-' ' • . a sou,e lato ubii.eglego rok'll. Przy:PtJ>Szczalrue tym 

raz~m będ~ie trochę inaczej. Wyspa Murzynków ... 
P_zetra1W1a.la w pamiP,,ci jem.cze iraz list, który tytle razy czy. 

ta la. 
„D.rog.;i Pa1i~o Br·ent, pnypuszczam, rż~ Pani sobie mnie ;prz:v-

11ornuia. .. Bylysmy 1·a,zem w Betho,·en Guest .Ho-use w r.ierpniu 
l~,rze~ k1lko:ma Iaty ~ lmialyśmv tyle wspólnych tematów do dy
SIKllSJf. PosJad_am_ obecnie swój wla.siny demek na WYl"1J'ie Pl'7Y 
br;ze_gu dt'IVl·~nslnm. Prizy11uszczam. że 'Powinno Panią pooiągać 
l?I•~.1sce. gdzie zn.a.idzie . .Pa.ni zdrową ku<Jhnię i cso·by o niedzi
sie~q:yc!t pogl.ąidaeh. Nie girO'li Pand o.glą.danie nagooci i wy.slu
e~1wame muzyki jazaa~we.i do późnej nocy. Byfoby mi bard-w 
1mł~, gdyby Pani mogla tak ułożyć Swoje sprawy, by spedzic 
l~tm urlop na Wysp~e l\lurayukóW' - 1oozywiscie jako mój g~ć. 
Czy początek sJ.evpma :0dpowiada.łby Pa.nł? P<•wiedzmy ósmy. 

Z serdecznym fP-OZdrowieniem U.N.O. 

. Kt.ooby to mógł być? Pod,µi ,s był trudny do odcy:frowan1a Emi. 
ha Brez:t st_wiierdzila z,e :zm:iecier.plri.Wlie1r11iem: „Tak wfole ludzi 
pod1P~l<~ G'lę nrjeczyt.eJni,e". Zac•z;ęla przyp<Omilnać sobie osoby 
&pr.J<tyka,ne w Be thov'en House. Była tam diWttlk1r.oltruie po<lozas la
~a. P!rzy.s:ZJ!a jej na m(Yfil pand_w~ śtr:ecliruim ~'"!:.i€Jk.'ll.„ dobrze, ć:\_l~ jąk 

tłumaczył: 
ROMAN CHRZĄSTOWSKI (1) 

(TEN LITTLE NIGGERS) 

I 
s:i.ę ona nazywała? ... Jej ojciec byl praiwruiilciem. Zaraz była tam 
jeszcze r>anli Oltein-Ormen - nile, to na pewno była Oliver! 
'l'ak - Oliver. 

WySJPa Murzynków! Ga:ziety pisały roś o niej - jakaś grupa 
1tilm-01Wa - a może to byl miJJioner ameryk.ań&kd? 

Oozywjści-e, ozęs,to tak!iie miejsca moŻllla tani.o nabyć - w:yspy 
nli.e każdemu podobają się. Ludzie wYObtrażają sobie, że to musi 
być b3i·dzo romantycme, ale gdy przyj<l2li.e mieszkać na wysa)ile, 
ujawn;iają slię róŻille nW<l.ogodntośoi i wtedy są sz,c:zęśliwd, gdy 
mogą ją spr::redać. 

,.W każdym razie spędZl\l berqpla:tmde urkllp'' - pomyślała Em:i
lia Brent. 

Jej dochody bardzo zmalały; z wielu akcji nie wyp:tacają w 
ogóle dy-,viden<l. tak że inie należało pom1111ąć tej okazji. Gdyby 
mogla sobli.e tylko pTZ)'iiJ!Omm.'ieć coś wti.ęoej o tej pan:i a może to 
jest ;panna. Oliver? ' 

V 

Fi1ip Lombard obs.erv"'1>wal dziewczynę, która siedziała na
przeciw niel'(o. „Nawet nie.z;la - pomyśl.al - moż.e trochę w ty
pie nauczycielki.". Widać po jej Qpandwai!liu, że potrafi. po.<>bawii.ć 
Il?- swodm w rrrilości i nk!nawiści. Lubił ten rodZaj kobiet. 

Zmarszm:ył brwi. Nie, z 1ym trzeba będzń.e . d:ać sobie spokój, 
Przede wszystkim interes. Musi mjeć mvobodną growę do pra- . Generał Ma.carthur _soo~lądał Jn'Zez okno pociągu, który zbliżal 

1 cy. która g.c> czeka, is~ę.do _Exe.ster. Tu mia? się ;przesiąiść. Do diablaztymrl. bocznymi 
Ale jaka to ~ praca? Isaao MOI'I"ls byl dziiwnie taJem- 11ru.am1 koJ.ejowymd.! Do Wy.spy Murzynków I!lie bylo <'I.alej nlż 

nic7.Y. o isk.ok 2.ająca. . 
,,lVI{)r.iR pan, kapital!li;>, przyjąć t~ -praoę, ałbo nii.e'!• Nie mógł sobde przypominiieć, k;tóry z jego kolegów byl Ove-
Oclrzckt wtedy jak gdyby z namysłem: nero. Widocmte Moś z jego da.wnego pułk.u - przyjaciel Janka 
•. Sto gwin€'i. czy tak?" Dyera. „Przybędzie paru starych kompanów, aby pogwarzyć 
Mówił io tonem nat.u.ralnym, jak ~dyby eto gwdinci by1o ni- o dawnych znajomych". 

ozym dla n iego. St·o gwinei w fl)'1JUacji.. gdy 7.najdował z::rie u kM- Tak, yogwa_r_ka o d~w~ych czasach sprawiłaby mu przyjemność. 
·"u <;wycih zarobów! Byt pewny, w aiJie W'l'l'owad~l w bla,d tego Ostano oclnms'.t 'lvrazeme, re lroledzy raczej U111.1ik.ali jego towa
Zyd.l... Najgorsze z nimi jest to, że w sprawach pieniężnych rzystwa. Wszystko prwz te pr.rek!lęte plot.krl.! Na Boga to już ka-
'W••?:Vs+ke> w;edzą i nńe da sie loh wywlieść w pole! wal czasu - blisko trzydrae-śoi lat temu! Widoazmie Armita"e 

czas, gdy siedzial w swoim nowocześnie urządzonym gabinecie ' 
na Harley Street wśród l1iC'wi•utkri.ch aparatów lekarsltich i c<ZE- 1 

kal - awk<ił wśród pustyoh ooi na ewkce.s <:JZ.Y bank!L"uct.wo„. 
Qs.tatec-zrr:e udało mu się! Miał s,z.ozęśoie! Ale był też i 2l!'ęcz- , 

ny. Dookonale n<idawal się do ,51wego zawodu. To jednak za ma
ło. Aby s~ę wybić musi się mieć jeszcze lut .siu:zęsaia. A on je 
mlial! Dobra diagnoza, parę pacje.nt€:k, ,pacjentek wdZiięcznych 
i b0<~atyoh„. i tam i ówdzie poszło stówko: „Ni€ch parui i;.pról>uje ; 
ud.ac &1e d.o Arrru;tr-O'l1.ga, to jest !n.lody lekarz, ale mądry. Pa
mela chodzila latanii do wszys.tJdch moiliwyoh lekarzy a Olll z 
mieJSCa wyleczyt jej palec!" Kolo zaczęlo się toczyć ... ' Obecnie ' 
dr. Armstrong osiągnął pe·Jnię pi)"Vl'Odz€!11ia. Był coraz bar dz.;. ej 
za.ięty. M;al mało wolnego G1.asu. I dlatego deszyl ·~.ię tego ran- 1 

ka sierpniowego, że wyrwał się na parę dni z Londynu, by udać 
się na tę wy.spę przy brzegu dewofus.lrun. WlaściLwie to n ie był 
nawet urlop. List. który otrzymał byl skąpy w slo1wach, czego , 
me m•')ZP.a p0<wiedzieć o cz;eku, do :n.i.ego dołącZO<nym. Duże ho- , 
11Dra_rmn~. Ci Oveo:tO·'IViie muszą SliedZJieć na pieniądzach. Na pew· 
nt0 iakas mała rnedySj]'.}ozycja. Tr01.s;ld:itwy mąż boi się o stan 1 
zd~o-..via swej ż.ony i prag111tie us.łyszeć dii.agnozę bez ni·epokoje,nia 
Je.i. Ona n•ie c:hoe nawet sl'y.s;z,eć o lekarzach. Jej nerwy ... 

Nerwy!. Brwi lekarza uniooly się. Aah te kobiety 1 ich nerwy! 
~tateczru.e .ieśli chod.zó. :o jego :iJl!Jteres - to właściwie wszy&tko 
Jest w porządlku. 

VII 

Tony Marston naci~kając bez przerwy taster sygnału myślał ' 
w ~uchu:. ,,'~en ruch i tłok na szosach jest niemożliwy. Zawsze 
ktos musi c1 zataraso'.Vl'ać drogę. I wszyscy muszą jechać środ
~(lem szosy! K1erowac. autem w dzisiejszych czasach w Anglii , 
Jest_ prawie _beznadzieJną sprawą ... nie jak we Francji gdzie 
mozna dodac gazu ... " ' 

Czy
1 

nie warto zatrzym!ić się, by ugasić pragnienie? Ma masll ., 
czasu . Jest ieszcze. ,iakas setka mil z okładem do pokonania. 1 

Miałby ochotę napie się szklaneczkę dżinu oraz piwa imbiro· '1 

wego. Powietrze drga z upału! 1 

Ostatecznie pobyt na tej wysepce może być nawet przyjem• 1 

ną zabaw_ą -:--- byle pogoda do)1isala. Zastanawiał się, kim też 
mogl~ byc. c1 Ovenowi_e~ Przyj)u_szczalnie cuchną forsą. Wlaści- , 
wie istmeJą przyiemmeJsze m•eJsca do spędzania czasu niż ta . 
bezludna w:i'.sepka, ale dla takiego człowieka jak on, bez więk· ~' 
szych _zasobow _fman~owych, me ma wielkiego wyboru. 

1 

. Mi_eimy . naclz1eJę, ze są dobrze zaopatrzeni w trunki. Nigdy 
me iest Slę pewnym ludzi, którzy .zrobili pieniądze a nie są 
pr:;:zwyczajeni od urod_zenia do pewnych rzeczy. Śzkoda, że · 
po„wska, Jakoby Gabn~l~ Turl miała tę wyspę zakupić. nie 1 

sprawdziła się. _Przy3emmeJ byloby spędzić czas z ludźmi filmu. 1 

No! ostateczme mozna przypuścić, że trochę dziewcząt tam 1 
będzie ... 

. Gdy wyszedł_ z baru, przeciągnął się, ziewnął, spojrzał na nie-
b1es;ue mebo i wsiadł do swego „Dalmaina". 

1 

. M1ode _kobi~ty patrzyły na niego z zachwytem - podziwiały 
J_ego. si:esc stop wzrostu; proporcjonalnie zbudowane ciało, j'ego 1 

J,ędz1er~a_we włosy, opaloną twarz i ciemno niebieskie oczy. 
Zapuscil _motor i z rykiem wyjechał z bocznej uliczki. Jakiś ' 

stars7y_ pan l bawiące się dzie·~l odskoczyli na bok. Chłopcy z za· 1 
zdrosc1ą ~j)Oglądali na samochód. Antoni Marston kontynuował 
swą podroz, budząc powszechne zainteresowanie. ' 

VIII 

Blore jechal pociągiem osobowym z Plymouth. W przedziale 
znajdował się p~za nim jeszcze. jeden pasażer, jakiś stary ry-
bak z kaprawymi oczyma. W teJ chwili spal. ' 

Blore pisał w swym malym notesiku. 
„Oto cala grupa - mruczał do siebie ·- Emilia Brent 

Claythorn~,. dr Armstrong, Antoni Marston, stary Justyn' 
gr<l:we, Filip Lombard, emerytowany generał Macarthur 
słuzący Rogers ze swą żoną. 
Zamknął notes i \".łożył go spowrotem do kieszeni. 
Spoirz.ał na drzemiącego mężczyznę w kącie. 
„Bę_dz1e miał z ?s~emdziesiątkę" - ocenił fachowo jego 
Zacząl zastanawiac się nad swymi sprawami. 
!,Robota p_owinna _być dość _lekka. - przeżuwał w myślach. 

N1e wyobrazam sobi_e, _bym się mo~ł potknąć na niej. Przy
puszczam, ze uda mi się_ dopilnowac wszystkiego". 
Wstał i p;·.zypatrywal się _odbiciu swej twarzy w szybie. Miała 

w. s.ob1e cos co koiarzylo się z wojskiem. Tak, cechę tę pod
kr_eslal przystrzyzony wąs. Była właściwie bez v.ryrazu. Oczy 
mi~! szare, bh~ko osadzone. „Mógłbym przedstawić się jako 
i::iaior - pornyslat - ale nie_, zapomniałem. Będzie tam ten sta-
1 y generał. Od razu pozna się na mnie". 

„P_ołudniowa Afryka ... to jest mój punkt wyjścia! Nikt z tych 
ludzi me ma kon~aktu z yoludniową Afryką, a ja właśnie skoi'l· 
czyleI? czytać op_i_s podrozy przez nią i mogq na ten temat coś 
mecos powiedz1ec·'. 

Na szczęśc.ie ludzie z kolo:iii ~eprezentują całą gamę różno· 
rodnych typow. Blore czul, ze moglby w każdym towarzystwie 
przedstawic się Jako człowiek z południowej Afryki. b _ 
trzeby charakteryzowania się. · ez po 
_ Wyspa Murz.vnków. Poznał_ ją jako mały chłopczyk. Niedale
ko brzegu trochę skat, w ktorych gnieżdzily się mewy s · 
nazwę otrzymała od kształtu głowy ludzkiej z mur~yńs~%1! 
wargami. i 

<;o za pomysł wybudować na niej dom! Przecież tam mus· 
byc okropnie podczas brzydkiej pogody! Ale milionerzy mai·ąi 
swe kaprysy! 

Stary rybak w kącie obudził się. 

dtiał~złow1ek nigdy nie jest pewien morza - nigdy! _ powie· 

Blore przytaknął. Tak to prawda. 
Rybakowi odbiło się i rzekł melancholijnie. 
- Nadciąga szkwał.· 
Blore obruszył się. 
- Chyba nie. Jest śliczny dzień. 
Stary krzyknął rozgniewany. 
~ Bm:za m;tdci~ga. Czuję ją nosem, 
~ Byc moze, ze ma pan rację - odpowiedział 

nawczo. 
ni'Peociąg. zatrzymał się na jakiejś stacji i dziwny pasażer stanął 

pewme na nogach. 
ro; Wysiadam tutaj - mocowal się z drzwiami. Blore pomógł 

i :atar~szełk odwr~cił się ~ d_rzwiach. Podniósł uroczyście 
mruga .s':'l'ym_i zaczerwienionymi powiekami. 

- Czuwai i modi s1ę. - Czuwaj i módl się Zbl" 
Sądu. · Iza 

Przy schodzeniu na peron wywróci! się. Leżąc 
Blore'a .' ~zekl z niezmierną powasą: · 

Mow1ę do pana, młody czl:owieku Dzień Sądu jest 
bardzo blisko. ' 
. „Jest bliżej Sądnego Dnia niż ja" - pomyślał Blore 
Jąc na swe mlejsce . 

Ale ..• jak wykazały późniejsze ~padki, pomylil się ... 

I 
Powiedział wtedy niedbałym tonem: wygadał sie. Przeklęty babek! Cóż on mógł o tym wie<lalieć? L~-
,.Czy mó:;;lby m'i pam podać bI~ w~góty?" pdej nde roomy~kl_ć o tych JSIP'I'a"':'acll! Moonai soibie wti.e~e rzeczy 
!Es.ac Morris 21a4}rz.eczył sta;iwwczo malą lysą g101Wą, P<> prostu wmQWTIĆ, Il;!>„ że zn<tJOl!llY patrizy na ciebi.e jakimś .Na istacjli Oakm·idge Slta;nęla grupka 06Ób, rozglądającycih sill 
,.Nie.s1tcly, pa;n:ie ka:pitande. w tym właśrnie I.eży sedno s;prawy. <lzi:wn:vm wz;rokiem. , nuezdecydowan:ie WQkoło. Za nimi bagażQ!Wi uJ.otżyJJi. wal.iZkii. Je-

, Mó1 klient zna pai'ilS>ką :re;puitacdę il 'Wlie, że jest pan azl.rywriekiem, Wys.pa Murzynków! Był Cliek.a:wy 2JOlbaciz;yć ją teirarz. Wdele !YO- den z ruch zawołał: Jim! 
który z ruie_i<~dnego pleca ahleb jada.l. Jestem upoważm.iooy wy· !'l~k kirążyło na jej temat. Mówloo.o nawet, oo Admtlralicja., S=f€Jl" j~ej z tak.sówek pod'97l0dt oo nich. 
pladć p<inu storl gwinei w zamian rz:a to, że pojedz.ie pan dio Mnmsrt~r.s'fJwo Obr~. crzy też Lio<t:ifobwa miały ją ob(jąć w po- - Czy ~ns:iwo może na WYIS(pEl Mur:zy:nków? '""' zapytał C'ZY-
Stickoel.haven w Dcvonde. Najbliż.s:?..ą stacją jest Oakbiridge, staro- Sl<i<lame„ stym dewo~ akcentem. Czwórka osób kilwinęla głową a po- ' 
tad od.W'ioza p1u1a :mtem do Stickclbaven., a potem motorówką !JI1.00Y FJm:ei: RoJISOO .• mti,l<i.ooer amecylk;a.ńskd, ~owal sobie rem z lTllle:isc;a_ za:częLi. &ię sobli.e nawzajem przyglądać. ' ' 

' na WYSP'ł\l Mua-zymków. Tam etawi się pan d.o dy51l>Ozyqjd. mego willę na 'WYS/Pile . .Podobnto wydal na. ndą tysi<J,ce, WszędizAe me· S.roier 
7
.iwrOC1Jl się do Justyna Wargiraiwe'a, jak.o do na.j.stairsczie-

kl~enta. bywały przapyoh... go z g.mpy. 
Lombard zapytał naglei Exete_r! I d~ .tego &O~ina c:zekania! Nie lubił czekać. Chciał· '"-;- -i;utaci ocrz:ekiu.ią dwie taksówlki. Ale jed"lta z niah mus.i po-

1 

,.Na jak długo?" by Pieś pójsa,_.., · ~~c na. 4!1SJO~Y z Ex_ester, - to jest klWestia paru m:i.n:ut _ 
,.Nie na dłużej niż na tydzień". Jakis _ P3n ,ma Illlffi przyJecl!ac. Może ktoś z pa1lstwa zaCZEtka7 1 

Gladząc swój mały wąsik Lombard odezwał sill: VI Bęidziie parwtwu wygod!l!iej w mrui.ejszyoh irru!Pkaah pojechać 
„Ale pan rorrumie, nd.e mogę podjąć się rmaz:r nielegahzycll", Dr ~$ prowadził swe~ Morrisa p!!':ZJea: równiinę Salis- tWera OLathol'llW, jalko przySlllia seklretarka, z miejsca zam:ala 

1 

.Podicrzas gdy 1.IO moWlil, osbr'ym Sipo~-etn objął MOd'l'lilsa, bucy. Byl barozo :zmęczoin.y... Za powod:wn.ie trzeba płacić. Byl g ™'< - · ~d~ I 
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lf.i\ZNE TELEFONY 

r,oi:ot. Milicyjne 
ogot. ltatunkowe 

Straż Pożarna 
Kom. Miejska MO 
~lieJskl Ośr. Infor. 

ryw, Pomoc Lek. 

-

253-33 
254-44 

08 
292-22 
359-15 
333-33 
555-55 

wa fotograficzna pn. 
„Norwegia - kraj i lu
dzie" czynna g. 12-19 

• :/o • 
Przedsprzedaz blletów na 

z dni naprzód do kin: 
„Bałtyk"• „Polonia•' 
,,Wisła", „Włókniarzu, 
„ \Volność", „Stylowyu 

Jawiły" g. IO, 11, 12 odbywa się przy ul. 
„Trze.i panowie na śnie Traugutta 18 (ŁDR) w 
gu" dozw. od lat 12, g. godzinach 13-17 
16, 18, 20. Film dok. g. * :[. • 
22; 31.3. „Trzej panowie PALMIARNIA (Park Zró
na śniegu" g. 16, 18, 20. dliska) czynna g. 10-18 
Film dok. g. 22 31.3. nieczynna 

Or>ErtA h T RAŁTYK (Narutowicza 20) STUDIO (Bystrzycka 7-9) zoo _ czynne g. 9_ 18 w gmac u e- Film dok. g. 9 i 22. Film dok. g. 10.30 i 21 
atru Nowego (Wi~ckow „Bigamista" dozw. od „Janek Wyrwidąb" g. 12 --
•kiego 15) 30.3. g. 10.30, lat 14, g. 10, 12, 14, 16, „Wakacje ~ycylijskle" :1yz" uru apte',ll' 

_31.3. g. 19 „Rigoletto" 18, 20; 21.3. Film dol<. dozw. od lat 18, g. 15, li I [Q 
:Nowy (Wit;ckowskiego 15) g. 13 i i2 „Bigamista" 17, 19; 31.3. „Noc sylwe 

g, 15 „Kram z piosen- g. 14; 16, 18, 20 strowa" dozw. od lat 7, 30.3. 
kami"; 31.3. nieczynny Piotrkowska 165, Naru-

JAitACZA (Jaracza nr 27) DWORCOWE . (Dworzec g. 17• 19· Film dok . g. 21 towicza 6, Rzgowska 147, 
g 15 Złota wieża" Kaiiski) „Niegrzeczna >'OJUSZ (Nowe Zlotóno) Więckowskiego 21, Karo-
(d. ozw. o'd' '1at 18), g. 19 Hanusia"• .. ,, „Wędrówki „Konik polny i mr w- b I d 8 9 10 ka" g. 11, „Indiański lewska 46, Przy yszew-
„Król Henryk IV;<; 31.3. po Is an 11 g. • • • wojownilc" dozw. od lat skie

8
g
0
o 41, Limanowskie-

g. 19 „Król Henryk IV" Jl, 12, 13, 14, 15, 16, 17, go 
(przedst. zamln1ięte) 16, rn, 20, 21, 22 12, g. 15, 17, 19. Film 

l>OWSZECHNY (Obr. Sta G·DYNIA (Tuwima nr 2) dok. g. 21 ; JJ.3• „Indlań 13 ski wojownilc" g. 17, 19, 3 • • 
lingradu 21) g. Jl „Mi- Film dok. g. 9 i 22. Film dole g. 21 Piotrkowska 193, Armii 
chalek w opalach", g. Program dla najmłod- STYLOWY IKili1\skiego Czerwonej 53, Zgierska 63, 
15.30 „Cyd", g. 19.30 szych: „Osioł w lwiej 123) Poranek g. 11 „Na Plac Wolności 2, Nowot
„Achilles I panny"; 31.3. skórze", „Pojedynek plaży" dozw. od lat 16 ki 91, Rzgowska 51, Gc!a!'1 
g. 10.30 „Lekarz mimo prof. Filutka", „Szakal g. 16, 18.15, 20.30: 31.3. ska 23 
Woli" i wielbłąd", „Dwa n1ro „Na plaży" g. 16, 18.15, 

l'ltLODEGO WIDZA (Mo- ziki", „Dziewczynka z 20.30 AS Al. Kościuszki 48 
nius?.fi 4a) g. 15.30 i 1?żungli" g. 10, 11, 12• .13• SWIT (Bałucki Rynek) pełni stale dyżury nocne 

DYŻURY SZPITALI 
19.30 „Sprytna wdówka" 14, 15, 16, 17, „AkCJa Sen o zabawkach" g. 
31,J. g. 19.30 „Walka ko prof. Hannibala" dozw. Il 12 J3 Czerwone i 
bi et" od lat 14, g. 18, 20; 3i.3. ciarn~" do'~w. od lat 18 

,,TJ~ATR 7,15„ (Traugutta Fllm dok. g. n i 22 „AI<,: g. 15, 18.30; 31.3. „Czer- Położnictwo: Szpital Kli 
nr l) "'· · " • 19_15 „Li· cja prodf.

1 
tHa

1
n
4 
nibal~0 wone i czarne" g. 15, niczny im. Curie-Skłodo-

11 „ dozw. o a • g. · 18.30 wskiej, ul. curie-SJ<łodo-
orn"; 3l.3• g. l9.l5 12, 14, 18, 20. Progr. dla TATRY (Sienkiewicza 40) wskiej 15 - Chojny i Ru 

OJ>EJ~ETKA (Piotrkowska na~mlodszyc~.' „osrnł w Film dok. g. 13 i 22 da, Szpital im. dr H. 
243) g. 15.30 „Chciałaby lwiej skórze , „PoJedr; „Bajka 0 smoku" g. 11 Wolf, ul. Łagiewnicka 
dusza do raja", g. 19.15 nek prof. i:ilutka„. i 12 „Młyn na Padzie" 34-36 - Widzew, Staro
„Dziewczę z Holandii"; „Szakal I -~~1elbl<1:d • dozw. od lat JG, g. 14, lG miejska, Sródmieścle. 
31.3, g. 19.15 „Chciałaby „Dwa mroziki , .;;Dz1ew 18, 20; 31.3. Film dok. Szpital im. dr H. Jorda
llusza do ra.iu" czynka z dżungli g, 16, g. 15 i 22 „Młyn na Pa- na, ul. Przyrodnicza 7-9 

ZYDOWSKI (Więclrnw- 17 dzie" g. 16, 18, 20 - Bałuty, Szpital im. Ma-
skiego 15) g. 19.30 „Ku- '.HŁODA GWARDIA (Zie- WISŁA (Tuwima nr 1) durowicza, UL Krzemie-
ne Leml" Jona 2) Film dok. g. 9, 22 Film dolt. g. 9 1 22 „Ewa niecka 5 - Polesie. 

„Moja córka" dozw. od chce spać" dozw od lat 30.3. 
„l"INOKIO" (Kopern,i~a lat 12, g. 10, 12, 14 „Czar 18, g. 10, 12, 14, lG, 18, 20 Chirurgia: Szpital im. 

nr 16) g. 12 i 17 „Kro e- na teczka" dozw. od lat WOLNOśC (Przybyszew- dr l !rogowa ul. Wólczań 
wtcz i żebrak"; 31.3. nie i 4, g. 16, 18, 20 skiego 16) Film dok. g . ska 195, ' 
czynny MUZA (Pablanicka nr 173) 9 i 22 „Smiech zabronio Interna: Szpital im. 

„A:;.LElUN" (Wólczańska „W lcrainie króla su- ny" dozw. od lat 12. g. dr Sonnenberga, ul. Pie-
nr 5) g. 11 „O krasnolud ma" godz. 11 „OS/15" - g . 10, 12, 14, 16. 13, 20 niny 30 

kach i sierotce Marysi" „Koszary" dozw. od lat WŁOKNIARZ (Próchnika Laryngologia: Szpital 
(przedst. zamknięte), g . 18, g. 16, 18, 20. Film 16) Fil_m dok. g.} i 22. im. dr. Pirogowa ul. Wól-
18 „Balladyna"; 31.3. g. dok. g. 22; 31.3. „08/15" „Monsieur Ripols dozw. czańska 195. 
17 „o krasnoludl;;ach I „Koszary" g. 16, 18, 20 od lat 18, g . 10, 12, 14, Okulistyka: Szpital im. 
sierotce Marysi" Film dok g. 22 16. 18. 20 dr Jonschera, ul. Milio-

S 'I' . , ń ZACHFiTA (Zgierska 26) nowa 14 
u DE N c KI T~ATR PIONIER (Franciszka - 1"ilm dok. g . 22 „Desz- 31.3. . 

SATYR. „PSTRĄG (Za ska 31) Poranek g. 11 czowy lipiec" dożw od Cl i I • s ·t l I 
chodnia 5G) g. 20 „Kraj „Trzej panowie na śnlc lat lS g . 10 12 14' 16 „ 1Brur

1
g ka: " zpila Km~ 

na ziemi" gu'' doz-w. od lat 12, g. 18 20 • , , , • L.-~·, _ar ie 1eeoo, u. op 
- 12. 14, 16, 18, 20. Film • emskiego 22. 

KONCERTY dok g 22· 31.3. „Trzej ŁĄCZNOSC (Józefów 43) Interna: Szpital im. dr 
pan~wie na śniegu" g. „Spotkania" dozw. od Pirogowa, ul. :Wólczań-
16 18 20 Film dok g lat 18. g. 15, 17, 19; 31.3. ska 195. 

1'lLHARMONIA (Naruto- 22• ' · · · „Spotkania" g. 19 Laryngologia: Szpital 
Wlcza 20) g. 19.30 Kon- POPULARNE (Ogrodowa im N Barlickiego ul. 
c·"t dawnej muzyki POLONIA (Piotrk~~s~~ 18) „Zbrodnia przy 111. Kopciń~kiego 22. ' 
chóralnej. Chór „Lut- 67) „Bosonoga con e s Dantego" dozw. od lat . 
nla" , chór im. K. szy- dozw. od lat 18, g. 10, 13 16, g. 11, 16, 18, 20 ; 31.3. Ok.~l!styka: Woj~kowy 
manowslciego i katedra! 16, 18.30, 21 „Dziewczęta z Placu Hi Szi;n"~l Khmczny, Zerom 
ny chór chłopięcy. Dy- POKO.J (Kazimierza 6) szpańskiego" dozw. od sinego 113· 
r:vgent Anna Kacper- Film dok. g. 11 i 21.30 lat 14, g. 16, 18, 20 DYŻURY PORADNI 
czyk „Pięciu leniuchów" g. PRZEDWIOSNIE (żerom-

- 12 „Damski krawiec" skiego 76) „Gervalie" 30.3. H IJ Jl!. E ,4 dozw. od lat 16, g. 13.30 dozw. od lat 18, g. 15.45, w godzinach od 14 do 

MUZEUM ARCHEOLOGI· 
CZNE I ETNOGRAFICZ 
N'E (Plac Wolności HJ 
czynne g. 11-18; 31.3. 
nieczynne 

15.30, 17.30, 19.30; 31.3. ' 18, 20.15; 31.3. g. 15.30, 18 czynne są następujące 
„Damski krawiec" g . 17.45, 20 poradnie lekarskie: Piotr 

15.30, 17.30, 19.30. Film GARNIZONOWY KLUB kowska 102 .- dla dzielni-
dok. g. 21.30, OFICERSKI (Tuwima 34) cy_ Sródmiescle, .dorośli I 

lllUZEUM SZTUKI (Wię
ckowskiego 36) czynne 
g. 10-16; 31.3. nieczyn
ne 

1 MA.JA (Kilinsk!ego 178) „Królewna źabka" g. d_ziec1 o~·az dzieci z Pole
Poranek g. 10.30 „Przy- 14_30 Lekkoduch" _ sia i Widzewa, Piotrkow
gody Pata I Patachona" dozw. ~d lat 14, g. 16, ska ~7 dla doro~łych z 
dozw. od lat 7, g. 13_.30, 18, 20 ; 31.3• seanse Pol?sia •.. Łagie"".mcka 36 
15.30, 17.30, 19.30 Film zamknięte - dorosll i dzieci z Bałut 
dok. g. 21.30; 31.3. „Przy Piotrkowska 269 - doro---W\'Sl'AWY 
gody Pata i Patachona" * ~ • śli i dzieci z Rudy, Lecz-
g. 15.30, 17.30, 19.30. Film Uwaga! Repertuar spo- nicza 6 - dorośli I dzieci 
dok. g. 21.30 rządzono na podstawie z Chojen, Zuli Pacanow

kl,UB MPiK (Piotrkow- ROMA (Rzgowska nr 84) komunikatu Okręgowe- >klej 13 - dorośli i dzieci 
ska 86, I piętro) Wysta- „Przygody rycerza Sza go Zarządu Kin. z.e Staromiejskiej. ____________________________ '"' ________ _____ 

m PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili lu:..ll _o __ Gt_OSZ_EN_IA_D_RO_BN_E __..Ili 
WYKWALIFIKOWANYCH inżynierów i te
chników konstrukto.rów budowlanych i ar
chitektów do projekt.:>wania i kooztorysów 
oraz inżynierów i techników energetyków ~o 
kosztorysów przyjmie Biuro Projektowama 
Zakładów Włókienniczych. Zgłoszenia w se
kcji personalnej, Łódź, Sienkiewic!la 47. 

RALI~ULATORA budowlanego, technika. e
lekti-yka z uprawnieniami 0raz mistrza. bu
dowl.aneao zatrudni Miejskie Przedsiębio.r
Etwo Re~ontow<>-Budowla.ne nr 1. Zgłoszenia 
Przyjmuje dział Z3.trudnienia, ul. Armii Czer
\Vonej 30. 2011-K 

l<.ALKULA TORA, mistrzów budowlanych, 
murarzy, zdunów, stola.rzy i kiero~·ców sa.
rnoch<Jdowych z II I I kat. prawa Jazdy za
trudni natvchmiast Miejskie Pl"ledsiębiorstwo 
ltemontowo-Budowla.ne nr 6 Łódź, ul. Towa
rowa. 75-79. Zgłoszenia przyjmuje się w po
koju nr 32. Dla zamiejscowych hotel zapew-
niony. 1939-K 

CZTERECH wykwalifikowanych masarzy 
r·rzyjmie Powszechna. Spółclzlelnia Spożyw
ców w Ozorkowie. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr w godz. od 8 do 15, ul. Hanki Sawickiej 
nr 6. Wynagrodzenie według umO'\vy zbioro
Wej. 1770.-K 

0PERATOR0W na sprzęt ciężki i średni za
t·uctni Łódzkie Przedsiębiorstwo Robót In
zy-,icryjnych. Zgłoszenia przyjmuie Baza 
St-rzętu Ł.P.R. Inż. Łódź, ul. Romana nr 43 
do.iazd tramwajem nr 1 i 11 do Kolei Obwodo
\Vej 1!-JR'/-K 

TKACZY i uczniów (ce) n.a tkalnię powyżej 
lat 13 oraz dwóch robotników do trans,po>rtu 
Wewnętrznego - zatrudni Łódzka. Tkalnia. 
l'rzt>myslu Ba.wełnianego, Ja.racza. 52. Zgto-
~z.eni a przyjmuje dział ka>dir w gO'd·z. od 8 
do 15. 2017-K 
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ZAKUPIMY 

l NIERUGHOMOSGI 
POLECAMY tanio do 
sprzedania domek cztero
izbowy, wolny z dużym 
sadem, z zapleczem pod 
Łodzią oraz gospodarstwo 
rolne 8,60 ha w powiecie 
łaskim. Biuro Pośredni
ctwa Kupna - Sprzedaży 
Ni .chomości Spółdziel
ni „Inwalida Wojenny" 
Tuwima 4, telefon 239-36 
DZIAŁKĘ budowlaną -
2.000 m w Andrzejowie 
przy stacji sprzedam. -
Lódż, Północna 21, m. 34 
Krzesiński 5857 g · 
DOMEK jednorodzinny z 
ogrodem w Rudzie Pab. 
!Jl!sko tramwaju sprze
d•ri. (2 izby wolne). Ofer 
ty pisemne „GOGO" Biuro 
Ogłoszeń, Piotrkowska 96 

DOMEK - pokój, kuch
nia - wolne na Karole
wie zaraz sprzedam. Ko
stki Napierskiego 7-3 

GOSPODARSTWO ogrod
nicze lub ogrodnictwo rol 
ne w okolicy Lodzi ku
pię. Oferty pisemne 
„6156" Biuro Ogłoszeń, ul. 
Piotrkowska 96 6156 g 

KUPNU 
PIANINO używane w do 
brym stanie kupię Ofer
iy pisemne „6000" Biuro 
Ogłoszeil, Piotrkowska 9G 

lJWA pokoje, kuchnia, 
częściowe wygody, gaz i 
pokój z Jcuchnią w śród
mieściu zamienię na trzy 
pokoje z kuchnią do dru 
giego piętra w śródmie
ściu. Oferty pisemne -
„6138" Biuro Ogłoszeń, ul. 
Piotrkowska 9& 6168 

•rRZY pokoje, kuchnia, 
słoneczne rozlcładowe, III 
piętro, wszystlrie wygo
dy zamieni~ na 2 pokoje, 
kuclrnla amfllada mniej
sze, I piętro i jeden po
koik osobno z wszystki
mi wygodami. Tel 264-07 
godz. 17-18 6091 g 
Z-DUŻE pokoje z lmch
nią częściowe wygody, 
gaz 'v śródmieściu zamie 
nię na jeden duży pokój 
z kuchnią z wygodami w 
śródmieściu. Oferty pi
semne „6039" Biuro Ogło 
szeń, Piotrkowska 96 
3POKOJE~1.lchnia, wy 
gody, centrum oraz duży 
pokój, lmchnia zamienię 
na 5 pokoi, wygody, cen 
trum. Oferty pisemne -
„6121" Biuro Og!osze1i, 
Piotrlcowska 96 6121 
DWA pokoje z kuchnią 
poszukuję. Koszty remon 
tu zwrócę. Tel. 388-18 
DUŻY--pokó~mchnia, 
łazienka przedpoilój w 
blokach w Częstochowie 
zamienię na mieszkanie 
w Łodzi. Oferty pisemne 
,.5997" Biuro Ogłoszeń ul. 
Piotrkowska 96 5997 
DWA--pokoje, kuchnia, 
wygody w sródmieściu 
7amienię na podobne wię 
ksze komfortowe. Koszty 
remontu zwrócę T.el. 
269-15 5944 g 

,_LO_KAL_E __ I ..... f _P_RAG_A ___. 
POKOJU z telefonem 
przy ul. Piotrkowsltiej 
poszukuję. Proszę o wia
domość, Piotrkowska 130, 
m. 4 6152 g 

GOSPOSIA do małej ro
dziny potrzebna. Referen 
cje pożądane, warunki do 
bre. Łódź, Lipowa 26, 
m. 9 6107 ~ 

W ostatnim marcowym ciągnieniu 

Krajowej Loterii P ieniążnej 
w kolekturze „ORBIS" w Łodzi 

Piotrkowska 65 
pa.dla główna wygra.na. 

zł 250.000 na nr 469 

M I 

Po dluąłch i ciężkich cierpie
nlmcb opmlrzony św. sekramen• 
1aml zmcsrł duiB! 29 marca hr., 
przdyvnni:y ial 10 

i.tp. 
KRZYSIO URBAiSKI 
o czym zawh1damia slroskana I 

RODZI~ 

Kto chce wygrać 

Go"""~r:m,:m„~~:T:I~'..~:.· 11 
potrzebna. warunki do-1 Gdańska 9 szybko ~ sohd I 
bre. Próchnika 54, m. 12 nie napr.:n~ia .1 odsyt.11eza 
- - - --- - - - - - - towery , wozk1, w yzyma
WYCHOWAWC_ZYNI _leu!- czki, zakłada nowe wał-

K1>!edze 
WACŁAWOWI URBA~SKIEMU 

wYra:::y głębokiego współczueia z po
wodu zgonu Jego Syna 

KRZYSIA 

zylrn angielskiego lub --· - .- -
tu ralna ze znaJ omością J ę I ki 6124 g 

francuskiego do 7-letniej SUKNIE ślubne i w1e_czo 
dziewczynki natychmiast ro\•JE;. oraz pelerynki c 1 

poszukiwana. _ warunki l<:>pki_ do chrztu pole a 
bardzo tlobre. Zgłoszenia wypozy czalma Łódź, ul. 
telefoniczne 373-81 Pwtrkowska 134 6012 
POMO-C -domowa potrzeb SLUBNE-i balowe sukl1ie 

Narutowicza 93a, m. 4 oraz kapki do chrztu wy 
na. pożyczam. Obr. Stalingra 

NAUKA I 
KURS kierowców zawo
dowych kategorii I, II, III 
i amatorski TKWP. Zapi
sy Tuwima 15 godz. 8-15 
WYKŁADY nowoczesne
go kroju ubrań damskich, 
dzi--ięcych, opatentowa
nym wynalazkiem rozpo
czynamy 10 kwietnia. -
Gwarancja wyuczenia. In 
formacje Nawrot 32 

..__( _lEK_ARS_KIE-..JJ 
Dr Jadwiga ANFORO· 
WICZ · skórne, wenerycz
ne, kobiece, 15 30--19, ul. 
Próchnika 8 2S59 g 

l>r KUDREWICZ specja
lista weneryczne, skórne, 
moczoplciowe 8-10, 3-6 
ulica 22 Lipca 4 5831 g 
CHOREMU DZIECKU o 
każdej porze udzieli po
mocy Prywatne Pogoto
wie Dziecięce. Telefon 
3-00-00 5031 g 
Or a1;1c.HER specjalista 

weneryczne, skórne, 
płciowe (zaburzenia) 8-9 
16-19, Piotrkowslca 14 
SPOŁDZIELNIA Lekarzy 
Specjalistów „Zdrowie", 
Piotrkowska 159 tel . 389-50 
prowadzi przychodnie dla 
dzieci chorych i zdro
wych w godzinach od 
11-18 oraz wszystkie in
ne specjalności lekarskie 
i dentystyczne od 8-20 
LECZENIE ULTRADZWIĘ 
KAMI reumatyzm zapal. 
korzonków, astma. Tuwi
ma (Przejazd) 40, 16-19 
ANALIZY chemiczne i 
bakteriologiczne ścieków, 
wody, analizy powietrza, 
badania mikroklimatu, a
nalizy środltów kosmety
cznych, badanie chemicz
ne, bakteriologiczne I mi
kroskopowe wszelkich ar
tykułów żywności, anali
zy przedmiotów użytku 
- prowadzi Spółdzielnia 
Lekarzy Specjalistów -
„Zdrowie", Piotrkowska 
159. tel 279-87 1546 k 
UZWON PIĘC RAZY 
PIĘC - 555-55 Prywatna 
Pomoc Lekarzy skieruje 
Cl natychmiast do domu 
l<>knna •PPCjaliste 
l'IĘC TROJEK - czynne 
całą dobą. Tel. 833-33. Wi 
zyty clomowe lekarzy spe 
ej a listów 5943 g 
LECZNICĘ SPECJALI: 
STYCZNĄ, UL. GDAŃ· 
SKA 111, tel. 297-00 uru
chamia z dniem 1 kwiet
nia br. Spółdzlelnia Pra
cy Lek!lrzy Specjalistów 
w Łodzi. Czynne gabine
ty: internistyczny, glneko 
logiczny, chirurgiczny, ne 
urologiczny, dermatologi
czny i dentystyczny oraz 
Zakład Fizykalnej Tera
pil w godzinach od 8 do 20 
Dr SIENKO specjalista· 
skórne, weneryczne, wło-
sów 16-18, Kilińskiego 
nr 132 5757 g 
RENTGEN prześwietlanie 
klatki piersiowej, żołąd
ka llr Baran, Piotrkow
ska 103, m. 12, codzien
nie qoo1 g 

RO i NE 
I<RAWIEC przyjmuje po
prawki, reperacje, Piotr
kowska 19 poprzeczna o-
ficyna parter Wojcie-
chows ki 4533 G 
soP-oT.""-=-~m.-110-
te1 25 pokoi oraz salę 
restauracyjną 240 m kw. 
i lokal na salon damski 

du 32, tel. 26G-22 6023 
ROBOTY- budmvlane W)-;
konuje z materiału po
wierzonego lub własnego 
Siemii1ski, Łódź, Piotr
kowska 199. Tel. 336-83 

SPRZEDAŻ l 
MASZYNĘ damską ga!Ji
neto\vą „Singer" orygi
nalną i motorek sprze
dam pilnie. żeglarska 7, 
m. 5 (Julianów) 5888 g 
MoTocYr.;:L- inarki -;-,Iż" 
49 sprzedam, Mar~sińska 
nr 6ij 6140 g 
PIANINO krzyŻowe-
plyta metalowa, stan bar 
uzo dobry z powodu wy
Jazdu sprzedam 1.anio 
Piotrkowska 86, m. 3 
MO'COCYKL „Jawa" 175 
~przedam. Komunalna 2, 
Ruda Pabianiclca przysta 
nek Marysin 6169 g 
MASZYNĘ „Singer" g·abi 
netową sprzedam. Kościu 
szki 21-21 w podwórzu, 
Forhalik 6010 g 
TELEWIZOR „Wista" :B 
sprzedam. Tel. 544-19 
SIATKI ogrodzeniowe po 
leca wytwórnia Łódź, ul. 
Przemysłowa 5 6138 
„DKW" silnik model 1''-7 
sprzedam w bardzo do
brym stanie. Wiadomość 
Piotrkowska 182 zakład 
fotograficzny tel. 360-60 
i1ASZYNĘ dz!ewiarską 
dwupłytową „Tricolette" 
(23.000 zł) sprzedam. Uni
we1·sytecl<a 26-54 godz. 
16-20 6145 g 
MOTOCYKL „Iż" pilnie 
sprzedam. Al. 1 Maja 56a 
Czajkowski 6159 g 
SAMOCHOD „Citroen" 
zapasowy silnik i części 
pilnie SPl'Zedam. Piotr
lcowska 132, Szczechowski 
MOTOCYKL „Iż" 49 no: 
wy oraz 0 Junak" sprze
dam. Swierczewskiego 39 
od godz. 10 608a g 
MOTOCYKL „I.fa" BK 
350 oraz maszynę dzie-
wiarską „Autokniter" -
sprzedam. Tel. 328-02 
SAl\IOCHOD osobowy 
„Opel Kadet" z taksomie 
rzem, stan dobry sprze
dam. Oglądać codziennie 
od godz. 8-12, Wólczai1-
ska 222 6071 g 
TELEWIZOR „Belweder" 
nowy sprzedam. Obr. Sta 
li11gradu 72, m. 19, front 
HI p. 6191 g 
SPAWAltKĘ elektryczną 
- wirową „Siemens11 250 
amp. sprzedam. Łóclź, tel. 
391-35 6176 g 
W'ACIARNIA Łódź, Zgier 
ska 221 tel. 556-55 przyj
muje do przerobu starą 
watę we!nianą i bawełnia 
ną z kol der 6164 g 
NUTRIE - pary młode 
- sprzedam. Karol Cze
kalski, Łódź, Lutomier
ska llO 6177 g 

~;AMOCHOD „Opel - Ka
det" w dobrym stani.e 
sprzedam. Łódź, Zachod
nia 76, m. 9 6098 g 
SAMOCHÓD „Opel Ka
det" po remoncie sp r ze
dam. Obr. Stalingradu 51 
MASZYNY „Singera" dam 
sk:ą lub m~ską krawiecką 
sprzedam. Sterlinga 6-7b 
MOTOCYI{L „WFM" no
wy spr zedam. Srcbrzyń
ska G:i-n 6109 g 
MOTOCYKL „Iż" z ory
ginalnym wózkiem sprze 
dam, Limanowskiego 75, 
Antoni List 6130 g 

CZĘSCI samochodu „Gór 
na Olimpia 11 silnik resor, 
dyferencjał, skrzynię bi.e 
gów, półośki i inne czę
ści sprzedam. Gd:u\slo. 

składa 
ZESPOŁ TECHNICZNY 

„DZIENNIKA ŁODZKIEGO" --li 
I Dnia 28 marca 1958 r. pn długich i 

ciężki<'h cierpieniach opatrzony św. sa
kramentami nnarł nasz ukochany mąż 

o.idee, przeżywszy lat 52 

S. t P. 

Sta11isław Karczewski 
długo!etni pracownik M.P.K. w Łodzi. 

Wyprowadzenie drogich nam zwło-k 
nastąpi w dniu 31 marca 1958 rGku o , 
gcili:.. 17 z domu żafoby w Konstanty
nowie pny ul. 19 Stycznia. 9 o C'LY1ll 
zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym 
smutku 

ŻONA i CORIU. 

Mł& WY* 

I Dnia 28 ma.rea 1958 roku zmarł, prze
ŻYWSzy lat 69 

S. t P. 

Kazimierz Radzikows!d 
ma.jor WP w sta.nie spoczynku. 

żołnierz AK obszaru wileń~ko - nowo
gTódzkiego ps. „Dąbek", kawaler Or

deru Virtuti Militari V k,l. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 ma.r

ea br. o godz. 16 na. Starym Cmenta-rL1.1 
w Łodzi. Ekspcrt.a.<:ja zwłok z ka.plicy 
cmentarnej. 

RODZINA l PRZYJACIELE. 

I Po długich i cię.żkich cierpieniach 
zasną.I w Bogu dnia 28 marca 1958 ro
ku, przeżywszy lat 72 

S. t P. 

Wawrzyniec Wojewoda 
Pogrzeb odbędzie się 30 marca br. o 

godz. 16 z ka.plicy Starego Cmentarza. 
przy ul. Ogrod.owcJ. O smutnym tym 
obrz~ku zawiadamia.ją 

SYN, SYNOWA l WNUCZKI. 

W dniu 28 marca 1958 roku miarl 
nagle, przeżywszy lat 51 

tow. Zygm1mt Sobczak 
dłui;rnletni pracownik Z.P.B. im. J. Mar
chlewskiego w Łod:'LJ, zasłufony dział.acz 
KPP i PZPR odznaez.ony Brązowym 

Krzy:i;em Zasługi. 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 

dnia 31 marca 1958 roku o gndz. 16 z 
domu żałoby na Stary Cmentarz w Ło
dzi. W Zmarłym tracimy msłużonego 
towarzysza. i sumiennego pracownika.. 

Cześć Jego pamięci! 
PODST. ORGAN. PART. - P.Z.P.R„ 
RADA ZAKŁADOWA, RADA ROBO
TNICZA i DYREKCJA Z.P.B. im. J. 

MARCHLEWSKIEGO w 1:.0DZI. 
wwwmmmn&• - es 

I Kol. Stefanowi DUDZIŃSIHEl\'lU 

wyrazy na.jglębszego współczucia z po
wcdu śmierci 

Cf)RKI 
składają 

DYREKCJA i RADA ZAKŁADOWA 
oraz WSPóŁPRACOV\lNICY ŁÓDZ

IUEGO BIURA PROJEKTÓW BUDO
WNICTW A PRZEMYSŁOWEGO 

w ŁODZI. 

I 

I w 
prz;,jmę poważnego 

wspólnika. Sopot, ul. 
Chmielewskiego 5, tel. 
526-34 56_96 g 
UWAGA, motocykliści!! 

76-16 6131 g SIATIU ogrodzeniowe, MASZYNĘ damską gab l
PIANINO czarne na me- hodowlane oraz bramy i netową (lewik) „Singera " 
talowej płycie sprzedam słupki poleca wytwórnia oraz obrączki złote p ' ln iP. 
niedrogo. Grabowa 15-12 Lódż, Małopolska 10 (Ju sprzedam. Zeligowsk ie i;o 
(prostopadła do ul. PIZY ~anów) 57.E__g 30, front przy Zielone.i 

Pierwotne ładowanie i 
forr.iowanie nowych i sta 
rych akumulatorów najle 
piej przeprowadn f-ma 

byszewskiego) rin g MASZYNY swetrowe 4- MOTOR.OWER .. si;n;:on: 
lub za,trudnimy pracownika z wyżej wy

mi-en i.oną masz~'"Ilą 

SPóLDZif<JLNIA PRACY „CEROWNIA" 
Łódź, ul. Piotrkowska 116. 

DWA pokoje z kuchnią POJl.IOC domowa potrzeb ,.Al:umulator" Łódź, An
poszukuję. Tel. 222-46. - na. Piotrkowska 1~0, m. 5 l drzeia Struga 38, tel. 
warunki do omówienia godz. 9-la .'l009 k 365-25 6015 g 

MOTOCYKL marki „Awo I SO, 6-35 sprzedam. Bed- ;;przedam. Wróblews}:1~ó:, 
Simson" nov;y sprzedam. narska 38-2 _6014117, m. 24 5993 g 
Łód:i:, ul. Próchnika 39, MOTOCYKL z przyczepą PIANINO ,.Fiblge r" "'stan 
m . • s! tel. 299-13 (Oglądać 750 pilnie sprzedam. Piotr pierwszor~ądny sprzedom . 
codziennie) 6013 i.owska 69 (Kawlrn) ' Tel. 358-23 5gga g 
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~rgier, Szczepański i RozpierskiW;r;;r;;ll Aż nie chce się wierzvć ... 

Po zwycięstwie nad Nielsenem 
w· finałach mistrzostw Polski Licis pokonał Davidson~ 
ie Piąkny pojedynek Paździor-Grudzień * Dwa nokauty w wadze ciężkiej 

kom bardzo groźnego przieciw
nika. Tym n:emn.ej Mosiak 
przegrał niewy&cc;:o i p0kazał 
się z jak nujlep.szej i; trony. 

Z pozioo.talyc:h walk naJ więk
sze wrażenie na wi<lzaah uezy
nily chyba pojedynk[ „c<ic;ż· 

Innowacje 
w Wyścigu Po1<oju 

Międ-zynarodowy turn~ej. ten.i• 
sowy w Menl-o-nie obf1luJ.P- "'! 
dużego ka li-bru niespu dz1aonk1, 
których aut-0irem jest rep.re-zen· 
tant Polski Andrzc.i Li.ci.s. P~
lak p-0 5ensacyJnym 7)Wyc1ęstwie 
nad Duńczykiem NieJ..senem lJ'O 
.sta.rał sit} w piąlek o jeS'Z'CZ6 
więlmz~ niesp·o'llzian.kę - '!W.Y" 
cię:lając cc.z.o.!11wą, rakietę sw1a-

(Dokończenie ze str. 1) 

k.~ch'" z~1k<>ilczo•ne c~ężkimi no
dość niooczckiwany. lVIianowi- kautami. w p:erw.szym spotka
cde już w I ruindz:e Lic;:1'ke (Po- n.u .Branicki cztery razy poetal 
zr.ań) doz.na! kontuzji luku na de.siki Biela I. Za ootatnlm 
brwiowego i uległ lcdz'.aninowi razem kr<i•kowianin zwalił s:ę 
prz.ez tko. na matę jak kloda i zo.51tal wy-

Trze:::i z łódzkich vwyclęizców tczony. Jętlrzejcwski nat'°'1niast 
- lt-O'?Jpiersiki mógl tym razem w waice z Nowi„kim od p:erw
wykazać swe w!a.Sciwe walory, szej c.'1.wili polował na c.os w 

1 bowiem jego przec~wnik Binek żoJą,da{, oo uwienczone ZO\Stało 
z Rze.szo·,va prowadzJ caly czas pow-0dzeniem w II r. 
czystą, otwartą wa1kę. Roz;:>ie~- Spo~ród reprezentantów Polski 
;;.ki zapre:oentowal <1:·b~ą formę najlepiej boksował Pażdzior. Sto
i, o. diziwo, dobrą kondycje;. czy! on z utalentowanym Grud
Wy::-óżnić nalety fakż·e, mimo niem pięlrny. przeprowadzony w 
porażki, Mi.siaka. Zmierzył s'.ę szybkim tempie poJedynek, góru
on z .sHnie b:jącym Wasilew- jąc zwlaszcza w III rundzie. Drn-

. gosz otizymał punkty walkowe-
skim (Rzeszow), prowadził w rem, bowiem Łukomski (W-wa) 
I rundzie. ale później os,\abl nie został dopuszczony do walki 
i nie był już w statnie przeciw- 1 pr~-Z lekarza, a Walasek, podob
siawiać się dynamJcznym ata- nie jak Szymaniak, wykazał o

Zwycięstwo 

gromny spadek formy. Szyma-1 
nial< przegrał zresztą wyraźnie z 
Guzi1iskim, momentan1i zachowu ... 
jąc się w ringu niczym debiu
tant. Należałoby jeszcze wyróż
nić Dampca II, który dzięki mą-

te Il l. Sl• Sto' W drej taktyce polrnnał w dobrym 
stylu Bartosiewicza. 

A oto pozostałe wyniki wczo-

J ap o n I• •1 rajszych walk (wytłuszczamy na 
zw iska dzisicj szych finalistów): 

l 
ód·z:ki Kom:tet Etap:>wy ro~- ta. S"ZJWP·da Davi•d&ll'na. _6:4. 6:4. 
«an;zowal konferencję pra- Przed walką z i:>avid~u:ie~, 

f!OW~ą ~a któ"eJ· oo'nformowa,l która byfa po-jedynkiem c
1
wi.Aerc-

' • 1 • · f ' . l ro Pola,k pll'k<ma me dz' enntkarzy 0 prz)'gotowarnaeh ma ~vy · . Amm-y-
do przyjęc!a kolarzy - uczest- i·yk~·nma ~an , '."oorhi.sa-. d-011J11al 
n'ków Wyfo·au Pokoju Jak ka.mrn vv pien\szym secie . ł 
,,;ia<lomo c~:;.k.ończen!e . etapu ko•n:tu-zjj n<J-gi i ~re_zygnovoa .„.,, 

' · · · ~ · · dalsizej gry Natmma.st Dav1u-W.::,rszawa - Lodź cd'będ•z;e i;i:ę · : • 'k z Pola~ 
w =l>a.te 3 maJ·a Nazajutrz ko-) san -przed IY"'.'l\. po.raz ą Wl h 

C'ekawą postac·ą tegoro'" · " · · k' 'V"el1·nun.owal oo a. ' i · "'·- la".'ze I'U$z,ą <10 na.'iltępnego eta- iem. : " .· . , 
nych mistrzostw jest lodzia- pu Ló.dź _ Kailo-wice. Ma,gg1 6.0, 1.6, 6.4. 
ni.n Karg:er. Ten pięści'lrz W . p · · t ·e yscJ.g cli:~ JU na erem / 
ma niewątpliwie najdł1iższy Polski c;party z;c.starnie na nie- z OSfOf nief ChWi j 
staż spośród wszystkich u· co lnnyc:h niż w ub. 1atad1 1za-
czestników turnieju. Rozpo- sada.ch natury orgarni.zacyjnej 
cząl karierę zawodniczą jako i go.sipodarc:zej. Przede >w:izysl-
14-letni chłopak w 1945 roku. kim impreza n'e b~dzie k::rz_y-
Od tego czasu stoczył 275 stać z dotac.ii pańetiwowych. 
walk. W roku 1948 zaawan

ski juniorów, później przez niętą <Jszezęd'ność ma być sa-

Po wsp·anialych zwycii;stw~ch 
nad Nielsenem i Da.vi<l5onem 
Licis przl"grnł wczoraj w Men• 
tonie z Remy (Francja). Remy 
w eli.m.lnacjach 1nk(lonal t><>
p-rzoonio Skoneckiego 6:Z, G:Z. 

sował do reprezentacii Pol-i Malo tego p0<p'l'Zez daleko p-OtSU-

szereg lat należał do kraja- mowys~arcz.alna finansowo. 
wej czołówki. lecz ni.gdy nie M. in. w tym celu podjęto ta- Ten1"s stołowy d h l" · · · I kie śmdiki, jaik utw-0<rzenie r<!-

ł" ac _rapa su: na1wyzszyc i klamowej kolumny samo;::hodo-
;tytBlow. . • 
· Dopiero u schyłku. swej ka wej. W sali Spe-Iem 1xzy ul. Po!-

rier!J bokserskiej Ka.rgier. zu Innowacją. s1us.z;ną zręm,tą, no~neJ 36 odibyly is.ę mi.s1Jr-z~ 
, , , . . . . rnusza - Kar gier (Łódź) wygrał 

Ten.S..SC'l .Ja1ponui W mecru o przez tko w I r. z Liedke (Po
Miisialk, mimo porażki z Wa- ,pu~'har DJv1sa p•rowadzą .ze Sy-

1

znall}, a Romaniszyn (Rzeszów) 
sd:lewekim, jest w opinii ob- jamem 3:0, a więc tym samym pokonał Bendinga (Gdańsk), ko
serwatorów mistrzos1l;w wiel- mają już mecz wygra.ny i w' gucia - Kowalski (Kraków) wy
k.im oclikryciem łód2Jk.iego tur- I dal.s.zym spotkaniu walczyć bę- ~unkto"'.ał Koz:ik_a (Katoyvice), a 

llrieJ' u. dą z reprezentacją Fili.pin. :ozczepansl<I (Ł_odz) - Goralskie-
------------------------ go (Lublm), piórkowa - Brych

pełnie nieoczekiwanie osiąga bę.dzie p•obiera11ie o•d w:<lrww .s•lwa o'i:ręgu lód"1'.{.c:igo w ten;-
sukcesy. W ub. roku na mi- na niektórych, najC:e1kaw:;:zyc·h, sie stolowym w grach po<lwóJ-
strzostwach w Gdańsku lo- ndcinkach traisy oylaty 3-zloto- nyC'h i mieszanych. ?t~rtowalo 
dziani.n dochodzi do półfi-na- wej, czym 'Zajmą się huf(:e 45 par mę;-1k'ch, 10 zens.k1ch l 
łów w wadze koguciej. Obec harcens1foi.e. Bilety będą bard.Zlo 14 mieszanych. 
nie startując o kategorię 'li- orygirn.alne. bo z kolorowego Wyn:fil: 
źej. dochodzi do finału. Gra- pJa,>titlm w kształcie proporczy- Gry pood•wójne męskie 

e Jerzy Deblsz były mistrz 
Polski (1951 r.) ma kłoppt. Otóż 
przed hotelem Savoy zgubił plęl< 
uą futrzaną rękawicę. Prosi o 
zwrot. 

O Karglerowi w czasie jego bo
gatej kariery sportowej zdarzało 
się zwyciężyć w pierwszej run
dzie, ale nigdy jeszcze nie wy
grał dzięki kontuzji przeciwnika. e Czarna pantera Rzeszowa -
Romaniszyn był faworytem walk 
w wadze muszej, ale w spotkaniu 
z Bendlnglem publiczność straci
ła do niego zaufanie, obdarza.ląc 
nim efektowniej walczącego Ben" 
dinga. Innego zdania byli sędzio
:wle. e Sportowcy Tomaszowa prze
~yli wczoraj wielki dzień. Mało 
kto chyba spodziewał się, że 
Szczepański zakwalifikuje się do 
walk finałowych. Brawo Toma
szów. e Setną walkę rozegraną w tur 
nieju mistrzowskim uczczono wal 
kowerem. To Drogosz zakwali!i
kował się do finału bez walki, 
gdyż Łukom,kiego do walki nie 
dopuścił lekarz sportowy ze wzglę 
du na jego kontuzję. e Najładniejszy, jak dotychczas 

imprezy 

sportowe 
NIEDZIELA, 30 MARCA 

BOKS - finały bokserskich 
m.istr=bw Polski, ha~a przy ul. 
Żeromskiego, gOO.Z. 11.30. 

SIATKÓWKA rozg.ryw\ki 
I ligi kobiet Wisła (Kra-
ków - Odra (Wrocław) i Stal 
(Bie1slro) - Start (Lódź), MDK 
od ,godz. 11. Rozgrywki A kla
ey mężczyzn i kobiet od godz. 
9.30 w LodZJi., Tomaszowfo i Ra
dQl!llsku. 

LEKKOATLETYKA - Biegi 
na przełaj o mistrz01Siwo 
LOZLA, Chel:my pod Zgierzem, 
gocliz. 10.45. 

RUGBY - I liga - Włókien
nJi.cey KS AZS (Lublin), 
boisko przy uil. Kiliński ego 188, 
godz. 11.30. 

PL YW ANIE Mistrzootwa 
okręgu łódzkiego w sztafetaah, 
MDK godz. 17. 

PODNOSZENIE CIĘZARóW 
- Mi5t;rrostwa okręgu !~le
go ul. Zaokątna 82, godz. 15. 

koszYKóWKA - zawody 
mię<lzynarndowe Jugom-0ntaż 
(JugOiSJawia) LKS, MDK, 
god:z. 19.30. I.I liga kobiet -
AZS (Poznan) Re.sul'Sa 
(Ló:lź), ul. Zakątna 82, godzina 
11 o:-az Start (Lublin) - Kole
jarz (t.ódź), MDK, godz. 17. 
II liga mężCIZY'lJl - Budowla
ni (Tor,m1) Spolem (Lódż), 
ul. Pól!n:ocria 36, godz. 12. 

pojedynek stoczył Grudzień z 
Paździorem. Była to walka stoją
ca na rzeczywiście mistrzowskim 
poziomie. Grudzień poczynił ko
losalne postępy w stosunku do je
go ostatniej walki z Paździorem, 
stoczonej w yYarszawie. -e Dampc w ćwierćfinale wyeli· 
minował mistrza Polski - Łuka
siewicza, a wczoraj repatrianta z 
Wilna - wicemistrza Bartosiewi-
cza. e W ringu walczą dwaj szere
gowcy - Guziński i Szymaniak. 
Sędziuje to spotkanie płk A. 
Cwikliński. 

O Dotychczas ogółem rozegra
no 109 walk. ł.ącznle z dzisiejszy 
mi flnalami odbędzie się 119 spot
kań. Rzeczywiście istny maraton. e O godz. 19.15 zasygnalizowa
no, że dziennikarzy czeka wyjąt
kowo miła niespodzianka. Dyrek 
tor hali p. w. Zatke miał poczę
stować dziennikarzy gorącą kawą. 
Kawy tej było jednak wyjątko
wo malo i tylko nieliczni skorzy
stali z tej przyjemności. 

• W odwrotnym stosunku pro
porcjonalnym do zawodnil<ów 
Warszawy, którzy zakwalifikowali 
się do spotkań finałowych (Wala
sek) znajduje się Ilość dziennika
rzy przybyłych ze stolicy. e Finały tegorocznych mi-
strzostw będą po raz pierwszy w 
historii polskiego boksu transmi
towane przez telewizję. 

• Trzech mlodych pięściarzy : 
Kamiński (Bydgoszcz), Bendlng 
(Gdańsk) I Grudzień (Wrocław) 
nretendują do nagrody ofiarowa
ne.I przez redakcję „Dziennika 
Łódzkiego". Wyłonione specjalne 
jury ogłosi wynik dziś przed spot 
kaniami finałowymi. (n) 

Zwycięstwo 
koszykarzy 
Spolen1 

Rozegrany wczoraj w Lodzi 
m.ię<lizynaro<lowy mecz w plke 
ko.szylrowej między jugoolo
wiańs.kilm zespof.em „Ju,gomon
taż" a „Społem" zakończył się 
wielką nioopodzianlką. Wygrali 
dosik<l'llale d.ylsiponowani ko.szy
kaTz.e Społem 64:53. Lodzian!i.e 
już do przerwy 2ldobyli prowa
dzenie 26:22, a po 2Jffiianie stron 
potrafili w dah<leym ciągu grać 
Slkuteczniej od swoich przeciJw
ników. 

Jugoofowia,nie mieli dobre 
wejśctia pod koozem.. Gracze 
Społ-ern natomiast byli lepiPj 
dy.siponowani .strz.alowo. 

Najwięcej punktów dJa Spo
łem zt!-obyli: Szczeciński - 23 
i Szmydt - 17, a dla pokona
nych Spitjak - 17 i Blackovic 
- 16. 

Dz'ś „Jug-0mon:taż' gra z 
LKS. (n) 

lik (Katowice) \vygrał z Kamiń-
skim (Bydgoszcz) a Rozpierski 
(Łódż) z Binkiem (Rzeszów), lek
ka - Walczak (Bydgoszcz) poko
nał Wytyka (Poznań), a Paździor 
(Kielce) - Grudnia (Wrocław), 
lekkopółśrednia Sobolewski 
(Poznań) zwyciężył Kaczyiiskiego 
(W-wa), a J. Piński (Szczecin) -
Rataja II (Opole), półśrednia 
Drogosz (Katowice) wygrał wal
kowerem, a Lewandowski (Byd
goszcz wypunlttowa! wysoko Mo
zolewskiego (Łódź), lekkośrednia 
- Bartosiewicz (Bydg.) przegrał 
z Dampcem I (Gdański, Guziński 
(Wrocław) wypunktl)wał ęzyma
niaka (W-wa)", średnia -· Wala
sek (W-wa) pokonał Michalaka 
(Kielce), Misiak (Łódź) uległ Wa
silewskiemu (Poznań), półciężka 
- Józefowicz (Łódź) przegrał z 
Leissem (Bydg.) a Majchrzak 
(Kielce) pokonał przez tko w III 
rundzie H. Wasilewskiego (Kra
ków), ciężka Branicki (Gdańsk) 
znokautował w II rundzie Biela 
(Kraków), a Jędrzejewski (Kato
wice) - Nowickiego (Wrocław). 

#tulu.jemy, panie Rysiu! ka z inicjałami WBP. Czę.ść do 1) Tylman _ przybyl~ki (Meta-
----------- chodów z tej akcji otrzymają lowiec). 2) Płyta - Wyrzyko·w-

Siatkówka 
kobiet 

ha.rcerze na obozy letniie. Poza ski ·(DKS). 
tyi:i harcerocm J?Owie::-zo:io G~y p~d'1.vójne żeń6<ki~ 
op!ekę nad kola.r.zam1 w po„z- 1) Kwiałkowslm - Riemaszek 
czególnych miasibacfn etapowych. I (Zgrzebne), 2) Szulc RQmualda 

W ŁOO:z"i start honorowy od;bę- - Szulc Anna (Stan). 
d'zie się, jaQ;: oo roku, p,rzy I Gry mic.,,,zanc - 1) Supeł Jr

ul. Piotrkow<foej cpezod gm<:- riy - S-zulc Anna (Star!_> .. 2) 
chu Prez. Rady Narcd-cwe1. I\:nysi,k (Bawelna) - B1ema• 

W rozgrywkach o mietrw- NatcmiaS't <10 <lz_iś jeszcze n\e .szek (Zgr.zcbne). 
stwo I ligi pi]Jk;j siatkowej ko- j w:adomo, w . ktorym pun.kc.e 
biet wyni·ki były następuiące: 1111.asta na&~ąp1 is.tart <?:'try .. Cho
Start (Lódź) - Odra (Wroc- · dz.• o to. ze odlleglosc dzieląca 
ław) 3:0 (15:8. 15:2, 15:8), Odra I ~ódź od. S~dionu Sląskiego. w 
(WrocJ.aw) - Stal (Bielsko) 3:0 Chorzoow_i~. y~.s1t zbyt ~uga, Ja~ 
(15:6, 15:2, 15:11), Start (Lódź) na 'Yyso~gL armat?r~w, . totez 
- Wi.sfa (Kraków) 0:3 (4:15, or.g~niz~torzy powazll!1e zaswna 
6:16, 13:16). w1a.Ją snę, czy startu o_<;trago nie 

wymaozyć poza granic.ami Lo
dzi. • L 

Wawel-Garbarnia 1:0 
Organiza<::ję WP µreejęlo na 

zlecenie „Trybuny Ludu" Pań
stwowe Przectsiębiorstwo Impa:ez 
Sportowych. 

NIEDZIELI\, 30 MARCA 

M istrz świata wagi §redniej, Robinson, doko
nał jedynego w historii boksu wyczynu. 

Dźwigając już 40 krzyżyk na barkach, pokonał 
w rewanżowej walce Basilio i zdobyl po raz 
piąty tytul mistrza. Walka byla prowadzona ży
wiołowo, zacięcie t bezpardonowo, a Robins<n' 
zablysnąl w ni.ej wspaniałą formą. Zadanie miał 
niełatwe, gdyż i Basilio okazał sii: bokserem 
wielkie.i klasy 
Począwszy od 12 rundy, Robinson przeszedl do 

generalnego ataku, uzyskal przewagę t zakoń-
czy! walki: w lepszej formie. 

, a Zwycięstwo to kosztowalo go je-
~ ~ dnalc wiele wysiłku .i po zejśr:i1t 

z ringu, wolał nie pokazywać 
się w szatni dziennikarzom. Do 
rozmowy z nim doszło dopiero 
w hotelu kilka godzin po walc.?. 
Robinson leżal na łóżku i odpo-

~ czywając odpowiadał na zada-
wane mu pytania. Mecz Robin· 
son - Basilio był wydarzeniem 

dnia w Chicago. Biletów wstępu sprzedano ze 
350 tys. dolarów, co łącznie z dochodami z ra· 
dia i telewizji przyniosło pii:ściarzom dochód 
p.J 182 tys. dolarów. 

Alfons Halimi ukończył 26 lat. Mistrz ~wiata 
wagi kogudej otrzymał w prezencie z oka

zji urodzin rzeźbę-popiersie, wykonaną przez 
Laurenta Delhief. Rzeźbi: te wręczył mu zna
komity komik, znany artysta filmowy Fernan
del. 

Były mistrz olimpijski, Rademacher, o~wiad
czyl że jest gotów spotkać się z kimkol

wiek kogo mu wyznaczą, aby dowieść, że za
sługiije na ponowne spotkanie z Pattersonem. 

B engt Nilsson, były rekordzista świata w siw
kit wzwyż (2,11 m) . :aórym bylby moze 

i do dzisiaj, gdyby nie histor,ia z pantof'.am1 o 
grubej podeszwie, trenuje znow regu larnie. 

- „Trenuję dwa dn·i pod rząd. a potem dzie1i 
odpoczywam - zwierzył się przedstawicieloIG1 
pisma „UEquipe". - Czasami trenuję cztery dni 
pocl rząd i wówczas odpoczywam dwa dni. Tre
ningi odbywam po pofodnin. względnie wiecw-
1·em, przeciętnie po dwie godziny. Cwico:ę pr;e-

z całego 
świata 

waznie biegi, gimnastykę, zwła
szcza nóg i skoki. Przeważnie 
oddaję 20-25 siwków, przekm
czając wysokość 1,95 m. W tym 
roku sfcoczyłem 2,05 i to bez roz-
biegu, tylko z odbiciem. Przy

- znam się, że takiego wyniku nie 
udalo mi się u.zyskać nawet 
wówczas. gdy byłem w wielkiej 
formie . 

- Najle·psi skoczkowie w Europie, mam na 
myśli skoczków mdzi.eckich, naśladują mój 
styl. Byłem kilka dni w ZSRR i nawiązal~m 
serdeczne stosunki z tamtejszymi sportowcami. 
Pracowaliśmy razem, nic przed sobą nie ukry
wając". 

Komisja regulaminowa rekordów ustala obec
nie nowe p1·zepisy, w dotychczasowych bowi~m 
nie bylo wzmianki o ekwipunku leklwatlety. 
Nowe przepisy, jak twierdzi przewodniczą:.11 
komisji, Lindman, mają przewidywać, że wa
runki muszą być jednakowe dla wszystkich za
wodnil•ów. „Słynna." podeszwa ma mieć makstJ
malnie grubość 13 mm, a określona będzie 
również ilość 1colc6w. 
L aszlo Papp, trzykrotny mistrz olimpijski 

przeszedł, jak wiadomo, na zawodowstwo 
i podpisał kontrakt na kill'a meczów z jednym 
z menagerów z NRF. Kilka miesięcy temu 

7.10 „wesoly k<1lejdoskop mu
zyczny". 8.06 Przegląd prasy. 8.15 
(Ł) „Bala1no m~dame" monta;~ re-:
portażu clźwięlrnwego z Afryki 
Równikowej. 8.30 (Ł) Muzyka. 9.00 
Fala 56. 9.15 .,Amatorskie zcspoly 
przed mikrofonem''. 9.3;; Suity roz 
rywkowe. 10.00 .,Nowe nagrania·'. 
l0.30 „Zlota góra" - opowiadanie 
11.00 Koncert życzc1't 12.04 „ W 
;:v rocznicę pisma" ,.Walka Mło
dych". 12.34 Muzylrn. 12.40 (Ł) 
Transmisja finałowych walk bok
serskich o mi3trzostwo Polski. 
13.45 „Pod Jodami Antarktydy" -
pogadanka. 14.00 Gra polska kape 
la F. Dzierżanowskiel(o. 14.30 In· 
formacje Komitetu Budowy Do
mu Starców im.. Rodziny Matysia· 
ltów. 14.35 Ulubione walce Jana 
Straussa. 15.00 Dla dzieci slucllo
wisko pt. ,.Warszawski tramv,raj;•. 
15.45 Utwory skrzypcowe. 16.05 Ty 
godniowy przegląd wydarzeń mi'! 
dzynarodowych. 16.20 (Ł) Koncert 
w wykonaniu orkiestry ŁRPR pel. 
Henrylca Debicha 17.00 „z wizytą 
u satyryka" - Tadeusz Słupecki. 
17.30 .,Wesoły kramik". 17.45 .,Pi<;k 
na Helena" - operetka Offenba
cha. 19.30 Z cyklu „Wybrane no
\vele" - „Aptekarzo\va·' i „Da
my" - nowele A. Czechowa. 20.0G 
Stan pogody 1 dziennik wieczor
ny. 20 .20 Wiadomości sportowe. 
20„25 (L) „Koncert życzel'1" w 
oprac. Ireny Marlrnwskiej. 21.30 
„1vratyr.iako"viefC - odc. 71 po,.v. 
rad. ?.2.00 Ogólnopolskie wiadpmo 
ści sportowe. 22.30 (Ł) Lokalne 
wiadomości sportowe. 22.45 „Mu
zyka- różnych narodów". 

Audycje harcerskie - fale 44 m 
7.oo i od 14.0o do 19.00 co godzinę. 

Papp stoczył pierwszą zwycięską walkę, ale od TELEWIZJA 
•tego czasu - głucha cisza. Papp. który nie- Niedziela, 30 marca 
dawno nakręcał film, jest obecnie bez pne- 11.30 Sprawozdanie z. finału mi· 
ciwni/ca ndyż jego menager gdzie~ się ulotnił. strz?stw Polski w boksie - tran~-
w d · ' ·. · k · t k t t · f t 1 1ms1a z Łodzi. 14-20 P1·zcrwa. Y a1e się, ze ariera rzy ro_ nego r:um. a 0· 120.00 Film fabularny prod. franc. 
ra olimpzad Jako zawodowca Jest skonczona. dozw. od lat 16 pt. „Wiosna, je-Z Innsb-rnckii donoszą, że przewodniczący sień i miłość" (Ł). 

Międzynarodowej Federacji Narciai·sT<;;e; 
miał oświadczyć, iż uważa udział Toni SaUera 

w filmie „Czarna błyskawica" 

~ 
za sprzeczny z zasadami am.ator· 

----c stwa. Ze swojej strony filmow-
c.tJ oświadczyli, że są gotowi 

,.._ przeru:ać nakręcanie zdjęć, aby 
_ :...::t nie pozbawi<: Sailera praw ama-

torskich. Oficjalna wypowied.t 
F'ederacji w tej sprau:ie oczekiwana jest ze 
zrozumiałym zainteresowaniem. 

Ponledzialek, 31 marca 
18.00 „Mazury" - widowisko re

gionalne (W). 18.35 Tajemniczy 
przedmiot - qmz (W). 18.45 Pro
gram tygodnia (ł,). 19.00 „Eureka" 

magazyn popularno-naukowy 
(W). 19.30 DzienniJ;: telewizy.J ny 
(W). 20.00 Teatr telewizji: „$lepy 
Geronin10 i jego brat" insceniza
cja własna wg noweli Artura 
Schnitzlera w reżyserii JenE>go 
Gruzy. 20 .35 Film fabularny (Ł). 
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